Rok XVII. 


Jerozolima. 10. 4. ŻAT. Ze źródeł dobrze poin- 
‘formowanych dowiaduje się ŻATna, że ze stroay 
przywódców arabskich czynione są obecnie powa 
iżne starania w kierunku osiągnięcia porozumienia 
;2 Żydami. Zaprzeczają natomiast kategorycznie po 
głoskom prasy arabskiej, jakoby w czerwcu br. e- 
'mir Transjordanji Abdulla miał być obwołany ksó 
‘lem Palestyny i Tranejordanji. 


D ułatwienie imigracji 


Jerozolima. 10. 4. ŻAT. Egzekutywa Agencii 
Żydowskiej rozpoczęła rokowania z rządem pale 
„Styńskim o ułatwienie imigracji pewnej kategocji 
imigrantów oraz w sprawie przydziałn nowej kwo 
ty certyfikatów na półrocze kwiecień-październ' 
1934. W pierwszym rzędzie chodzi © ułatwienie i- 
«migracji małżonków i rodziców mieszkańców Pz 
lestyny. Rokowania będą roższerzone w sensie u- 
chwał ostatniej sesji A. C. 


245 fysięcy Żydów w Bree 


Jerozolima. 10. 4. ŻAT. Z ogłoszonych obecnie 
danych urzędowych wynika, że w r. 1933 ludność 
żydowska w Palestynie wzrosła o 22 proc. i sięga 


Genewa. 10. 4. PAT. Delegacja polska przesła- 
p ła dziś sekretarzowi generalnemu Ligi Narodów 

pismo domagające się imieniem rządu polskiego 

wpisania na porządek dzienny tegorocznego Zgro 
| madzenia Ligi sprawy rozciągnięcia zobowiązać 
mnłejszościowych na wszystkich członków Ligi. 
Pismo podaje tekst rezolucji Zgromadzenia, propo 
nowany przez rząd polski. Wniosek polski, który 
wywołał w tutejszych sterach międzynarodowych 
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Przywódcy arabscy zableqaią 
o porozumienie z Żydami 


na 


N wo spłaczna golówką 


obecnie 21 proc. ogółu zaludnienia. Ogółem lud- 
ność żydowska Palestyny liczy przeszło 245.000 
osób. 


Dr. Weizmenn wyjechał 
do Ameryki 


Jerozolima. 10. 4. ŻAT. Dr. Weizmann opuścił 
Palestynę i udał się do Aleksandrji, skąd wyjeżdża 
do Ameryki, gdzie weźmie udział w nowojorskiej 
konferencji przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego. 
Równocześnie na tęsama konferencję wyjechał do 
Nowego Jorku kanclerz U. H. dr. Magnes. . 


` py, 66 z : 
„Miły: gość w Palesiynie 

HITLEROWSKI MINISTER Dr. FRICK 

Je:ozolima. 10. 4. ZAT. W Palestynie bawit 

przez 2 dni minister spraw wewilętrznych Rzeszy 
niemieckiej dr. Frick, który obecnie opuścił już 
Palestynę i znajduje się w drodze powrotnej da 
Niemiec. Przez cały czas pobytu dra Fricka w Pa 
lestynie był on eskortowany przez specjalną straż 
policji palestyńskiej. Jaki był cel nagłej wizyty 
min. Fricka w Palestynie — niewiadomo. 


Polska domaga się generalizacji frakfafów 
o ochronie mniejszości narodowych 


sku polskiego, który — jak wiadomo — dyskuto 
wano na zeszłorocznem zgromadzeniu i który 'nie 
doprowadził do konkretnych wyników. Raport 6 
komisji, reasumując wyniki dyskusji stwierdza, że 
cały szereg delegacyj był zdania, że generalizacja, 
która ich zdaniem wynika z zasady równości pra 
wnej wszystkich państw, nie może być wciąż odra 
czana bez głębszego podważenia wartości obec- 
nych traktatów mniejszościowych. 


— z 


| -We wrażenie, nawiązuje do zeszłorocznego wnio- 
| 


Nagły zgon dyplomaty amerykańskiego 


i podezas bankietu, wydanego na jego cześć 


przez rząd Irlandji 


Londyn, 10. 4 (PAT). Tragiczny wypadek zda- 
rzył się wczoraj wieczorem w Dublinie. Rząd ir- 
landzki z de Valerą na czele podejmował w histo- 
rycznym zamku dublińskim uroczystym bankietem 
nowego posła Stanów Zjednoczonych Mac Dowella, 
który dopiero przed 10 dniami złożył de Valerze 
swe listy uwierzytelniające. Na bankiecie obecni 
byli członkowie rządu irlandzkiego, korpus dyplo- 
matyczny, parlamentarzyści i szereg wybitnych 
przedstawicieli społeczeństwa. Przewodniczył de 
Valera, mając po prawej stronie posła amerykań- 
skiego Po przemówieniu de Valery zaczął prze- 

~ mawiać Mac Dowell. Nagie jednak zbiadi, głos mu 


się załamał i poseł runął na ziemię, podtrzymywa- 
ny przez siedzącego obok de Valerę. Na ratunek 
pośpieszyli obecni na bankiecie wybitni lekarze 
dublińscy, wszelka jednak pomoc okazała się spóź- 
niona. 67-letni poseł, rażony ciężkim atakiem ser- 


| cowym wyzionął ducha po 10 minutach. Straszny 


ten wypadek wywołał wstrząsające wrażenie. Mac 
Dowell był wybitnym politykiem amerykańskim; 
przed 20 laty był speakerem w izbie reprezentan- 
tów. 
+ 
Do depeszy powyższej dodać należy. że Mae 
Dowsll był pierwszym dyplomatą w Irlandji. któ- 
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Dziś w numerze: 


C. Z. Klötzel (Jerozolima): Rozmowa z Elżbietę 
Berguer 

Dr. Edward Kleinlerer: „Dybuk“ w szacie opecy 
Na przedstawieniu w La Scali) ? 

Pepin: Moda na wojnę... 

(K): Ofensywa hitleryzmu w Rumunji i Jugosławii 

Habsburgowie na widowni 

H. Weber: Plastyk teatru i 

(rg): Bolesław Olejniczak i jego droga do zbrodni 

Poradnia wychowawcza 

PRZEGLĄD RADJOWY 


B E jw" min" WK" 


Wyjaśnienie Min. Oświaty 
o lekturze Sienkiewicza 


Warszawa, 10. 4. PAT. W związku z pojawia 
jącemi się w prasie artykułami o usunięciu 
dzieł Sienkiewicza z listy lektur szkolnych Mi- 
nisterstwo WR. i OP. komunikuje: 1) Niepraw 
dą jest, jakoby pisma Sienkiewicza, w szczegól- 
ności „Ogniem i Mieczem” oraz Krzyżacy” 
były usunięie z listy lektur szkolnych, nato- 
miast prawdą jest, że „Ogniem i Mieczem* jest 
nadal obowiązującą lekiurą w klasie 4, „Krzy« 
żacy” zaś lekturą uzupełniającą w klasie 5 i 6 
dawnego typu. 2) Nieprawdą jest, jakoby lektu 
rę dzieł Sienkiewicza usunięto z programów jęa 
zyka polskiego nowego typu, natomiast prawdą 
jest, że listy lektur języka polskiego dla glma ` 
nazjum nowego typu dotychczas nie ogłoozona, 


Przed poświęceniem lotniska 
cywilnego w Warszawie 


Warszawa 10. 4, PAT. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej przyjął dziś przedpołudniem podsekre- 
tarza stanu w ministerswie komunikacji inż, 
Aleksandra Bobkowskiego płk. Filipowicza oraz 
dyrektora „Lotu” p. Makowskiego, którzy za- 
prosili P, Prezydenta na uroczystości poświęca 
nia lotniska cywilnego na Okęciu w dniu 23 
bm. 


Samobójstwo adwokata, 
ofiary kryzysu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 10. 4. (Sin), Dziś o godz. 8 rano po- 
licja i pogotowie ratunkowe zawiadomione zosta- 
ły o samobójstwie 56-letniego adwokata Tadeusza 
Łabanowskiego , zamieszk, przy ul. Żórawiej 16. 
Przybyły na miejsce lekarz stwierdził ciężką ranę 
postrzałową prawej skroni. Przewieziono go w 
stanie bardzo ciężkim do szpitala. Lekarze nie ma- 
ja nadzieji utrzymania go przy życiu. Dr. Łaba- 
nowski pozostawił kilkanaście listów. zaadresowa 
nych do adwokatów warszawskich, Przypuszczal- 
niie samobójstwo nastąpiło na tle kryzysu I nę 
dzy. 
= DZ I M 
ry złożył listy uwierzytelniające prezydentowi de 
Valerze, a nie przedstawicielowi króla W. Bryta- 
nji, rezydującemu w Dublinie. Ze strony rządu ire 
landzkiego był to nowy zkt, podkreślający całko- 
witą niezależność od Lordynv. Tragiczny zgon 
Mac Dowella w świetle ego aktu będzie niewąt- 
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Mówimy o — rasie... 


(Od naszego specjalnego korespondenta) 


Berlin. w kwietniu, 

Na niektórych uniwersytetach niemieckich usu- 
nięto już jesienią roku ubiegłego egzaminy prawa 
kościelnego na wydziałach prawniczych. Nie chcę 
twierdzić. że między bezeceństwami brunatnego 
regime'u jest to czyn najgorszy, aczkolwiek tak 
utrzymują prawdopodobnie niektórzy emerytowa - 
ni i jeszcze urzędujący profesorowie prawa ko- 
ścielnego. Stary Friedberg, u którego w czasach 
wprost przedhistorycznych słuchałem prawa kos 
Ścielnego, zawsze był zdania, że z nim zejdzie do 
grobu ta dyscypliną naukowa i że on jest ostat- 
nim mohikaninem wśród znawców prawa kościel- 
nego. Dzisiaj wiemy, że tak nie jest. Mimoto nie 
należę do tych, którzy ubolewają, że usunięto 
prawo kościelne z zasięgu studjów prawniczych, 
A w każdym razie 99.9 słuchaczy prawa owych 
szczęśliwych uniwersytetów Trzeciej Rzeszy przy- 
ięło usunięcie prawa kościelnego z największem 
zadowoleniem. Niema jednak czystej radości na 
ziemi. Zamiast prawa kościelnego wprowadzono 
egzaminy z „Rassenkunde*. a 


Jest to, jak wiadomo nauka, którą szafuje się 
we wszystkich szkołach niemieckich wszelkiego 
rodzaju. By jednak i tych, którzy już nie uczęsz- 
czają do szkół wtajemniczyć w arkana i objawie- 
nia tej nowoniemieckiej paradnej nauki, urządza 
się popułarne wykłady, wystawy itd. W mym u- 
kochanym Lipsku widziałem dzień w dzień w ja- 
kiemś oknie wystawowem dwa nosy, a pod nie- 
mi figurowały pouczające napisy: Nos aryjski — 
nos żydowski. Od czasn do czasu zatrzymywałem 
się przed tą wystawą, jestem bowiem z natury 
ezłowiekiem żądnym wiedzy i chętnie się uczę, 
Starałem się więc wbić sohie w pamięć różnicę 
między nosem aryjskim a żydowskim. A więc nos 
= to jest ta zasadnicza różnica między rasą aryj- 
ską a żydowską! Czyli: zagadnienie czysto noso- 
we. Później jednak dowiedziałem się z dzieł ja- 
kiegoś wrocławskiego brunatnego profesora, że 
mos nie ma żadnego znaczenia, że różnica rasowa 
tkwi raczej w powiekach Któż odgadnąć potrafi, 
w czem odkryje się właściwą różnicę rasową w 
miarę, jak ta dyscyplina naukowa będzie się dalej 
rozwijała? 

„Rassenkunde* Trzeciej Rzeszy wcale nie jest 
identyczna z wiedzą znaną pod nazwą antropolo- 
gji. którą swego czasu wykładał staruszek Edward 
Taylor, Podstawą tej nowoniemieckiej nauki o ra- 
sach tworzą dzieła owego pana Giinthera. któ- 
rego jeszcze w okresie republiki weimarskiej na- 
rzucono uniwersytetowi w Jenie jako profesora, 
kiedyto Turyngja stała się pierwszym krajem 
rządów hitlerowskich. Autor „Rassenkunde des 
deutschen Volkes i „Rassenkande des jüdischen 
Volkes“ nie cieszył się zbyt dobrą opinją w kołach 
uczonych. Uważano go za dyletanta, za półnau- 
kowca o aroganckich manjerach dorobkiewicza i 
dlaiego nie chciano go wcale znać. Gdy zjawił 
się w Jenie i zaczął składać wizyty, wszędzie za- 
Stawał drzwi zamknięte. Szczególnie niegościnnie 
przyjęła go wdowa wielkiego socjologa Simmla. 
Pani Simmeł jest chrześcijanką. Przyjęła nowo u- 
pieczonego pana „profesora“ następującemi sło- 
wy: „Ma pan jeszcze odwagę zjawić się u mnie? 
Czy nie wie pan, że mój zmarły mąż był Żydem? 
Proszę natychmiast opuścić mój dom! Co powie- 
dziawszy, pokazała pani Simmel panu Giłntherowi 
plecy. Takie to nieprzyjemne przygody miał pan 
Günther w zaraniu swej naukowej karjery. Masi- 
my wreszcie jeszcze zanotować, że wykłady p. 
Giinthera nie cieszyły się zbyt dużą frekwencją. 
Napróżno agitowały partja i S. A. za uczęszcza- 
niem na jego wykłady. Nie wyszedł poza 13-tu 
słuchaczy, którzy zapłacili taksę za jego wykłady, 
a to najlepszą chyba jest ilustracją, jak bardzo 
inferesowano się nauką pana Giinthera. Teraz cza- 
sy gruntownie się zmieniły. „Rassenkunde* Gün- 
thera ma dla siebie najlepszą konjunkturę, a bia- 
da studentowi, który się w niej nie wyznaje. 

Ktoby się chciał czegoś bliższego dowiedzieć © 
naukowych kwalifikacjach Gllnthera. niech otwo- 
ray „Rassenkunde des jüdischen Volkes“ i przy- 
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patrzy się portretom znakomitych mężów żydo 
wskich, tam umieszczonym. Można być o Karolu 
Marksie rozmaitego zdania, w każdym jednak ra 
zie stary ten pan z brodą patrjarchy bardzo po- 
ważne robi wrażenie. U Giinthera wygląda jak 
rafinowany koniokrad. Henryk Heine i Beacons- 
field iensam podzielają los. Odrazu się miarkuje. 
kim zacz jest pan profesor Günther. Nigdzie na 
calym świecie niema takich portretów wyżej wv 
mienionych mężów. Rozumie się chytry wybieg 
tego szlachetnego jegomościa: koniokrady i fałszy 
wi gracze w karty są mistrzami owej sztuki, któ- 
rą wykonywuje p. Günther. 

A pan Giinther nie zadowolił się tylko znaw- 
stwem rasowem Żydów, bo jegomość ten odkrył 
ponadto, że lud niemiecki składa się właściwie ze 
Sześciu ras. Na samym szczycie — wiemy o tem 
wszyscy — znajduje się szlachetny, jasnowłosy 
niebieskooki smukły człowiek nordycki. Do rasy 
tej nie należą, jak wiadomo ani Hitler, ani Goe- 
ring, ani Goebbels. Następuje potem rasa wschod- 
nio-bałtycka: jasnowłosy i niebieskooki „ale prze- 
cież niepełnowartościowy człowiek nordycki. Bu- 
dowa czaszki wywołuje zastrzeżenia, a pozatem 
jeszcze i inne szczegóły. Są to ludzie rasy nordy 
ckiej drugiej klasy. O innych rasach nie warto 
wogóle mówić; są to ludzie mniej-wartościowi. 

Gleichschaltowana  „Metallarbeiter Zeitung a- 
znała za stosowne zapoznać swych marksizmem 
znieprawionych czytelników z temi typami rasowe 
mi ludu niemieckiego. W numerze 3-cim tego cza 
sopisma znajdujemy przedstawicieli wszystkich 
sześciu ras. Kasa dynarska i alpejska nie robia 
zbyt dobrego wrażenia. Są to zdaje się same zidje- 


nA O EO O ZY ZA a eMM 


Nr. 100 7 


powiedzieć 
nie można o rasie falijskiej (fdlische Rasse): są te 
ludzie o szerokich twarzach i o chytrym wyglą: 
dzie. Oszuści kaucyjni, komiwojażery i organiza- 
torzy rozmaitych imprez oszukańczych, zdaje się, 
należą przeważnie do tej rasy. Natomiast dama 
reprezentująca „die westische Rasse“ wygląda 
całkiem ponętnie, ale wątpliwej wartości jest 
zdaje się jej cnotliwość. Tak więc wyglądają 
przedstawiciele sześciu ras w „Metallarkeiter- 
Zeitung”. Jak to się mówi: o gustach nie należy 
dyskutować. Jeden przepada za chłodną blondy 
ną, a drugi za pikantną brunetką. Rzeczą chara- 
kterystyczną jest jednak to. że .„Metalłarhelter 
Zeitung” zaopawzyła swą galerję obrazów w nastę 
pujący komentarz: „Dzięki zupełnemu skrzyżowa:! 
niu europejskich grup rasowych ludzie czystej ra: 
sy występują bardzo rzańko. Należy podkreślić, 


że znamiona cielesne nie odgry- 
wają roli decydującej. Charakter 
i czyny są ważniejsze, niż forma 
ciała i wygląd. Jakie znac zenie, 
mieć może piękne ciało nordy- 
ckie w które m tkwi zły chara- 
kter i zdolność twórcza poniżej poziomu prze- 
ciętnego?* 


Jeśli tak, to chcielibyśmy całkiem skromnie za- 
pytać się gleichschałtowanego redaktora: „Jakis 
znaczenie mieć może cała „Racsenkunde* i jaką: 
ma wartość, jeśli charakter i typ cielesny to dwie 
różne rzeczy?“ Musielibyśmy chyba, je:. 
śli chcemy być uczciwymi  ludź- 
mi, mówić nie o rasach fizycznych 
lecz duchowych, i dojść do zdania, 
wyklętego przez hitleryzm, że de- 
cydującym czynnikiem nie jest 
krew, lecz duch... 

Pocóż jednak tak daleko idące wnioski? Okazać 
się bowiem może, że redaktor gleichschaltowanej 
„Metallarbeiter-Zeitung* jest zakapturzonym mar- 
ksistą i dziś już pokutuje za swe „Grenelliigen* o 
rasie nordyckiej w obozie koncentracyjnym... 

OBSERWATOR 


Zamiast redukcji zbrojeń — dozbrojenie 
Znamienne cświadczenie przedstawiciela Polski _ 
na posie: zeniu prezydjum kontierencii rozbrcojeniowej 


Genewa. 10. 4. PAT. Dzisiaj popołudniu pod prze 
wodnictwem Hendersoua zebrało się w Genewie pre- 
zydjum konferencji rozbrojeniowej. Otwierając posie 
dzenie, przewodniczący wygłosił dłuższe przemówie- 
nie, w którem nawiązując do rozdanej członkom pre 
zydjum noty, streszczającej wyniki rokowań dypląma 
tycznych ostatnich miesięcy oświadczył, że chociaż 
dotychczas nie osiągnięto porozumienia co do wietu 
ważnych punktów, nic jednak nie pozwala przypu 
szczać, że nowy wysiłek nie da rezultatu, Toteż 
mówca nważa, że prezydjum powinno zająć się wy- 
łącznie zapewnieniem mocarstwom czasn koniecznego 
do dalszych rokowań. Pozatem prezydjum przed po 
nownem odroczeniem winno ustalić program przy: 
szłych prac konferencji. Przewodniczący uważa więc 
że należy już eraz ustalić datę zebrania się plenum 
komisji głównej. W zakończeniu Henderson zwrócił 
się do członków prezydjum z patetycznym apelem © 
doprowadzenie konferencji do wyniku, zgodnie z przy 
jętemi zobowiązaniam i z dawniejszemi decyzjami 
konferencji. 

Delegat W. Brytanji zaznaczył, że trudności są w 
dalszym ciągu bardzo duże. Pomiędzy francuskim. i 
niemieckim punktem widzenia istnieją — według E- 
dena — dwie główne sprzeczności pierwsza dotyczy 
z jednej strony wojsk kolonjalnych i wyszkolenia re 
zerw, z drugiej organizacyj paramilitarnych Drag? 
sprzeczność dotyczy daty, od której przyszła apmja 
niemiecka miałaby frawo posiadać tzw. broń defen- 
zywną. Te trudności i szereg innych muszą być nsu- 
nięte. Tylko konwencja, która ohięłaby redukcję 
zbrojeń, mogłaby być uważana za zadowalającą. W 
tych warunkach rząd brytyjski uważa. że program 
prac najbliższych tygodni jest rzeczą ważniejszą, niż 
zwołania komisji głównej Eden zaproponował aby. 
prezydjum zebrało się około 30 kwietnia. W przemo 
wieniu Edena przebijała niechęć do ustalenia teraz 
wiążącej daty zebrania się komisji głównej. 

Delegat ZSRR minister Stein zaznaczył, że rząd 
ZSRR gotów jest przyjać każdą redukcję zbrojeń 
pod warunkiem, abv była powszechna i chjęła wszyst 
kich sąsiadów Związku Sowieckiego Dalei delegat so 
wiecki zaproponował 97poczecie tu" 4" nad wszys 
kiemi propozycjami, zmięrzającemi do wzmocnienia 


bezpieczekstwa a w szczególności przez powszechna 
przyjęcie określeuia napasn*'ka. Domagał się wre- 
szcie, aby prace komisji głównej zostały wznowione 
jaknaiszyhciej. 


Dekiaracja min. Kaczyńskiego 


Zkolei delegat polski minister Raczyński złożył 
dekiarację o charakterze zasadnniczym, przypo- 
minając, że Polska zainteresowana — podobnie, 
jak i iune państwa, w dojściu do skutku konwen- 
cji — zawsze konsekwentnie stała na stanowisku, 
ze konwencja zawsze konsekwentnie stała na sta- 
nowisku, że konwencja musi pozostać w ramach 
zobowiązan paktu Lagi Narodów, nakazujących 
wyraznie ograniczeń i redukcję zbrojeń. W chwili 
obecnej się jednak poważnie obawiać, że 
ta podstaw. konferencji została porzucona 
na rzęcz kui. - prowadzących do powszech- 
nego dozbrojeniu sę. Tego rodzaju zmiana, która 
musiałaby pociągnąć za sobą bardzo poważne kon 
sekwencje, nie daje się — zdaniem ministra Ra- 
czyńskiego — pomieścić w granicach mandatu 
konferencji. W każdym razie wyłączone jest, aby 
tego rodzaju zmiana mogła być uznana w sposób 
milczący i z pominięciem komisji głównej, w któ- . 
rej wszystkie rządy będą musiały wziąć na siebie * 
odpowiedziałno za swę stanowisko. 


W zakończeniu przemawiał delegat Szwecji 
Sandler. który podkreślił konieczność zawarcia 
konwencji o redukcji zbrojeń, a nie konwencji 


o zbrojeniach, 


Reasumując dyskusję przewodniczący  wyzna- 
czyldatę 23. maja dla zebrania się komisji głów- 
nej. Prezydjum zbierając. się — zgodnnie z pro- 
pozycją Edena — około 30. kwietnia, będzie mogło 
opóźnić tę datę o parę dni, Delegaci Belgji i Włoch 
oświadczyli, że przewodniczącemu należy pozosta 
wić ustalenie definitywnej daty, poczem propozy- 
cje przewodniczącego zostały przyjęte i posiedze- 
nnie zamknięte. 


| 
| 
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„Bómiarę poselstwa R. P. w Mes 


„NOWY DZIENNIK. czwartek 12. IV 1934 


kie 


na ambasecę zelwieróziła Rada ministrów 


Rozporządzenie e zaopatrzeniu erzerztów państwowych 


Warszawa, 10. 4. PAT. Dziś o godzinie 10 pod 
mzewodnictwem b. premjera  Jędrzejewicza 
odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. Na po- 
siedzeniu tem Rada ministrów przyjęła projekt 
rozporządzenia P. Prezydenta R. P. z mocą 


emerytalnem według zasad nowych przepisów 
z 28 października 1933 r. a zaopatrzeniem, któ- 
ieby otrzymali gdyby przeszli w stan sppczyn- 
ku przed 1 lutego 1934 r. Ponadio nowe to roz- 


' porządzenie wprowadza staly 10 procent. doda- 


ustawy o prawie wyboru zaopatrzenia emerylal ' 


nego i o dodatku do uposażeń emerytalnych 
funkcjonarjuszy państwowych i zawodowych. 
wojskowych. 

Rozporządzenie to daje funkcjonarjuszom pań- 


stwowym, którzy z dniem 1 lutego pozostawa- | 


fi w czynnej służb e į posiadali wysługę eme- 


rytalna, wystarczającą do nabycia praw emery- . 
` dztwach południowo-wschodnich. 


talnych prawo wyboru między zaopatrzeniein 


tek do podstawowego wymiaru emerytur jako 
odpowiednik, wypłacanego dolychczas emery- 
iom cywilnym i wejskowym dodatku mieszka- 
niowego. Następnie Rada Ministrów uchwaliła 
wniosek ministra spraw zagranicznych o prze- 
mianowaniu poselstwa R. P. w Moskwie na am- 
basadę oraz parę rozporządzeń, dotyczących 
zmiany granie niektórych powiatów w wojewó- 


Wizyta Barthou w Berlinie 
utrudniłaby rozmowy warszawskie 


Paryż. 10. 4. PAT. W związku z pogłoskam:, 
łączącemi przyjazd ambasadora Francoisa Ponce 
ta z rzekomem zaproszeniem ministra Barthou Ga 
zatrzymania się w Berlinie „Petit Parisien“ pisze. 
że dotychczas nie uczyniono w tym sensie żadnej 
bezpośredniej, lub pośredniej demarche na Quai 
d'Orsay. Wątpliwem jest, by sytuacja uległa w 
najbliższym czasie zmianie. gdyż Barthou udaje 
się do Polski, oddając w ten sposób wizytę. złożu 
ną przez ministra Becka w Paryżu. Rewizyta ta 
była zdecydowana już oddawna i została przygu- 

.towana jeszcze przez ministra Paul-Boncoura. C- 
beenie więc nie możnaby bez zupełnej zmiany jej 
ducha i znaczenia poprzedzić jej spotkaniem teg" 
rodzaju, sawet gdyby to spotkanie miało się ogra 
niezyć do wymiany kilku banalnych zdań. Jedx- 
nym rezultatem takiej inicjatywy byłoby wytwo 
rzenie między Paryżem a Warszawą atmosfery 
skrępowania i trudności, podczas gdy pragnie się 
w obu stollcach wręcz przeciwnie przywrócić w 


„Ku porozumieniu francusko-angielskiemu 


|| 


pełni dawne zaufanie i serdeczność. „Le Journal** 
zaznacza, że spotkanie pomiędzy ministrem Bar- 


| thou a kanclerzem Hitlerem iub v Neurathem me 


gą być wytłumaczone dopiero po rozmowie frac- 


| euskiego ministra spraw zagranicznych z polskimi 


i czechosłowackimi mężami stanu. Należy jednak 
podkreślić, że nawet z tem zastrzeżeniem spotka 
nie to w obecnych okolicznościach wydaje się dość 
nieprawdopodobne. 


Bartkou w; biera się 
do Genewy 

Paryż, 10 4. (M). Minister spraw zagranicz- 
nych Barthou postanowił wziąć udział zarówno w 
sesji Rady Ligi Narodów, rozpoczynającej się dnia 
7 maja, jak również w otwarciu obrad komisji 6. 
wnej konferencji rozbrojeniowej w dniu 23 maja 
i w tym celu uda się do Genewy w odpowiednim 
czasie 


w sprawie rozbrojenia. 


(Telegram własny „Nowęgo Dziennika“, 


Genewa, 10. 4. (K) Lord tajnej pieczęci królew- 
skiej Eden odbył dziś z Hemdersonem, delegatem 
` francuskim Massiglim i delegatem włoskim dłuższą 
konferencję. Jak z kół delegacji angielskiej dono- 
szą, rozmowy francusko-angielskie posunęły się 
znacznie naprzód w tym kierunku. że Anglja u- 
znała słuszność żądań francuskich w dziedzinie 
bezpieczeństwa. Wskazują, iż należy się liczyć, że 
porozumienie irancusko-angielskie wkrótce przy- 
bierze kształty realne. 


i Anglja reaguje -na pogwałcenie klauzul 


Zm:ana na stanowisku 


ambasadora Anglji w Paryżu 

Paryż, 10. 4. (PAT). Ambasador W. Brytanji 
lord Tyra) złożył dzisiaj swe listy odwołujące pre 
zydentow: Lebrun, który wręczył lordowi Tyrel- 
lowi insygnia wielkiego krzyża Legji Honorowej. 
Następnie prezydent Lebrun zatrzymał ambasado- 
ra Tyrella na śniadaniu. 

Londyn, 10. 4. (PAT). Następca lorda Tyrella 
na stanowisku ambasadora W. Brytanji w Paryżu. 
sir George Clerk odjedzie do Francji w 2 dni po po 
wrocie Tyrella, który oczekiwany jest w Anglji w 
nabjliższy poniedziałek, 


rozbrojeniowych traktatu wersalskiego 
przez Niemcy 


Londyn, 10. 4. (PAT). Decyzja rządu brytyjskie 
go zażądania od rządu niemieckiego wyjaśnień w 
prawie poważnej zwyżki budżetu wojskowego u- 
ważana jest w kołach parlamentarnych za wyda- 
rzenie pierwszorzędnej wagi. Rząd brytyjski. dzia- 
ła tu w charakterze sygnatarjusza Traktatu Wer- 
salskiego. Kontrola i czuwanie nad wykonaniem 


Stracenie zdwckafa Sarrefa 


Paryż, 10. 4. (M, Na dziedzińcu więzienia w Aix- 
en-Provenće został dzić rano stracony przez ścięcie 


traktatu należy do Ligi Narodów i rząd brytyjski, 
otrzymawszy żądane informacje. będzie mógł zwró 
cić uwagę Ligi Narodów na wszelkie pogwałcenie 
traktatów. Jak zaznacza Agencja Reutera, zwięk- 
szanie budżetu wojskowego Niemiec stworzyło 
dodatkowe trudności w rokowaniach p zawarcie 
konwencji rozbrojeniowej. 

gilotyną dawny adwokat Sarret. skazany w jesieni 
ub, r. na karę śmierci za podwójne morderstwo. do 
konane na osobie duchownegc i jego przyjaciółki. 


i 


jamę wtng! 


Ambasador Wysocki 
u Mussoliniego 

Rzym. 10. 4. PAT. Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych odbyła się dłuższa konferencja mię- 
dzy Mussolinim a ambasadorem R. P. Wysockitn. 


Grzymełe-Siedlecki otrzymal nagródę 
za najlepszą szfukę teatralną 

Warszawa, 10. 4, PAT. Doroczaą nagrodę Zwią 
zku autorów dramatycznych Polski im. Leona 
Reynela przyznano Adamowi  Grzymale-Siedlec= 
kiemu za trzyaktową sziukę p. t. „Czwarty do 
brydża”. Z pośród kilkunastu sztuk polskich, „ra 
rych w ciągu ostatniego roku na seenach war- 
szawskich, jury z przewodniczącym p. Wacławem 
Grubhińskim wyróżniło do ściślejszej dyskusji 4 
sztuki: „U mety“ Rostworowskiego, „Czwarty do 
' brydża“ Grzymały-Siedleckiego, „Zalołnicy Nie- 
Łiescy* Pawlikowskiej-Jasnorzewshiej t' „Rodzi. 
na“ Słonimskiego. W rezultacie przy ścisłem gło- 
Sowaniu wszystkie głosy otrzymał Adam Grzys« 
r.ała-Siedlecki. 


Truiąca bomba czekoladowa 
dla b. żony 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 10. 4. (Sin). Dziś rozpoczął się w sī- 
dzie okręgowym w Warszawie proces przeciwko 
fryzjerowi Tadeuszowi Błędowskiemu, : oskarżone- 
mu o otrucie żony. Błędowscy pobrał się w r. 1924 
aw r 1928 rozeszli się. W jakiś czas potem Błę- 
dowaki zaprosił swą żonę do restauracji i po oble- 
dzie poczęstował ją bombą czekoladową, po epo- 
życiu której Błędowska zachorowała : w kilka dni 
ka zmarła. Błędowski do winy się nie Przy- 
znaje. 


Tarnów, 10. 4. PAT. Policja państwowa mafe 
duje się już na tropie sprawców  potwornege 
mordu, dokonanego na braciach Adamie i An. 
drzeju Srebrach w Krzyszowie koło Tarnowa. 
Są nimi Gawron Piotr i Niemiec Stanisław, któ- 
rzy krytycznej nocy włamali się również do Hrup 
ka Slanisława w Krzyszowie, lecz zostali spło» 
szeni Zeznania Hrupki naprowadziły władze bez- 
pieczeństwa na Ślad morderców. Do tej chwili 
aresztowano w związku z morderstwem Alojzę 
Bień, kochankę Gawrona, u której Gawron ry- 
tycznej nocy przebywał, Wojciecha Stogę i An- 
drzeja Żmnudę 


Spłoneły trybuny „Sparty“ 
w Pradze 


Praga. 10. 4. PAT. Dziś, o godz. 8 rano wybuchł 
pożar na trybunach boiska klubu sportowego 
„Sparta*. Zniszczone zostały trybnny wraz z loka 
lami kłubowemi. Spłonęły wszystkie trofea klubu 
zebrane w ciągu 30 lat jego istnienia, Sukody 
wynoszą ukoło 500-000 koron. Na boisku (eg 
miał być rozegrany mecz Polska—Czechosłowacju 
dala 15 bin. 


Śli. 4 


Bolesław Olejniczak 


„NOWY DZIENNIE”, czwartek 12 IV. 1934 


i iego droga do zbrodni 


Jutro pierwszy dzień sensacyjnego procesu 


Kraków, 11 kwietnia 

Gg) Jak ujawniono morderstwo w Przewozie, w 
jaki spozół władze ustaliły identyczność ofiary i 
jak ujęto wreszcie mordercę — o tem pisaliśmy 
już w dniu wczorajszym. 

Po dlugich tygodniach śledztwa udało się wre 
ezcie ustalić. iż jedynym sprawcął który działał 
bez porozumiewia z kimkolwiek, był Bolesłąw 
Olejniczak. 


© Kartki z życia mordercy 


Odseparowana od sylwetki umysłowo chorej 
kobiety zostanie obecnie postać Bolesława Olej- 
niczaka, sam zasiądzie on na ławie oskarżonych, 
aby zaś poznać pobudki jego czynu musimy prze- 
rzucić kilka kartek z życia mordercy. 

Urodzony w Brzeżanach, jest synem posterunizo 
wego PP. Od najmłodszych lat zdradza chęć po- 
święcenia się stanowi duchownemu. Kończy :sześć 
gimnazjalnych we Lwowie, po upływie dwóch lat 
akłada tam egzamin dojrzałości i wstępuje do 
Seminarjum Duchownego zapisując śię równocze 
śnie na Wydział Teologiczny Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie. Studja jego nie trwają tu- 


taj długo. Jeszcze przed ukończeniem drugiego ro.. 


ku, przed uzyskaniem święceń kapłańskich, wy- 
jeżdża Olejniczak do Poznania. gdzie chce się prze 
nieść do tamtejszej djecezji. Nie zostaje jednak 
przyjęty, wobec czego wyjeżdża do Pińska i jaka 


kleryk wstępuje do Seminarjum Duchownego. l 
tutaj bawi jednak niedlugo. już po upływie jedas 
go roku widzimy go w Wilnie, gdzie niebawem pi 
stanawia wziąć rozbrat ze stanem duchownym 
WWejrzał w siebie i uznał iż nie ma powołania na 
duchownego. Stan ten nie trwa długo. Pod wpły 
wem perswazyj matki postanawia on znów kon 
tynuować studja teologiczne i w tym celu wyjeż 
dża w jesieni 1931 roku do Warszawy. Pobyt w 
Warszawie trwa tylko dwa miesiące Olejniczak 
jedzie do Krakowa, wstępuje do Kościoła narodo 
wego, opuszcza go niebawem, wstępuje do Kościo 
ła prawosławnego. stara się o przyjęcie na teolo- 
gię pawosławną w Warszawie, a gdy to nie od- 
nosi skutku wraca do Krakowa i postanawia pə- 
święcić się studjom filozoficznym. 


W pogoni za wrażeniami 


Ten krótki życiorys Olejniczaka charakteryzuje 
go jako człowieka niestałego Dążenie do ciągłej 
zmiany wrażeń, poszukiwanie coraz to nowych te- 
matów w życiu codziennem, pogoń za czemś ob- 
cem i niezranem — cechują go dosadnie. Nie pn- 
trafi żadnej dziedziny opanować gruntownie, nie 
potrafi niczego zgłębić i utworzyć sobie platformy 
życiowej, przechodzi nad zjawiskami  powierz- 
chownie, poznaje zaledwie ich formę, nie zapu- 
ezczając się bardziej w ich treść. 


Kobiety w życiu Olejniczaka 


Szukając rysów, które pozwoliłyby na wyrażne 
maszkicowanie sylwetki Bołesława Olejniczaka, w 
pierwszym rzędzie musimy zatrzymać się nad jeg? 
stosunkiem do kobiet. Znał ich niejędną. Przech? 
dziły przez jego życie, żostawiając mniej lub bar: 
dziej silne wspomnienia. fs 

Ostatnią z nich była Marja Korczyńska, córka 
palacza kolejowego. Poznaje ją w Krakowie, w 
czasie pobytn w seminarjum Kościoła Naradows- 
go. Z początku zwykła znajomość, pogłębia się z 
czasem, a gdy Olejniczak przyrzeka Korczyńskiei 
małżeństwo, dochodzi do bliższego stosunku. On 
bywa teraz w domu jej rodziców, tutaj utrzymują 
go nawet bezpłatnie przez pewien czas, co jest zre 

* sumiałe chociażby dlatego, iż Olejniczak wciąż mt 
wi o małżeństwie. 

/ O małżeństwie mówi jednak nietylko w domu 
Korczyńskiej. Równocześnie poznaje on -bowiem 
młodą nauczycielkę Annę Muszankę, której rów: 
nież przyrzeka małżeństwo i pod tym pozorem wy 
łwdza od niej większe kwoty, rzekomo na opłaty 
uniwersyteckie. Nie przeszkadza mu wcale fakt, 
iż ze stosunkn z Korczyńską zrodziło się dziecko, 
©n potrafił się zaręczyć z Muszanką. 


Olejniczak poznaje Lechowicza 


W tych warnnkach następuje w.lutym 1933 
roku poznanie Olejniczaka z Lechowiczem. Poszu 
kując współlokatora do swego mieszkania umie 
ezcza Olejniczak kartkę na tablicy ogłoszeń Uni- 

; wersytetu Jagiellońskiego, co powoduje zgłoszenie 
się Lechowicza. 

Razem mieszkają oni jednak zaledwie miesiąc. 
Olejniczak wyprowadza się bowiem teraz i razem 
'z Korczyńską zamieszkuje osobno. Ona opuściła 
dom rodziców by zamięszkać z narzeczonym. Trwa 
to tylko jeden miesiąc. Nie starczyło na dłużej 
pieniędzy. Korczyńska opuszcza go i wraca do do 
mu rodziców, a Olejniczak «sprowadza znów do 
swego mieszkania Lechowicza. I teraz powstaje 
' tlo, na którem dochodzi następnie do krwawego 
konfliktu. Jakiem było jego prawdziwe oblicze. 
to wykaże nam nadchodząca rozprawa Biorąc ped 
uwagę materiały zebrane w toku dochodzeń, spra 
Wa przedwawiała wię następująco: 


Rodzi się plan zbrodni 


W jednem mieszkaniu przebywają obetnie dwa; 
ludzie o dwóch zupełnie odmiennych charakterach 
Olejniczak — człowiek niestały, poszukiwacz wra 
żeń, © wątpliwych wartościach etycznych, szukają 
cy tylko w życiu użycia. ldzie naprzód do celu 
bez jakichkolwiek skrupułów, nie oglądając się na 
nikogo. i 

Obok niego — Lechowicz. Człowiek młody, któ 
ry wyrósł w atmosferze poważnej, jako słuchacz 
V. roku teologji traktuje poważnie swe powoła- 
nie, etyka i ezystość zasad kierują nim na ka- 
żdym kroku. 

Ten to właśnie Lechowicz widzi życie swego 
kolegi i ma poważne co do jego postępowania za- 
strzeżenia. Nie może on zrozumieć dlaczego Olej 


Czy biegli zadecydują? 


Jak z powyższego wynika, nie jest wyklncze- 
ne, że i w tym procesie decydujące słowo nale- 
żeć będzie do biegłych. Powiedzą oni bowiem du- 
żo nietylko o charakterze oskarżonego. ale prze 
dewszystkiem o ranach zadanych ś.p. Lechowiczu 
wi. Czy pochodzą one od scyzoryka, — jak upar 
cie twierdzi Olejniczak — czy też zadane zostały 
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niczak z jednej strony utrzymuje stosunek z Kor- 
czyńską, ma z nią dziecko obiecuje jej ożenek, % 
równocześnie wciąga w swe sidła młodą nauczy- 
cielkę Muszankę. Nic może pogodzić się z tem, że 
Olejniczak planuje porzucenie Korczyńskiej i płse 
cenie jej alimentów. Grozi mu wystąpieniem sta- 
nowczem i to tak wobec obu zainteresowanych 
kobiet, jak i wobec czynników uniwersyteckich. 

To może być niebezpieczne. To może go tgu- 
bić — konkluduje Olejniczak. I wówczas powstaje 
w jego umyśle płan zbrodni. Musi usunąć człowie: 
ka, który może pokrzyżować jego płany. Nie zro- 
bi tego jednak w mieszkaniu, nie zrobi tego w 
Krakowie. Rodzi się plan ezatański. 

W sklepie towarów żelaznych wyszukuje Olej- 
niezak specjalne narzędzie, coś w rodzaju tasaka. 
Chowa go skrycie w kieszeni, a następnie namawia 
przyjaciela, aby razem udali się na odpust do Me: 
giły. Taka wycieczka dwóch studentów teologii 
nie może kryć w sobie niczego podejrzanego. Ma- 
ło obeznanego z okolicą Krakowa Lechowieza, 
wyprowadza Olejniczak w pobliże Przewozu i 
zwabiwszy go w zasadzkę skrytobójczo morduje. 


Ucieczka 


Dokonawszy czymu stara się Olejniczak uczynić 
wszystko, aby tylko zatrzeć ślady. Zwłoki, ogło- 
nięte z jednej strony krzakami, a z drugiej wygo- 
kiem zbożem, pozostawia na miejscu. Zabiera 
tylko teczkę z książkami Lechowicza. którą wraz 
z narzędziem zbrodni wrzuca do Wisły a obmyw- 
szy skrwawione ręce w nurtach Wisły. ukrywa w 
krzakach skrwawiony płaszcz i kapelusz, poczem 
wraca do domu. 

Przybywszy do Krakowa udaje się do mieszka- 
nia opowiada gospodyni, iż Lechowicz wyjechał 
do Wilna na egzaminy, a sam zabiera swoje i je- 
go rzeczy i przenosi się do nowego mieszkania. 


W obronie własnej 


O ile zebrane powyżej szczegóły stanowią punkt 
widzenia oskarżenia. dopatrującego się w czynie Q- 
lejniczaka mordu z premedytacją, o tyle inaczej 
przedstawia się sprawa w świetle obrony i zeznań 
samego Olejniczaka. 

Nie neguje on samego czynu. Przyznaje się do 
niego. Inaczej przedstawia tylko jego genezę. 
Wediug twierdzenia Olejniczaka doszło na wyciecz 
ce do kłótni między nim a Lechowiczem. Tłem 
był stosunek Olejniczaka do Korczyńskiej. W pe- 
wnym momencie Lechowicz rzucił się na niego z 
nożem, on jednak wyrwał mu nóż i broniąc się 
przed atakiem zranił przeciwnika Śmiertelnie. 


specjalnie przygotowanem narzędziem — jak to 
stwierdzono w toku dochodzeń. Czy rany te zada- 
ne zostały w czasie walki, czy też cinsy padły 
znienacka. To są wszystko problemy, które oświe- 
tlą depozycje biegłych, a od czego zależeć będzie 
może wyrok. 


29 fajnych uorzelni zlikwidowano 
w woj. krakowskim 


Kraków, 11 kwietnia. 

(rg) Wojewódzkie władze policyjne w Krako- 
wie przeprowadziły ostatnio na terenie wojzwódz 
twa krakowskiego wielką akcją przeciw tajnemu 
gorzelnietwu. Oddziały policyjne dokonały szere- 
gu rewizyj, które dały sensacyjne wyniki. 

-Il tak wykryto na terenie województwa krakow 
skiego 29 kompl-invch aparatów gorzelnianych. 
Aparaty te składały się z kotłów, rurek, chłodnie 


i wyposażone były w najnowsze zdobycze techni- 
ki. Prócz tego znaleziono kilkanaście beczek za- 
cieru, przygotowanego do pędzenia samogonki, 
znaczne ilości kiełkującego zboża i wywaru oraz 
kilkadziesiąt litrów gotowej wypredukowanej sa- 
riogonki. - 

Aparaty oraz ich produkcje skonfiskowano, 
przeciw ich właścicielom zaś wygotowano donie- 
sienia do władz sądowych. 
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Rozmowa z Elżbietą Bergner 


Rozmowa z Elżbietą Bergner, którą mam tu 
zrekonstruować, odbyła się prawie dokładnie przed 
rokiem, Mieliśmy już straszne doświadczesie boj- 
* kotu Żydów z 1 kwietnia właśnie poza sobą Sama 
` Elżbieta Bergner nie doświadczyła tego. Żyła wów- 
czas już przeszło rok w Londynie, gdzie ją zatrzy 
mywały nietylko plany fimowe, lecz także pro- 
pozycja jednej z najlepszych scen, by wystąpiła w 
satuce specjalnie dla niej napisanej pióra Margre- 
ty. Kennedy. 

Równocześnie odbywały się przygotowania do 
„Katarzyny Wielkiej“. W międzyczasie odbył się 
jej angielski debjut sceniczny oraz premjera jej 
pierwszego angielskiego filmu. Obie imprezy do- 
wiodły, że Żydówka Elżbieta Bergner jest artyst- 
ką na miarę światową. 

Poszedłem do niej z malarzem Józefem Oppen- 
hełmerem, znanym portrecistą, któremu pozowała 
prawie każda piękna i sławna kobieta w Europie, 
któremu atoli dotąd nizty nie udałn się maloe 
wać Elżbiety Bergner. Przybył z blokiem rysun- 
kowym i z tuzinem kredek į zaprzysiągł mnie, by 
zatrzymać Elżbietę Bergner przynajmniej pół go- 
dziny. Zrobiłem co mogłem, a kiedyśmy ją opuści- 


li, mógł mi Oppenheimer pokazać kilka najpięk- | 


niejszych szkiców portretowych, jakie kiedykol- 
wiek zrobłono. 

W wielkim luksusowym pokoju Mayfait-Hotel 
aledziała szczupła postać jakby zgubionego dziec- 
ka. Elżbieta Bergner nie jest piękną kobietą, je- 
éli pięknem nazywa się to, co można każdej 
chwili fotografować. Nieopisany czar. płynący od 
niej, przenika od wewnątrz. Kiedy jakaś myśl nią 
zawładnie, kiedy przysiuchuje się, kiedy rozma- 
wia, wtedy dopiero staje się tą Elżbietą Bergner. 
która ujarzmia serca miljonów Indzi swoją grą. 
Milcząco podała nam rękę. a podczas gdy Oppen- 
heimer skrył się w kącie by rysować, spoglądała 
na mnie Elżbieta Bergner bez słów, nie odwraca- 
jąc wielkich, smutnych oczu. 

„Pan jest żydem?“ — powłedziała wkońcu. — 
„Wie pan, z trudem mogę mówić w tych dniach z 
ludźmi, którzy nie są Żydami... A pan przybywa 
7 Niemiec? Może mi pan wyjaśnić .. czego ci lu- 
dzie chcą od nas? Co myśmy im uczynili?“ — 
Grzebała w poduszkach kozetki | znalazła wreszcie 


zion Feuchtwanger 


zeszyt, który mi podała. Zawierał przykrą kary- 
katurę Elżbiety Bergner. I nagle wstała, a jej 
wielkie oczy napełniły się niepohamowanym gnie- 
wem: 

„Powiedz mi pan, jeśli pan może, co ja uczyni- 
łam tym ludziom? Jestem artystką, nigdy nie 
troszczyłam się o politykę, nie rozumię jej, nie 
należałam nigdy do żadnej partji, nie napisałam 
nigdy ani słowa, nie wygłosiłam nigdy przemó- 
wienia — nie czyniłam nic, jak tylko grałam. gra- 
łam, grałam, Cóż uczyniłam tym ludziom, że mnie 
teraz znieważają i hańbą okrywają? Chcę panu po- 
wiedzieć, co czyniłam: zawsze dawałam im najle- 
psze, co posiadałam. Tę odrobinę siły, jaką posia- 
dam, oddawałam aż do ostatka mojej sztuce. Nie 
szanowałam się i nie ułatwiałam sobie życia. Je- 
éli coś osiągnęłam, jeśli jestem „sławna”, jeśli zbie 
rałam miłość w nadmiarze — to zasłużyłam sobie 
na to i rzetelnie za to zapłaciłam”, 


Kroczyła wzburzona po pokoju, a potem przy- 
stanęła tuż przy mnie. „Istnieje tak wiele rzeczy, 
których my kobiety nie pośmujemy i co do których 
wam mężczyznom musitiy poprostu wierzyć. Nie 
rozumię nic z tego, co odbywa się obecnie w Niem 
czech i muszę przyjąć każde wyjaśnienie. które 
wy mi dajecie. Ale w mojej małej dziedzinie wiem, 
jak mam postąpić tu nie pozwolę na zmyślanie. 
A jeśli dziś pisze się w gazetach niemieckich. że 
jestem obca publiczności niemieckiej, że nie mam 
jej nic do powiedzenia, że się mnie więcej nie 
chce, to wiem: to nie jest prawda! 
Może można ludziom teraz zakazywać oglądania 
moich filmów, może można zakazać pisarzom w 
Niemczech ujmowania się za mną, ale jednego nie 
można: nie można ludziom, którzy mnie widzieli 
jako „Świętą Joannę“, albo jako rosyjską dziew- 
czynę „Arjanę*, zrabować wspomnienia i sfałszo- 
wać przeżycia. Ja ich zachwycałam, oni mnie 
kochsli, wiedziałam o tem bez tych tysięcy listów, 
które otrzymywałam z Niemiec — z głębokiej pro 
wincji. jakoteż z Berlina. Nie, to wszystko. co się 
o mnie teraz pisze jest nieprawda, a nie rozumię 
dlaczego tak się dzieje Co ja zrobiłam tym lu- 
dziom?% 

„Pani jest Żydówką, Fiżbieto Bergner*. 

Szeptała raczej, niż mówiła: „Tylko dlatego. że 
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Niesłycnana zarozunnałosść tego Żydka poprostu 
przygważdźa na chwilę pana doktora Vogelsan- 
ga Wre z oburzenia. Ale ponieważ czuje, że ma 
wszystkie atuty w swem ręku, ne pozwoli subie 
na niewczesny wybuch temperamenlu. 

— Tak? — poprzestaje na odezwaniu się, rów- 
nież niezbyt głośnem — Pan jest takim samym 
Niemcem. jak ja? Może panby zechciał pozosta- 
wić to innym do rozstrzygnięcia, kto jest dobrym 
Niemcem. a kto nie. Dobry Niemiec... 

I pogardliwie sapie przez nos. 

Wreszcie wychodzi ze swego kąta. Mocnym, su- 
rowym krokiem zmierza ku Bertołdowi. Staje 
taprzeciw niego, oko w oko, i wobec zanulkłej z 


przejęcia klasy, z udanym sposojem | opanowa- 
niem pyta: 
— Czy pan nie zechce przynajmniej przeprosić, 


panie Oppenheim? 

Przez jeden ułamek sekundy Bertold sam za- 
rierzał go przeprosić. Powiedział coś, czego nie 
chciał powiedzieć, wyraził się wskutek nraku sku- 
pienia szorstko. niezręcznie Dlaczego się do lego 
nie przyznać? Sprawa byłaby załatwio1a. mógłby 
wygłosić referat do końca. i wszyscy widziehby, 
że on jest dobrym Niemcem. i że ten {nauczyciel 
się do niego przyczepia. Ale ua widok nienawist- 
nej, aroganckiej twarzy Vogelsanga ia chęć pierz- 
Jay nim zdążyła się przekształcić w świadomą 
colę. 

Koledzy patrzą na Bertolda. Zachowanie się 
Vogelsanga zrobiło odpowiednie wrażenie Zdałe 
się. że Oppenbeim naprawde za wiele napysko- 
wał Ale teraz już nie może stulić uszu po sobie, 


to byłoby nie po męsku. 

Stoją obaj naprzeciwko siebie, oko w oko. Wre- 
*zcie Bertold otwiera usta: 

— Nie. panie profesorze. 

I po chwili dodaje cicho. lecz odważnie: 

— Nie będę prosił o przebaczenie, panie profe- 
sorze. 

Wszyscy są zadowoleni. I Vogelsang lakże ma 
satysfakcje. Zwyciężył. To, co Oppenheim zrobił, 
wystarczy, żeby dowieść, jakim  destrukcyjnym 
clementem jest ten chlopiec, 

— Dobrzę. — mówi spokojnie — przyjmuję do 
«iadomości. co mi powiedział uczeń Oppenheim. 
Może pan wrócić na miejsce. 

Bertołd siada Oczywiście. io co zrobił było 
bardzo niemądre. Odczyluje to z zachowania się 
wroga, z jego błyszczących triu'nialnie oczu. Ale 
gdyby miał jeszcze raz do wyoowu, nczyniłby tak 
samo Nie. nie mógł przepraszać tego człowieka. 

— Zabieramy się do czytania Kleisia — sucho 
przechodzi Bernd Vogelsang do porządku dzien- 
tego nad tym epizodem. 


Pogłosha o zatargu między 1czniem Oppenhei 
mem a nauczycielem rozbiegła się szybko po ca- 
łem gimnazjum. Dyrektor Francois dowiedział 
się © tem również, i bardzo bvł zdziwiony Popo- 
łudnin doktór Vogelsang zjawił się w kancelarii. 

Był do tego stopnia wzbutzony. że tym razem 
zaoszczedził sobie krytycznego :poirzenia 5a po- 
piersie Voltaire'a Ale opanował sie, i unikając 
i zesady. zdał dokładnie Francois sprawę z prze- 
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jestem Żydówką? Czy to jest moje całe przestęp- 
stwo? Potem wyprostowała się niewielka postać. 
„Tak — mówiła Elżbieta Bergner, ta z najwięk- 
szych momentów na scenie, — tak, ja jestem Ży- 
dówką. Słuchaj pan, ja zawsze wiedziałam, że je- 
stem Żydówką, nigdy temu nie zaprzeczałam, ale 
dotychczas nigdy tego w rzeczywistości nie do- 
świadczyłam. Najgłębsze uczucia przeżywa się za- 
zwyczaj w nieszczęściu. Jestem Żydówką. jestem 
dumną z tego. Chcę, by każdy wiedział, że jestem 
Żydówką. Nietyiko ci, którzy mnie dziś obrażają 
niechaj o tem wiedzą lecz także ci, którzy mnie 
uwielbiają. Byłoby nieznośnem dla mnie, gdyby 
ktoś mógł sądzić, żę Żydówka Elżbieta Bergner 
chce się ukryć poza artystką Elżbietą Bergner. Je- 
stem Żydówką, niechaj wiedzą o tem moi wrogo» 
wie i moi przyjaciele. Należę do Żydów.“ 

„Czy pan zostaje w Anglji* — zapytała mnie, 
kiedy się trochę uspokoiła. 

„Nie — wyjeżdżam do Palestyny“. 

Usiadła naprzeciwko muie. „Opowiedz mi pan 0 
Palestynie! Mój Boże tak mało wiem o tych spra- 
tyle, że 


; jest to nasza stara ojczyzna i że tak wiele Żydów 


tam wraca. Opowiedz mi pan o Palestynie! 

Kiedy mówiłem, słyszałem za sobą szybkie po- 
ciągnięcia Oppenheimera po szorstkim papierze ry 
sunkcwym. Pracował jak onętiny, Potem opowia 
dał mi un, który nie opuścił żadnego przedstawie- 
nia Elżbiety Bergner, że nigdy tak wspaniale nie 
wyglądała jak poczas tych chwil, w których ci- 
cho siedziała i jak wierzece dziecko przysłuchi- 
wała się temu, co opowiadałem o Erec Izrael. 

Przy pożegnaniu uścisnęia ml obydwie ręce: 
„Życzę panu wiele, wieie szczęścia w Palęstynie, 


j Oby pan o wszystkiem zapomniał, co pan teraz 


przeżył. Napisz mi pan...* 

„A kiedy pani przybędzie do Palestyny?“ 

Spuściła oczy. „Nie wiem. Chciałabym chętnie, 
ale kiedyż będę mogiła”. Nagle otworzyła oczy 
i po raz pierwszy podczas całej rozmowy uśmiech- 
nęła się: 

„A przecież kiedyś przybędę do Palestyny! Nie 
wiem kiedy, ale kiedyś io nastąpi. A więc do wi- 
dzenia się... w Palestynie“ 

ES 


iingu wydarzenia. Francois słuchał z jawnem 
nieukonieniowaniem, od czasu do czasu gładząc 
nerwowo swa klinowatą bród«ę. 

— Nieprzyjemne — powtórzył kiłkakrotnie, gdy 
Vogelsang shończył — Bardzo nieprzyjemne. 

— Co pan dyrektor zamierza przedsięwziąć 
wobec ucznia Oppenheima? — spylał Vogelsang 
cficjalnie. 

— Naogół chłopiec jest sumienny — zaonie- 
*ał dyrektor Francois — pozatem, bardzo intere- 
suje się przedmiotem i referatani. Nie wątpię, żę 
rękopis opracował jaknajstaranniej. Należałoby, 
przejrzeć rękopis, zanim zapadnie ostateczny wy- 
rok Być może, że io był jakiś zwykły lapsus 
linguae Gdyby tak było, to — mimo całego -as 
cunku dla pańskich motywów, kolego — uważ 
że nie trzeba zbyt surowo osądzić takiego pośliz» 
gnięcia się oratarskiego... 

Vogelsang podniósł wysoko brwi w górę, zdu- 
m1ory 

— Wydaje m1 się, panie dyrektorze, że nie mo- 
żna osądzać zamało surowo takiego wykroczenia. 
W czasach, kiedy hańbiące skutki traktatu wer- 
salskiego. nam wszystkim dają się we znaki —— e: 
śmiela się chłopak jeden z "ajwznioślejszych 
czynów niemieckiego narodu poddawać płaskiej, 
racjonalistycznej krytyce! Kiedy my. Niemcy, 
świadomie powróciwszy do nacjanalizmn, bory- 
skemy się z wydźwignięciem naszego narodu na 
d+wny piedestał, taki smyk, taki uczniak pozwa- 
la sobie szydzić z wysiłków. z jakiemi nasi przod- 
kcwie kruszyli swe pęla! Pańskiemn Voltaireowi 
panie dyrektorze, być może spodobałoby się tabie 
occhowanie Ale jak można wysilać się nad od. 
nalezieniem okoliczności łagodzących dla ucznia 
bądz co badż jeszcze niemieckiego gimnazjum. któe 
ry na coś podobnego ważył, lo przyznam, przekrge 
cza możność mego rozumowania 


(Ciąg dalszy nastąpi ) 
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„Dybuk“ w szacie opery 


Na przedstawieniu w mediolańskiej „La Scala“ 


(Gd naszego korespondenta włoskiego). 


Medjołan, w kwietniu. 


Po raz czwarry w tym sezonie wystawiona 
wczoraj „„Dybuka* Ansklego w „La Scala. Gdy 
64 zwazy, Że przeważnie jeden lub dwa razy nowa 
opera ukazuje się w ciągu sezonu w programie 
uiedjolańskiej wielkiej Świątyni muzycznej, zro- 
zuatie się wielki sukces kompozycji Lodovico Roc- 
ca i nastrojowego, mistycznego poematu Sz. An- 
skiego. 

Niestety, nie moglem byé obecny na pierwszem 
przedstawieniu opery tej w „La Scała*, które u- 
wieńczone zostało sukcesem, jakiego już od daw- 
na nie pamiętają kroniki tej najznakomitszej sce- 
ty operowej Świata. Entuzjazm, z jakim przyjęto 
„Dybuka* na czwartem z rzędu przedstawieniu i 
długotrwałe oklaski, jakiemi obdarzono kompozy- 
tora i wszystkich wykonawców przewyższały przy- 
jęcie, jakiego doznała premjera opery tej i świad- 
czyły o definitywnem powodzeniu tego istotnie 
natchnionego tworu kompozycji muzycznej. 

Zanim przejdę do omówienia wykonania, reży- 
serji i strony dekoracyjnej „Dybuka* na scenie 
medjolańskiej, pragnę wspomnieć o zapale, z ja- 
kim kompozytor, Lodovieo Rocca przystąpił, mi- 
mo niezwykłych trudności, do zrealizowania swej 
koncepcji: nadania szaty muzycznej pięknej legen 
dzie mistyki żydowskiej Anskiego, 

Lodovico Rceca jest kompozytorem lirycznym, 
nastrojowym. Dowodem tego są wszystkie dotych- 
czasowe jego kompozycje — Canti Spenti, Chia- 
roseni, Sonetti francescani, Epitaffi i Przyslowia 
Salomona, Szuka on w czystej poezji źródła na- 
tchnienia i z niej właśnie czerpie sumę motywów 
i pierwiastków dla swej twórczości muzycznej. 

Nic też dziwnego, że Rocca, gdy poznał piękno 
poetyckie „Dybuka* we wspaniałej interpretacji 
Habimy, gdy znalazł się wobec nowego dla siebie, 
ale suggestywnego Świata mistyki i wiary żydow- 
skiej, postanowił z tego fascynującego środowi- 
ska, pełną garścią czerpać motywy dla nowej swej 
kompozycji. 

Lodovico Rocca nietylko stworzył natchnione 
dzieło muzyczne, ale szukając właśnie motywów 
w świecie legendy, mistyki, w głębokich i utajo- 
nych źródłach folkloru żydowskiego stworzył kom- 
pozycję, o której prasa mnzyczna włoska wyraża 
się jako o wielkiej rewelacji, która może stać się 
początkiem ruchu odrodzeniowego mnzyki współ- 
czesrej. 

Jeden z wybitnych recenzentów i muzykologów 
włąskich Carlo Gatti po dokonaniu obszernej ana- 
lizy opery Lodovico Rocca, nie waha się twierdzić 
właśnie, że „Dybuk“ jest dziełem, które oznaczać 
może odrodzenie form teatralnych ekspresji muzy- 
cznej. Rocca nie tylko wykazał, że włada dosko- 
nale sztuką kompozycji, iecz że jest też twórcą 
szczerym, że prawdziwe natchnienie jest wykład- 
mią całej jego osobowości artystycznej. 

Stworzenie kompozycji muzycznej, opartej o 
motyw „Dybuka* było w ostatnich latach jedyną 
ambicją, jedynym celem artystycznym, do którego 
zmierzał Lodovico Rocca. Piszącemu te słowa do- 
skqnaie wiadome są obawy i troski, jakie go nie- 
pokoiły przed dwoma łaty, gdy się dowiedział, 
že kompozytor żydowsko-amerykański Gershwin 
nosi się z zamiarem stworzenia opery „Dybnk* i 
pod pewnym względem może pokrzyżować jego 
zamiary. 

Lodovico Rocca starał się nżyć wówczas wszyst 
kich swoich wpływów, by sobie zabezpieczyć pra- 
wa pierwszeństwa dla kompozycji muzycznej „Dy 
buka“. Dobrze się też stało, że wytrwał w swym 
zkaniarze i dzieło poetyckie Anskiego w nastro- 
fowej szacie muzycznej ukazało się w największym 
przybytku sztuki operowej świata, w „La Scala“ 
w Medjolanie. 

w 

(Wykonanie „Dybuka* w operze medjolańskiej 
Było, doprawdy, pod każdym względem wzorowe. 
wLa Scala“ nie szczędziła wysiłków i nakładn ko- 
sztów, by przedstawić poemat Anskiego, według 
libretta znakomitego krytyka teatralnego „Corrie- 
re della Sera“ Renato Simonisgo, we właściwej, 
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okazałej szacie artystycznej i dekoracyjnej. 
Dłagie tygodnie trwały próby opery tej peod o0- 
sobistem kierownictwem kompozytora Rocca. — 
Kierownik chóru „La Seali“ Vittore Veneziani 
dołożył wszelkich starań, by zbiorowe sceny wokal 
ne, które w operze tej szczególne mają znaczenie, 
i chóry, stały na wysokości swego zadania. 
Augusta Ołtrabella w swej popisowej roli wy- 
kazała nietylko swe cenne walory śpiewacze, lecz 
też niepospolitą inteligencję w kreowaniu tej trud- 
nej roli. W drugim akcie. a szczególnie w akcie 
trzecim wypędzenia Dybuka osiągała akcenty do- 
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prawdy wzruszające. Doskonałym jej partnerem w 
roli Chanana był tenor włoski Silvio lo Giudice, 
który stworzył postać sceniczną, pełną wyrazu i 
zrozumienia 

Świetnym wykonawcom ma w dużej mierze do 
zawdzięczenia „Dybuk“ sukces, jaki zdobył na 
pierwszem przedstawieniu i entuzjazm, jakiego 
hyłem Świadkiem wczoraj, gdy poraz czwarty w' 
tym sezonie muzyka Lodevica Rocca rozległa się 
ze sceny „La Scala“. 

Po sukcesie medjolańskim „Dybuk* rozpocznie 
riechybnie swą triumialną drogę aa najważniej- 
sze sceny operowe Świata. Oryginalność tematu, 
zaczerpniętego z głębi mistyki żydowskiej w po- 
łączeniu z suggestywną muzyką kompozytora wło- 
skiego, budzić będzie wszędzie zainteresowanie i 
podziw dla pięknej wizji poetyckiej Sz. Anskiego. 


DR. EDWARD KLEINLERER. 
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Międzynarodowy Dom w Chicago 
Na terenach dawnej Kolumbijskiej Wystawy 
Wszechświatowej z 1893 r., przy jeziorze Mi- ; 
chigan w Chicago, wznosi się dziś potężny bu- 
dynek, wprawdzie nie drapacz nieba, lecz ka- | 
mienny, masywny. imponujący blok. Jest to 
tzw. International House — Międzynarodowy 
Dom — trzecia z rzędu (po Nowym Jorku i 
Berkley w Kalifornji) fundacja magnata naf- 
towego Johna O. Rockefellera-młodszego: 

„Celem mojego daru — oświadczy łJ. D Roc- 
kefeller — jest kształcenie w duchu między- 
narodowej przyjażni i wzajemnego zrozumie- 
nia studentów całego Świata, którzy odbywają | 
studja na wyższych uczelniach w Chicago i o- 
kolicv”. Innemi słowy zadaniem Międzynarodo 
wego Domu jest slworzenie takich warunków. 
które umożliwiałyby wfpółżycie narodów bez | 
względów na różnice religji, narodowości czy | 
rasy, 

Dotychczas istnieją już trzy takie domy. 
prócz chicagowskiego: w Nowym Jorku, w Ber ' 
kley (w Kalifornji) i w Paryżu. Zamiarem 
Rockefellera jes opasanie całego globu ziem- ' 
skiego temi nieoficjalnemi .ligami narodów”. 
które bardziej niż jakiekolwiek inne mogą się 
przyczynić do prawdziwego braterstwa. 

Zbudowany kosztem 3 miljonów 500 tysięcy | 
dol. Międzynarodowy Dom w Chicago posiada | 
urządzenia wnętrz, którvch mu może pozazdro- 
ścić niejeden najbogatszy kldb amervkański lub | 
luksusowy hotel. Obok miłych pokoików stu- | 
denckich w liczbie 540. posiada on ołbrzymią | 
wspólną jadalnie z najbardziej nowoczesnym | 
urządzeniem kuchni, „lounge” czyli rodzaj hal- ; 
lu. bibljotekę, pokoje z własnemi kuchenkami, | 
gdzie przedstawiciele różnych państw mogą so- | 
bie przyrządzić potrawy narodowe. aby zapro- i 
szonym gościom dać poznać prawdziwy smak 
naprzyktad chińskiej „chop-suey“, meksykań- 
skiej ..chiliconcarne , wegierskiega gulaszu”, 
ukraińskiego ..barszczu” itp. 

Przy pomocy własnej aparatury filmowej i 
dźwiękowej udostępniono pokaz filmów produ- 
ksji francuskiej, włoskiej, niemieckiej, angiel- 
skiej. chińskiej, Wspaniałe korty tennisowe są 
na usługi w lecie. w zimie „pins-pong” i ślizgaw 
ka na Midwav, w pobłiżu domu. 

Udział Polaków w teji nieoficjalnej „lidze naro 
dów” jest bardzo nieznaczny. Toteż rozumiejąc 
znaczenie propagandowe takich ośrodków jak 
Międzynarodowe Domy, Polska winna się sta- 
rać, aby zwiększyć swoje uczestnictwo, zazna- 
czyć dobitniej swoją obecność. 

Stanisław Bełżecki (,„T;zg. Iustr.”) 


Prof. Lodge obiecuje znak życia 


po swej śmierci 

Onegdaj przemówił w radjo londyńskiem prof. 
sir Oliver Lodge, nestor nauki angielskiej. fizyk 
o światowej sławie. Był on poprzednikiem tak 
Hertza, jak i Marconiego Dziś 83-letni prof. Lodge 
nie zajmuje się już więcej ściełą nanką. interes : 
jąc eię okultyzmem. Uważa, że resztę życia powi 
nien poświecić wyjaśnieniu zagadki śmierci Si 
Oliver Lodge wierzy głęboko, że nasze ziemókie 


, Oliver Lodge — zużyć chcę, by przygotować eks 


, życie nie kończy się ze śmiercią, lecz ma pozaziem , 


ski ciąg dalezy. chociaż nie możemy sobie naszym 
intelektem tego ciągu dalszego wyobrazić. 
„Dni, które mi jeszcze pozostały — mówił sir 
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peryment, który przekonać potrafi najzatwardzial 
szych Tomaszów niewiernych. Obiecuję wszyet-; 
kim — tym setkom tysięcy słuchaczy. którzy w 
tym momencie przysłuchują się mym słowom, że 
po swojej śmierci w jaknajkrótezym czasie dam sy ' 
gnał. nieomylny znak. że jeszcze żyję. 

„A jak wyglądać będzie eksperyment, który 
mam zamiar przeprowadzić? Złożyłem w londyń- 
skien. Towarzystwie dla badań psychicznych trzy- 
krotnie zapieczętowaną kopertę, zawierającą nota: 
ki o rzeczach. które są znane tylko mnie, a niko- 
mu innemu na Świecie. Pismo to zawiera szczego” 
ly z mego życia, a pozatem cały szereg dowolnie 
wybranych formuł matematycznych. Po mej 
śmierci w jaknajkrótszym czasie zakomunikuję ca 
łą treść tego pisma medjum. znajdującemu się na 
jakimkolwiek punkcie świata i rozkażę mu, treść 
pisma podać do publicznej wiadomości. Gdy to się 
stanie otworzy się zapieczętowaną kopertę w obes 
ności dwóch notarjuczy i porówna sie treść z tem. 
co miedjum poda do wiadomości. Jeśli zańetnieje 


j zgodność. -— o czem wcale nie wątpię — zniknąć 


musi wszelki sceptycyzm. fakty same bowiem będą 
za siebie przemawiać a przypadek z'góry jest wy 
kluczony 7 tego eksperymentu.“ 


Czekajmy więc wyniku tego ekeperymentu... 


Odbitki głosu ludzkiego 


Uczeni amerykańscy opracowują teorję otrzy 
mywania odbitek głosu ludzkiego, w ten sam 
sposób jak się otrzymuje daktyleskopijne od- 
ciski palców. Dzięki temu odróżniać będzie mo 
żna rozmaite tvpv głosów, ustalać dokładnie 
ich intenzywność, barwą itd, Niedawno w sali 
Waldorf-Astoria w New Yorku odbyło się ze- 
branie fachowców, na którem dyrektor biura 
badań akustycznych towarzystwa „American 
Steel and Wire Co, dr William White, zađe- 
monstrował swą teorję uwidocznienia fal dźwię 
kowych głosu i muzyki za pomocą specjalnie 
skonstruowanego aparatu. Rozmaite wibracje 
głosu wskazujące na jego wysokość, intensy- 
wność i dźwiek, mogą być reprodukowane na 
specjalnym ekranie, przepuszczającym światło, 

Aby zilustrować swą teorję, dr White zapro 
sił kilku artystów, którzy $piewal: przed mikro 
fonem radjowym zwykłego typu. Głos transmi 
towany był przez amplifikator na małe lusterko 
umieszczone pomiedzy dwoma elektromagne- 
sami, drgającymi zgodnie z drganiami dźwięku 
Promień Śświellny. umieszczony przed Mistrem, 
odbijał się w niem i jako punkt świetlnv prze 
syłanv był zkolei na beben obracający się i 
zaopatrzony w 16 luster. W ten sposób pow- 
stawało ponowne odbicie punktu świetlnego na 
ekranie. gdzie zamieniał się on w długą linję 
świetlną, falującą zgodnie z wibracją głosu 
śpiewaka. 

Svstem dr Whitea umožliwi badanie nau- 
kowe głosu ludzkiego i ustalenie linji graficz- 
nej głosów różnego rodzaju i barwv. Każdy 
klasyczny baryton. tenor lub sopran posiadać 
będzie typowy wykres graficzny, 
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WOLNOŚĆ, RÓWNOŚĆ, BRATERSTWO — 

SĄ TO HASŁA WSTECZNICTWA... 

P. senator St. Kozicki w dalszym ciągu komen 
tuje na łamach „Gazety Warszawskiej“ wyrok w 
procesie rumuńskiej ..Żelaznej Gwardji“. M. in. po 
wiada: 

Nacjonaliści rumuńscy. podobnie zresztą, jak 
nacjonaliści wszystkich krajów  europejskic", 
są zdecydowanymi przeciwnikami ideologji Wiel 
kiej Rewolucji francuskiej. W ich oczach trwa 
nie przy tej ideologji nie jest wyrazem „prawdy“ 
i „postępu“, lecz wstecznictwem. Do tego trze 
ba dodać, że w krajach Europy środkowo 
wschodniej na plan pierwszy wysuwa się spra 
wa żydowska. Obozy narodowe w tych krajaca 
nie mogą patrzeć na ię sprawę z punktu widz:- 

"Bia doktryny Wielkiej Rewolucji, nie mogą ule 
ga6 w tym zakresie wskazaniom urzędowej po- 
tyki francuskiej, nie chcą słuchać dyspozy 
cyj lóż wolnomularskich, Jeśli chodzi o podsta- 
wy ideologiczne. to narodowcy różnych krajów 
są bliżsi Mussoliniego i Hitlera. niż mistrzów 
reprezentujących naukę i mistykę lóż! 


ENDECJA WOBEC POLSKIEGO HITLERYZMU 
Pełni uwielbienia są endecy dla Hitlera. ale stra 
sznie nie łubią hitlerowców... polskich. Oto. eo pi 
sze endecki „Kurjer Lwowski“ z okazji pewnej od: 
zwy wydanej przez polskich narodowych socjali 
stów we Lwowie: 

(Autor odezwy umieścił na swem arcydziel 

parę nagłówków. między innemi efektowne wyli 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 12. IV. 1934 


z R u 
czenie, przeciw czemu i o co idą flo walki „DAŁ? 
dowi socjaliści* — przeciw kapitalizmowi, mac 

ksizmowi i żydostwu, o dobrobyt pracującycn, 
sprawiedliwość społeczną. o potęgę Narodu 1 
Państwa Polskiego.. A pad tem wszystkiem wid- 
nieje tradycyjne socjalistyczne wezwanie, lekko 
zreformowane — proletarjusze polscy. łączcie się! 

Autor odezwy dobrze skombinował wabik: 
mogące działać pociągająco na dwie strony. 
Coś dla socjalistów i toś dla narodowców. Pierw 
szych nie zrazi atak na marksizm. bo powiedzą 
sobie, że to idzie o komurizm. a przecież rów 
nocześnie mają też dla siebie okrzyk: przeciw 
kapitalizmowi. lirngich ma zjednać wypowiedze 
nie wojny żydostwu i potęga narodu, jako e:l 
dążeń. Idzie przecież o to. aby pod nowy sztan 
dar ściągnąć jak najwięcej ludzi z lewej i pra 
wej strony — z PPS i z obozu narodowego. Do- 
kąd mają iść pod tym sztandarem, łatwo się do- 
myślić. 

..Jednem słowem treścią programu jest età 
tyzm — jeszcze go za mało. Trzeba pójść da 
lej, trzeba dokonać tego. czego dokonał nasz 
wschodni sąsiad. Na początku był okrzyk „Do 
walki z marksizmem!*, w środku moralność 
chrześcijańska. a na kcńcu czysty marksizm z 
wszechogarniającem państwem i likwidacją wła 
sności prywatnej. 

Istne pomieszanie pojęć: wszak podebne idee 
etatyzmu i radykalizmu społecznego wyznaje i 
propaguje jedno ze skrzydeł — endecji, — repre- 
zentowane przez dziennik „ABC... 


— — 


Habsburgowie na widowni... 


Propaganda na rzecz powrotu Habsburgów do 
Austrji, przywrócenia im tytułów, przywilejów 
i majałków, propaganda, której ostalecznym 
celem jest przywrócenie monarchji nad Duna- 
jem rozrasta się coraz bardziej i zaczyna nie- 
pokoić sąsiadów bezpośrednich Austrji. 

Nagły wzrosi i tozkwii ruchu legitymistycz- 
nego pro-habsburskiego wiąże się chronologi- 
cznie ze zmianą tego ustępu w tekście konsty- 
tucji, którwy mówi o ustroju politycznym Au- 
strji powojennej. Wyraz republika został usu- 
nięty, a na jego miejsce wstawiono nowy ter- 
min: państwo związkowe. Oficjalne wyrzecze- 
nie się formy republikańskiej podziałało na obóz 
legitymistyczny w Austrji tak pobudzająca, iż 
działalność jego Ściągnęła na siebie uwagę pra- 
sy światowej, która zaczęła obserwować i ana 
lizować nader uważnie wszystko, co się dzieje 
w szeregach stronników monarchji Rakuskiej, 

Święta Wielkanocne dały monarchistom au- 


* strjackim asumpt do wystapień publicznych, do 


„demonstracyj, w których brały też udział od- 
działy Heimwehryv. Rząd zajął wobec tych wy- 
„stąpień stanowisko życzliwej neutralności, zro- 
'zumiałe zresztą ze względu na obecność w ga- 
binecie kanclerza Dollfussa jawnych  stronni- 
ków monarchji. Zaznaczyła się też pewna 
zmiana frontu w części prasy ausirjackiej, głów 
nie wiedeńskiej, która zaczęła systematycznie 
zamieszczać artykuły retrospektywne. wychwa 
lające t gloryfikujące rządy Habsburgów 

wszystko, cò się w tych czasach dokonywało. 
Jednocześnie zabrali też głos na łamach prasy 
przedstawiciele zarówno domu Hahsburskiego 
jak i b. minitrowie cesarscy, wybitni członko- 
wie rodzin arystokratycznych. zbliżonych ongi 


do dworu. W jednej z takich enuncjacyj po- 
chwalnych zabrał głos b. prezes rady mini- 
slrów cesarskich, hofrat Hussarek, który oddał 
przedewszystkiem honory .panującej ongi pod 
berłem Habsburgów pokojowej symbiozie 


skiej.’ Bardziej ważki od tego votum monar- 
chistvcznego jest głos obecnego ministra spra- 
wiedliwości dr. Schuschnigga. W wywiadzie 
udzielonym jednemu z dziennikarzy amervkań 
skich wyraził się minister: „Jestem zdeklaro- 
wanym monarchistą..” „Dla nas powrót Habs- 
buryów do Austrji! i zwrot skonfiskowanych 
in: mająlków jest okolicznością nie mającą cha 
rukieru politycznego, lecz jedyni» i wyłącznie 
charakter i cechy prawne”. Dalej mów: mini- 
ste, iż dziwiem mu się wydaje wrazeni» jakie 
wywoła» „wizja ustaw ^ 'vhabsburskich, 
„tembardziej, iż rewizja ta nie ma nic wspói- 
nego z ustrojem Austrji. co zresztą — dodaje 
— jest naszą sprawą ściśle wewnętrzną. leżącą 
przytem w granicach pojęć o samookreśleniu 
narodów”. 

W tym samym sensie, choć w skromniej- 
szej może formie, wyraża się obecny minister 
obrony  krajowei hr. Schónburg-Hartenstei:: 
I on nie ukrywa swojego przywiązania do dy- 
nastji ani sympatji dla monarchji, w której 
widzi najbardziej odpowiednią dla Austrji for- 
mę ustroju państwowego. 

Reasumując to wszystko į stwierdzając, że 
obóz legitymistyczny w Austrji działa obecnie 
bardzo cnersiznie i na forum  miedzynarodo- 
wem dzięki przypływowi funduszów prasa państw 
sąsladt jących z obozu Małej Ententy zdradza 
zaniepokojenie tym stanem rzeczy. 


Ofensywa hitleryzm u w Rumunii 
i Jugosławii 


(K) Znakoniity pnblicysta francuski Pierre Ds 
minique pisze w Republique“: „Byłoby rzeczy 
zbędną. gdybyśmy chcieli zataić przed sobą, że 
Niemcy w Rumunji mogą zanotować eukceg. Co- 
dreanu. wodz Żelaznej Gwardji tzn. faszyzmu ru 
muńskieg:. uwolniony został przez kukareezteńe!.| 
sąd wojenny. a pozatem Valda Vojwcd, były pre 


zydent ministrów. wyetąpił przed trybunałem w 
jego obronie, zupełnie z nim prawie się solidaryzu 
jąc. Cały szereg syinptomów wskazuje pozatas 
na to. że król życzy? sobie tego wyroku uwalnia- 
jącego. No — Rumunja jest dolnym Dunajem a pe 
lityka niemiecka jest polityką Drang xa h eten“ 
Jest;cna stały marszem w kierunku południowe 
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Moda na wGjne.. 


O ile do niedawna była moda na pacyfizm, to 
od jakiegoś roku pacyfizm jest w powszechuej po 
gardzie. Dziś już nie jest więcej modne, nazywać 
się pacyfistą. Jest to bardzo charakterystyczny 
znak czasu. Czuć proch strzelniczy w powietrzu 

W przedostatnim rumerze „Pionu“ czytaliśmy 
bardzo inteligentną rozprawkę p. Henryka Elze"- 
berga o gandbyźmie i pacyfiźmie. Dla gandhyzmu 
(„ahinsy*, bezgwałtu) ma p. Elzenbe:g slowa pet- 
ne admiracji. na pacyfiźmie wiesza natomiast psy. 

W „Kurjerze Warszawskim“ z 8 bm. pisze prof. 
uniw. wileńskiego Stefan Glaser „o dobrycł: stro- 
nach wojny“. Przytacza znane bzdury Moltkego, 
pozatem streszcza dzieło prot. filozofii prawa ua 
uniwersytecie rzymskim, Giorgia Dei Vecchio pi. 
„Zjawisko wojny i idea pokoju. Z uznaniem cy- 
tuje prof. Glaser opinje swego rzymskiego koleq: 
o wzniosłości i pięknie moralnem wojny, o wojnie 
jako środku postępu i pośredniku kultury itp. 

Nie wiem, jak tam Del Vecchio i p. Elzenberg. 
Może to rycerze z dziada pradziada. Ale p. Gla- 
sęr — o ile się nie mylę — jest synem żydowskie. 
go adwokata z Tarnowa. Skąd w niego wlazł na- 
gle taki aniimusz wojenny — dalibóg, nie wiem. 

Pepin. 


wschodnim, ku wschodowi, a nawet w kierunku sa 
mego południa, wybierając sobie ku temu linie 
najmniejszego oporu. W sprawie linji prowadzącej 
ku Odessie musieli Niemcy porozmawiać w War- 
szawie. (podkreślenie nasze. — Uw. Red.). Co się 
tyczy linji Triestu, Mussolini wzniósł zaporę 
austrjacką. Pozostają 3 linje; na Saloniki, via Stam 
buł i via Gałacz—Konstanca. A zdaje się że nie 
zabraknie Rumunów i Jugosłowian, którzy nietyl 
ko nie myślą o żadnym oporze, lecz przeciwnie, 
chętnie chcieliby oddać eię dc dyspozycji polityce 
niemieckiej. Możnaby mi odpowiedzieć, że Niemcy li 
czyć się muszą z Węgrami. Wczoraj było to może 
rzeczą konieczną, ale dzis Węgry zdaje się defisi- 


wszystkich ludów w niońafchji e e | tywnie dostały się pod opiekę Włoch. Dlaczegóżbty 


więc nie miały Niemcy zastąpić Węgier dwoma 
państwami. tj. Rumunją i Jugosławią. 2 których 
każde na pojedynkę jest potężniejsze od Węgier? 
Faktem jest, że „general“ Rolm, wódz niemieckich 
oddziałów szturmowych, udał się do Dubrovnika 
(dawniejszej Raguzy), gdzie go bardzo dobrze 
przyjęto. W toku są rokowania o zawarcie nie 
miecko-jugosłowiaskiego traktatu handlowego. Fa: 
ktem jest też, że w Rumunji rozwija e:ę ruce Initle: 
rowski i to przy poparciu króla. Są też ludzie, któ 
rzy utrzymują, że za rok rumuńscy hitlerowcy doj: 
dą do władzy. Możemy narazie dać tylko wyraz 
tym obawom i dodać, że Włochy o wiele więcej 
są na Balkanie zagrożone, niż my, chociaż zetwa 
nie z Małą Ententą, alboteż mogąca nastąpić nie- 
zgoda trzech państw, albo wreszcie wpływ, jaki 
Niemcy zdobyć mogą na dwa z nich mogą powa- 
żnie zmienić oś naszej polityki.“ 

Tyle Pierre Dominique. Do tych uwag dodaó 
jeszcze możemy, że wyrok sądu w Bukareszcie, ska 


"zujący tylko bezpośrednich morderców premjera 


Duca na dożywotnie więzienie, uwalniający ża6 
wodza Żelaznej Gwardji od winy i kary, chociaż 
nie ulega wątpliwości, że on jest moralnym inspi 
ratorem mordu, — wstrząsnął opinją publiczną nie: 
tylko Rumunji, ale i całego świata. Okazało się, 
że partja zaranistów, która ongiś wypisała na 
swym sztandarze hasła demokracji tak dalece już 
zbankrutowała. że w swej walce z liberałami —- 
zdawałoby się — doszczętnie skompromitewany= 
mi, szuka oparcia i poparcia u pana Codreapu. Wię 
my też, że Żelazną Gwardję łączy z Hitlerem nie- 
tylko pobratymstwo ideowe, lecz w grę wchodzą 
napewno też i marki niemieckie. Król rumuński 
nie lubi liberałów. ale Maniu. jedyny na europej- 
ską miarę przywódca zaranietów. jest dła niego 
jeszcze bardziej niesympatyczny, a przedewszyst- 
kiem niewsgodny. ponieważ nie chce się dać zdg: 
gradować do roli narzędzia woli królewskiej. Nie 
spodzianki więc z tej strony nie są zupełnie wy» 
kluczone. Tragizm sytuacji żydowskiej jest niest 
ty tege rodzaju. że żydostwo nponcsić będzie kge 
szta tyeh brzemienuych w deriosłe następstwa ©* 
wolucyj politycznych na Baikanie 
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Ulgi w spłacie zaległych składek 
ubezpieczeniowych 


Jak już pokrótce donieśliśmy, w Dz. Ustaw 
Nr. 29 z dn 9 bm. ogłoszona została ustawa z dn 
15 marca br o ułatwieniu spłaty zaległych skla- 
dek i opłat na rzecz instytucyj ubcz:zeczeń społe- 
cznych. 

Na mocy powyższej ustawy odsetki «włoki i 
kary za zwłoki, przypadające od zaległych skła- 
dek i opłat ubezpieczeniowych, których termín 
płatności upłynał przed dniem 1 lipca 1932 r. za 
czas od daty powstania zaległości do końca wrze- 
śnia 1933 r. i w tym czasie nieuiszczo ie,ulegają: 

1) całkowitemu skreśleniu, o ile doty:zą nale- 
Żności, przypadających na rzecz Ubezyieczuhi:i 
społecznych z wyjątkiem nałeżności, przypadaja- 
cych od gospodarstw rolnych i leśnych; 

- 2) obniżeniu do 6 proc. w stosunku rocznym 
© ile dotyczą należności przypadających na rzecz 
pozostałych ubezpieczeń *połecznych oraz od na- 
„leżności od gospodarstw rolnycn i leśnych. 

+ Powyższych ulg w spłacie zaległych składek i 
opłat ubezpieczeniowych udzielają ubezpieczal- 
'nie społeczne, Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
„Umysłowych, Zakład Ubezpi:czenia od Wypad- 
ków, Zakład Uhezpieczenia Emerytalnego Robot- 
ników i Uhezpieczalnia Krajowa w Poznaniu. W 
stosunku do gospodarstw rolnych i leśnych ubez- 
pieczalnie społeczne udzielają ponadto tychże ulg 
w spłacie zaległych składek i opłat ubezpieczenio 
wych, ttórych termin płatności upłynął w okre- 
sie od 1 lipca Go 1 listopada 1933 r. 

!' Po umerzeniu, względnie obniżeniu  ndsetek 
zwłoki, wyżej wymienione instytucje  rozłożą 
spłatę zaległych należności w następująty spo- 
sób: 

1) w razie hipotecznego zabozpieczenia uależ- 
rości na raty, płatne w ciągu lat 10, poczynając 
od dnia 1 lipca 1934 r. przy oprocento aniu 4 i 
pół proc. rocznie, licząc od dnia 1 października 
933 r.; 

2) w razie braku zabezpieczania 1ipotecznego 
= ra raty, płatne w ciągu 3 lat, doczynającć od 
dnia 1 lipca 1334 r., przy oprocentowaniu 6 proc. 
rocznie, licząc od dnia 1 października 1933 r.; 

8) spłate zaległych należności, przypadających 
od związków samorządowych i innych osób pra- 
wa publicznego — na raty, płatne w ciągu lat 10 
od dnia 1 lipca 1934 r. poczynając przy oprocza- 
towaniu. 4 i pół proc rocznie, licząc od dnia 1 
października 1933 r 

Minister Opieki Spałecznej 


ł 


w porozumieniu 


z ministrem Skarbu ustali w drodz: rozpo cządzeń 


Plastyk teatru 


Wystawa pośmiertna Wincentego Drabika 


Pogląd na zadanie dekoratora teatralnego ale- 
ga zmianom. Idą one równolegle do zwian poglą- 
dów na teatr wogóle. Jakiekolwiehby jednak ly- 
ły. pozostaje pewnikiem niezachwianym, że pla- 
styczna budowa sceny iest jednym Z rozstrzyga- 
jących czynników teatru Nie jest luźnym dodat- 
kiem, ni uzupełnicniem Używa się czascm okre- 
ślenia: ..iło" lub „oprawa '. — oba są uiedostaterz: 
nc i sianowią spuścizię spowierz'hownego reali- 
zmu w teatrze, dla którego tzw. dekoracja "yła 
ezemś w tle, lub poza grą i doohoła niej istnieją- 
cem. 

W teatrze dojrzałym czynniki sceniczie ;rze- 
nikają się nawskróś. Urządzenie sceniczne wsra- 
cza w samą orbitę gry. a pozostaje biernym ga- 
piem jedynie wtedy, gdy okazuje się niedość celo- 
wem niedość zlanem z ogólna koncepcją insceni- 
zacji. W nowoczesnych formach teatru bryła, 
Światło 1 kolor ua scenie ..wchodzą*. niejako. w 
ruch. giest i sytuację aktarska. podkreslając je i 
narzucając zarazem w każdej chwiłi swoja clec- 
ność. Nie remarki autora decydują tu ostatecznie 
Nie opi.s ..gdzie sa drzwi wchedowe prawe i je- 
wc, a gdzie roznieszczone mable'* Dekorator za- 
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stanawia się obecnie nad ozólnyn tonem przed- : 


stawienia. i nad zasadniczemi czynnikanui 
wiskonómi i dramatrezneni w 
cemi FPoznawszy je, zaciera on szczegoły na rzecz 


wido- ; 
niem wwstenpują- 


tryb postępowania oraz szczegółowe warunki sto- 
sowani ulg wyżej wymienionych vaz może 
przyznat dalsze ulgi dla płatników. którzy spła- 
cą zaległe składki lub opłaty przed terminem. 

Ponadto minister Opieki Społecznej może upo- 
ważnić instytucje ubezpieczeń społ'czaych. wy- 
mienione wyżej, do umorzenia w całości lub w 
części należności tych instytucyj z tytułu zale- 
słych składek i opłat ubezpieczeniowych w wy- 
jątkowych, gospodarczo uzasadnionych przypad- 
kach, a w szczególności w przypadkach, gdyby 
ściągniecie tych zaległości mogło spovodłować 
iuinę gospodarczą majątku lub brzedziebiorstwa, 
oraz w przypadkach szczególnie ciężkiej sylua- 
cji finansowej związków samorządowych, uzra- 
rej za taką przez władzę nadzorcza nad temi 
związkami. 

Wszystkim zaległym składkom i opłatom na 
rzecz instylucyj ubezpieczeń społecznych, klórych 
svłatę reguluje omawiana ustawa, przysługują do 
czasu całkowitego dokonania ich spłaty przywi- 
leje. przyznane składkom i opłatom na rzecz 1n- 
slytucyj ubezpieczeń społecznych w postępowa- 
niu egzekucyjnem i upadłościowem 

Ulgi wyżej podane nie mają zastosowania w 
ubiezpieczeniu pracowników umysło vych do tych 
srładek, od których wpłacenia uzależnione jest 
zaliczenie do miesięcy składkowych okresu za- 
tiudnienia poprzedzającego zgłoszenie stosownie 
do przepisu art. 112 ust. 1 rozparządzeaia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dn. 24 listopada 1927 r. 
(Dz. U. R P Nr 106. poz. 911). 

Ulg. przewidzianych w omawiane; ustawie, nie 
stosuje się do zaległości, powstałych wskutek 
złej woli płalnika. 

Pozatem ustawa zawiera jeszcze kilka przepi- 
sów szczegółowych. 

Ustawa weszła w Życie z dniem ogłoszenia, a 
wykonaie jej zostało poruczone ministrowi Opie- 
ki Społecznej. 

g -r gł 
1.4 
Kontrola oprocentowania 


wkładów 


Ministerstwo fskarbu poruczyło przewodniczą- 
cemu Rady Spółdzielczej kontrolę wysokości pro- 
centów, placonych przez spółdzielnie od wkła- 
dów i innych lokat pienieżnych. W terminie do 
25 kwietnia br. spółdzielnie obowiązane są wy 
wiesić w lokalach swych na widoczaen miejscu 
obwieszczenie, wykazujące stopę proceniu płaco- 


nego od wkładów Z końcem każizgo kwartal 
kalendarzowego, a więc na 31 marca, 30 czerw- 
ca. 30 września i 31 grudnia, sporządzać mają 
spółdzielnie dla rady spółdziełczej przy :ninister- 
slwie skarbu wykazy. obejmujące wysokość: 
stopy procentowej. Spółdzielnie, uchylające się od, 
wykonania tego rozporządzenia. podliwane będą 
na swój koszt dodatkowym rewizjom. Kontrola 
nad wysokością procentów od wkładów i innych, 
lokat. płaconych przez centralną kasę spółek rol- 
niczych powierzona została komisarzowi rządo- 
wemu tej instytucji Kontrola aad procentami' 
płaconemi przez komunalne kasy oszczędności po- 
wierzona została na terenie województw central- 
rych i wschodnich związkowi has oszczędności 
w Warszawie, na terenie województw południo- 
wych związkowi kas oszczędności we Lwowie, na 
terenie województw poznańskiego i ponorskiego 
komunalnemu związkowi kredytowenu w Pozna- 
niu. a na terenie województwa śląskiego związ- 
kowi kas oszczędności w Katowicach. Kontrola 
nad gminncmi kasami pożyczkowo- oszzzędnościo 
wemi powierzona została Państwowemu Banko- 
wi Rolnemu. Komunalne Kasy Oszczędności oraz 
Kasy Gminne przedkladać mają kwantalne ra- 
poriy o wysokości płaconych procentów właści- 
wym instylucjom kontrolującym. 


Nowe wydawnictwa 


DR. ZYGMUNT TENDLER: „Prywatne Pra- 
wo Ubezpieczeniowe“, Kraków 1934, stron 476. 
(Cena egz. opr. 8 zł. brosz. 7 zł). 


Znany adwokat krakowski dr 
dler wydał niedawno dzieło, które wzjud:iło 
szczególne zainteresowaine zarówno w sferach 
prawniczych, jak również u tych wszystkich, któ- 
rzy pezostają w jakimkolwiek stosunku umownym 
do Towarzystw asekuracyjnych. — Dzieło to jest 
pierwszem, jakie ukazało się w zakresie aszku- 
racji w języku połskim i zawiera starannie i su- 
iniennie zebrane wszystkie normy prawne, doty- 
czące prywatnego prawa ubezpieczzniowego. 

Praca dra Fendlera zaspokoiła ogólnie odczn- 
wany brak tekstu ustawy ubezpieczeniowej, od 
szeregu lat całkowicie wyczerpanego, a z dru- 
giej sirony wyjaśniając liczne masuwające się. 
w praktyce wątpliwosci i kwestje sporne na poi 
stawie wieloletniego doświadczenia autora. oraz 
wydanych orzeczeń sądowych, daje nam obok 
komentarza czyniącego zadość uvotrzebie prakty- 
cznej obszerną pracę naukową Autor nieulega 
jąc głosom nawet powszechnie uznanych powag 
zagranicznych (Ehrenzweig. Brick) z siłą prze 
konania wypowiada zdanie często znaznie wi 
nich odbiegające i uzasadnia je obszernie z grun- 
towną znajomością sprawy. 


Zygmunt Fen- 


ogólnych tendencyj gry. wprowadza urządzenie 
syntetyczne, które ułatwia widzowi odebranie 
istotnych tendencyj artystycznych, jednolitego na- 
stroju całości i skupionego przepływu napięć dra- 
malycznych. 

W tym kierunku szły wysiłki Tairowa, który 
srzy pomocy piętrzących się ku górze hrył, itv 
ciążących w dół, lub wreszcie zmierzajacych po- 
chyłemi i pozio:nemi linjam: w dal, — wydoby- 
wal ogólną eniocjonalna atmosferę utworu, ok ʻe- 
ślając zarazem przejrzyściej *ozmieszczenie i ru- 
chy poszczególnych aktorów i grup W tym kie- 
runku idzie „biomechaniczna* scena Mayverhołda, 
która przy pomocy pomostów, słupów, lin. ekra- 
nów i innych form, podkreślonych w materjale: 
aietalu, cementu. drzewa, — staje się pysziie u- 
nerwionym i niuskularnyim organizmem scen:cz- 
nym. który uslokralnia efekt każdy. wyostrza 
rytm 1 każdy interwał gry. staje się dźwignią no- 
wego masowego impulsu. pod tiecającej sprawno- 


i ści 1 rewolucyjnego napięcia W tym wreszcie du- 


chu szły wysiłki teatru Piscatora. teatru, kióry w 
różnych nuanceach dawał obraz zmierzchu stare- 
go świata, a któremu doskonale akompanjowały 
rysunki Jerzego Grosza, zdzierające maskę fał- 
szu wraz zc skórą, ażeby na samym kość'u uba- 
zać prawdę 

W po!skim teatrze inscenizacje Schillera uwzglę 
dniały najzupełnici powyższe tendencje nowocze- 
nego teatru 

Wysrawiona obecie w salach Pałacu Sztusi 
spuścizza posmiectna Wincentego Drabika, przed- 
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wcześnie i tragicznie zmarłego dekoratora scen 
warszawskich, ukazuje nam rasowego czlowieka 
teatru, artystę, który cały wyżywał się i wyczer- 
pywał w teatrze. 

Wystawa Drabika daje agrom projektów. szki- 
ców, części realizacji. wzory urządzeń sceny i ko- 
stiumów i tekturowe modele scen. Dowodzą one 
bardzo roziegłej wyobraźni scenicznej i subtelne- 
go wyczucia literackich wartości. Nie są to po- 
słuszne wyczyny „na polecenie“ reżysera, lecz 
samodzielne wizje sceniczne, które ie nozłyby 
powsłać bez wnikliwego wyczucia sensu i ..tmo- 
sfery utworu 

Drabik dobrze się czuje w repertuarze szekspi- 
rowskim, w materjale historycznym i fantastycz- 
nym, przechodząc też 'zęsto do oper i baietów. Tu 
bowiem może dać folgę rozrzutnemu wprost bo- 
gactwu swoich pomysłów. lubujący:h się w prze- 
pychu i baśniowej kolorowości. 

Trudnoby przyszło ustalić na tem ile pewien o- 
kreślony stył teatralny Drabika. W jednym pro- 
jckcie jest drobiazgowym sprawozdawcą szcz- 
gółów, w innym bije mocno na romantyczną po- 
sępność nastroju, posłngując się chętnie grą czer- 
wonych i zielonych świateł, gdzieindziej znowu 
rozwija orjentalny przepych w stórym szczegóło- 
wo wypracowuje każdy element architektury i o- 


giodów („Sen nocy letniej, „larys“  Miłasz:w- 
skiego. itp). 
Osobne mieisce zajmuja projekty stylizowane 


ludowo. oparte umiejętnie na wzorach nztuki lu- 
dowej, z której Drabik szeroko koszysta. W dą: 
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Dzieło dra Fendlera przedstawia całokształtu 
sprawy w sposób jasny i systematyczny. Mając 
„na względzie okoliczność, że prywałae prawo 
zibezpieczeniowe nic ZoSIałO dolad ujzd ost ajnio- 
ne, obejmuje omawiane dzieło przepisy prawne 
obowiązujące we wszystkich dzielnicich państwa 
Na pierwszy plan wysuwa się ustawa » hontrak- 
cie ubezpieczenia, obowiązująca na terenie Mało- 
polski i Śląska Ustawa la objaśniona została 
obszernym komentarzem i to w len sposób, że 
każdy przepis ustawy zoslał objaśniony odizicl- 
nie, poczem pod posze zególnymi pczepisami usla- 
wy umieszczono starannie zebrane orzecznictwo 
jsądów polskich, opublikowane poraz pierwszy. < 
“zebrane nietylko z pism prawniczych ale także 
z wydawnictw Min. Skarbu, Państw. Urzędu Nad 
zoru ete. 

, Prócz ustawy, obowiązującej na terenie b. zab. 
|austr. obejmuje dzieło dra Fendlera wszystkie 
przepisy prawne, iniarodajne dla b. zab. oruskic- 
'go oraz rosyjskiego. Z wwagi jednakże na to, że 


przepisy prawne, obowiązujące w ostal- o wy- 
mmienionych dzielnicach nokrywają się prawie 
Ww zupełności z przepisami b. zaboru austr., a ró- 


nią się tylko numeracją, opracował autor spe- 
cjalny indeks numeryczny paragrafów ustawy 
austrjackiej z odpowiednikami paragrafów usta 
wy pruskiej, 

Autor nie ograniczył się tylko do objaśnienia 
postanowień samej ustawy. Jako teoretyk i prak- 
styk prywatnego prawa ubezpieczeniowego sbisz: 
nie zauważa, že istnieje szereg działó 5 asekura- 
cyjnych, o których ustawa ubezpieczeniowa badż- 
to milczy bądźież wspomina tyiko ogólnikowo 
Toteż działy takie, jak ubezpieczenie od kradzie- 
žy z włamaniem, ubezpieczenie szyb etc. szcze- 
gólnie ważne dla kupiectwa, omawia autor od- 
dzielnie, wykraczając wprawdzie poza ramy mia- 
rodajnych ustaw. ale dając tem samem dowód. 
że praca jego obejmuje wszystkie nawet najdro- 
niejsze działy wchodzące w zakres asekuracji. 
Na szczególną wzmiankę zasługują również za- 
rieszczone na końcu dzieła indeksy alfabetycz ie, 
ułatwiające orjentację we wszystkich ustawach 
i rozporządzeniach prawa ubezpieczeniowego, jak 
niemniej nadzwyczaj staranne pod względe n ze- 
wnętrznym wydanie . 

Dzieło dra Fendlera niczawodnie odda duże 
przysługi nietylko prawnikon ale i właścicie- 
łom ubezpieczonych budowli. fabrykon i wszyst- 
kim ubezpieczonym przemysłowzo a i kapcom. 
| A OE RÓ RAGE] 


Egzekatywa do Komitetów 
Lokalnych 


Egzekutywa Organizacji Sżonistycznej dla zach. 
Małopolski i Śląska zwraca uwagę wszystkim Kso 
mitetom Lokalnym na cyrkuiarz L. 22/34, w któ- 
cym zajmuje zdecydowanie przeciwne stanowiska 
wobec wszelkich prób bojkotu i wałki z fundusz? 
mi palestyńskiemi: Keren Kajemet Leisrael i Ke- 
ren Hajesod i wzywa wszystkich swoich członków 
do wzmożonej akcji na te fundusze. 

Egzekutywa wzywa również Komitety Lokalne 
do kontynuowania akcji werbunkowej i propagat 
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„NOWY DZIENNIK", czwartek 12. TV. 1934 


Micdzież żydowska w szkałach 
zawodowych w Pulsce 


W najbliższych dniach ukazać się ma pierwszy 
numer nowego czasopisma pt. „Dus Wiriszaftli- 
che Leben“ W pierwszym numerze tego czaso- 
pisma ukaże się artykuł o młodzieży szkolnej 
w szkołach zawodowych w Polsce, Z artykułu 
tego wynika, że w roku szkolnym 1930/31 do 
wszystkich szkół zawodowych w Polsce uczę- 
szczało 7155 słuchaczy Żydów, czyli 127 proceni 
ogółu młodzieży tych szkół. Do szkół państwo- 
wych i samorządowych, które z punktn widzenia 
gospodarczego mają zuaczenie największe uczę- 
szczało tylko 4.4 procent Żydów z pośród ogółu 
słuchaczy tych szkół. Dowodem nędu młodzieży 
żydowskiej do szkół zawodowych jest brak wol- 
rych miejsc w żydowskich szkołach  zawodo- 
wych. W prywatnych szzołach zawodowych uczy 
ło się w roku 1930/31 ogółem 5918 słuchaczy Ży- 
dów. 


Wysfawa Szalrma Alejchema w W'inie 


Z okazji 75-lesia urodzin Szaloma Alejchema 
w salach Żydowskiego 'nstyłutu Naukowego od- 
było się w tych dniach >twarcie wystawy poświę 
conej życiu i twórczości Szaloma Alejchema. Na 
s ystawie znajdują się wszystkie wydania dzieł 
Szałoma Alejchema w języku hebrajskim i ży- 
dowskim oraz przekłady jego utworów we wszy- 
stkich językach europejskich, a także w języku 
japońskim. Wystawa obejmuje pozatem albumy, 
listy i czasopisma. Zaintersowanie dla wystawy 
Szaloma Alłejchema jest duże. 


Areszfrwanie w związku z aferą 
peszperftewą we Lwowie 


Pisma lwowskie donoszą: 

Jeszcze przed tygodniem niemal w całym Lwo- 
wie wiadomem było, że władze wpadły na trop 
oszustów paszportowych. którzy za sutą opłatą 
wyrabiali różnym osobom dokumenty oraz pasz- 
porty. Ze względu ua wstępne śledziwo nie po- 
zwolono na opublikowanie szczegółów tej spra- 
wy i nazwisk aresztowanych. Dopiero wczoraj wła 
dze zezwoliły na podanie do wiadomości publi- 
cznej powyższej sprawy, lecz jedynie w ogólnych 
zarysach. Okazuje się. że Straż Graniczna wpa- 
dla na trop nadużyć paszportowych, o zzem Zza- 
wiadomiła Wojewółzką Komendę Policji Pań- 
stwowej we Lwowie. Urząd śledczy Wojewódz- 
kiej Komendy w toku dochodzeń stwierdził, że 
istniała szajka, która wyrabiała paszoorty na 
podstawie fałszywych dokumentów dla osób, htó- 


dystycznej, zapoezątkowanej „Tygodniem Organi- 
zacji i Propagandy“. 

Także tą drogą zwraca się Egzekutywa do wszy3 
tkich Komitetów Lokalnych z prośbą © współpracę 
w kierunku wzmocnienia pozycji ogólno-sjonisty- 
cznej na naszym terenie. 
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re nie mogły otrzymać paszportów na wyjazd za 
granicę legalnie, a więc dla poborowych, dla o- 
ksób skazanych na więzienie itd. Na czele tej szaj 
ki stał koncypient adwokacki dr. Maksym''jan 
Lieblich, który został aresztowany. Nadto w łą: 
czności z tą sprawą zostali aresztowani Wil 
helm Oberweger, urz. prywatny. Siinchc Liebcr- 
mann urz prywat, Marcin Minkin rytownik, 
Hersz Derfleisch mydłarz, Dawid Kiihnberz urzę 
dnik, Karol Wołowski urz. prywat. dr Jan Si- 
ciarz, urzędnik Magistratu lwowskiego. Jan Flo» 
rek poster. PP., Regina Lów prywatna i Majer 
Chasin kupiec, Przeciwko arcsztowanym zostały 
wdrożone dochodzenia prokuratorskie. 

Jednym z najciekawszych inomentów tej spra- 
wy jest okoliczność, jak we Lwowie zdemasko- 
wano słównych bohaterów afery. Moment ten 
jednak zostanie niewątpliwie ujawniony dopiero 
przy rozprawie głównej. 


Areszfewanie profesora g'fmnazielnenń 


We Lwowie aresztowano profesora VII-go gie 
mnazjum mgr. J. Janika, który stoi pod zarzu- 
tem wykroczenia przeciwko obowiazkom _łużbo- 
wyin. Aresztowanego osadzono w Bryzidkach. 

Prof Janik dopuścił sie oszczerstwa i obrazy, 
dyrektora oraz kalku profesorów. 


Tregedia lekarza 


W  Ubezpieczalni Spol we Lwowie praktyko- 
wal ginekolog, emerytowany lekarz powiatowy 
z Pomorza dr. Pauzewicz, zamieszkały w domu 
przy uł Łyczakowskiej 37a. Dr. P. əd dłuższego 
czasu zdradzał objawy anormalności. W kawa- 
lerskiem swem mieszkaniu na  3-ciem piętrze, 
wspomniany ginekolog gwizdał, krzyczał, wyrzu 
cał bułki na ulicę itp Onegdaj Pauzzwicz zaba- 
rykadował się w swoim pokoju i nie chciał go 
po żadnym pozorem opuścić. Wezwano nolicję 
i straż pożarną. Po wyłamaniu drzwi nieszczęe 
śliwego lekarza obezwła łuiono i w kaftanie bez- 
pieczeństwa odsławiono do Zakładu dla umysło- 
wo chorych w Kulparkowie. sa 


zorn prdkrm. Elsensfeina 


W Warszawie zmarł nagle na udar serca pod- 
komisarz policji Eisenstein, Lwowianin, pełniący 
ostatnio odpowiedzialne funkcje w Centrali Słu- 
żby Śledczej. Jak informują, zwłoki błp. podkom. 
Eisensteina sprowadzone zostaną do “WOW, 
gdzie odbędzie się pogrzeb na cmentarzu żydow* 
skim, 


Dym'sja redaktora dlarjusza sefmowego 


Redaktor djarjusza sejmowego Emil Gross zo- 
stał przeniesiony w stan spoczynku. Był on przez 
szereg lat współpracownikiem biura koresponden= 
cyjnego sejmu galicyjskiego we Lwowie, a po 
powstaniu parlamentu połskiego został redakto- 
rem djarjusza. Cieszył się on powszechną sym- 
patją przełożonych i kolegów. 
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żności do własnego narodowego stylu teatralnego, 
podjętej już w całej głęki przez Wyspiańskiego, 
Drabik, na wzór liamtego mistrza zużytxowuje 
pierwiastki ludowe  („Serduszko”. „Dożywocie * 
i in.) dając obrazy sceniczne bardzo świeże i a- 
dosne w kolorze 1 wybitnie dekoracyjne. 

Rozpiętość jego możliwości poznajemy  dokła- 
dnie przechodząc od powyższych projdktów do 
szkiców nawskróś nowoczesnych. konstrukty1- 
stycznych („Brand“), operujących hardzo uprosz- 
czonemi i celowo rozbudowanemi formami. 
wśród których znajdujemy leż echa .symultaniz- 
mu^. tj. rozbudowy sceny w kilka obok siebie 
istniejących wnętrz, na różnych kondygnacjach i 
punktach sceny odpowiednio ze soha skomunilo- 
wanych. („Orfcusz w piekle“ Offenbacha). We 
wszystkich tych prójektach widzimy silne akcza- 
towanie momentów świetlnych. naturalnych i sztu 
cznych, które Drabik wprowadza jako cześć shła- 
dową obrazu scenicznego. W repertuarze roman- 
tycznym zostawia — chętnie pewne niedomówie- 
rja, przenosi punkt ciężkości na mistyczną eks- 
presje masek, które z upiorną. czasem wyrazisto- 
ścią rysuje (szkic do „Samuela Zborowskiego" 
Słowackiego). 

Cała ta ogromna skała scenicznych zutów do- 
wodzi, że teatr polski stracił w Drabiku ezłowie- 
ka o niewyczerpanym temperamencie twórczym, 
który pomysłami swoimi zdolny był zapłodnić u- 
mysł inscenizatcra. podniecić i wzbogacić Ś:nia- 
łemi ujęciami Opróżniona przez jego tragicznn 
tniierć ważna placówka artystyczna czeka ua go 
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dnego zastępcę, od którego w dużej mierze zale- 
żeć będzie poziom polskiego teatru. 

W małej sali bocznej wypenłionej wystawą bie- 
żącą, na wyróżnienie zasługują: bardzo ładra 
martwa natura Romana ysakowskiego, dość 
wrażliwe w kolorze pejzaże Przebindowskiego, 
stonowane prace Zygmunta Króla i zdradzaja”e 
wrażłiwość kolorystyczna dwa obrazy: Hanki Lan 
ćauówny i Andy Weingriinósyny. H. W. 

— 0g0— 


Otwarcie Wystawy Portretów 
w Z. D. A. — w niedzielę 15 bm. 


Przygotowania wokoło wysławy portretów z 
prywatnych własności cosunęły się tak daleko, że 
termin uroczysiego otwarcia został ustanowiony 
na niedzielę dn. 15 bm. 


W przeddzień oficjalnego otwarcia wieczorem 
urządza zarząd Zrzeszenia Żyd. Artystów Mala- 
rzy i Rzezbiarzy uroczyste przyjęcie na wystawie 
dla przedstawicieli prasy Samo uro:zyste otwar- 
cie będzie niewatpliwie pamiętnym ewenementem 
dla życia kulturalnego Krakowa. 

Wystawa rozgrupowana zostanie wedle okre- 
sów i szkół Wstęp wystawy tworzyć będa przy- 
kłady dawnego poriretowania, we formie świt- 
nych kopji mistrzów ślamaniz*ich. niemieczien, 
holenderskich i włoskiego Renesansu, Tycjana, 
Rembrandta, Holbeina, Van Dyka i innych. Na- 
stępnie rozmieszczone będą portrety znanych oO- 
sobistości żydowskich przeważnie starych Wieczna 


nych mistrzów, z okresu Biederm:ie"u © bardzo 
wysokim poziomie artystycznym. Dalej mistrzów 
polskich między innemi z świetnym  po.tsetsm 
siostry artysty Jana Matejki z zbiorów Dr. Józe- 
fa Liebeskinda, Jacka Malczewskiego, Wyspiań- 
skiego, Wyczółkowskiego, Boznańskiej, Hofmane, 
Mehoffera, Wojciecha Weissa, między innemi dwa 
świetne portrety o dużyin formacie z okresn 
przedwojennego z zbiorów Dr Henryka Fra2- 
kla, oraz portret z ostatniego okresu twórczości. 
Następnie szereg portrełów polskich artystów z 
Ecole de Paris, z Pronaszka i Cyvisein na czele. 
Wśród portretów malarzy żydowskich: Maury 26- 
go Gotilieba. S. Hirszenberga. Leopolda Gottiie- 
ba, Mojżesza Kislinga, Zygmunta Menkesa, Je ze- 
go Merkla, Wachtła. Neumana. Noche ta Nadla, 
Dr. E. Schinagla, Józefa Badowera, Leo Schónke- 
ra, Karola Forstera, A Wvingrftnówny, N. Strass- 
herga i całego szeregu członków Zrzeszenia, F'tó- 
1ych ostateczny spis jeszcze zostanie podiny. 

Członkowie wspierający Zrzeszenia, któzy 
korzystają z uprawnień przy opłacie wstępu. ze- 
cbcą w razie zguhienia legitymacji członkowskiej, 
zwrócić się do zarządu Zrzeszenia Kraków Bo- 
czna Skawińska 2, o dostarczenie nowych leg- 
tymacyj. Niestety z powodu dużych kosztów zwią 
zanych z tą wystawą, Zrzeszenie bedzie z nnszo: 
ne odstąpić od popularnych opłat biletów wst>nu. 

Oprócz obrazów wystawa obejmować belzie 
świetne rzeźby Hochmana. Dunikowskiego Šua 
i serję przepięknych ninjatur 

eera 
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KRONIKA TARNOWSKA 


URONSTYTLOWANIE SIĘ RADY MIEJSKIEJ 
Z końcem bieżąego miesiąca odbędzie się pierw- 
sze posiedzenie nowowybranej Rady Miejskiej. 
Na posiedzeniu tem nastąpi wybór władz miej- 
skich 

Z KAHAŁU. Kahalna Komisja wyborcza wyło- 
żyla listy wyborcze celem umożliwienią wybor- 
com sprawdzenia czy figurują na listach. Termin 
wnoszenia reklamacyj upływa z dniem 18 bm. 
Jest obowiązkiem każdego wyborcy sprawdzić, 
czy istotnie nazwisko jego znajduje się w spisie 
wyborców. 

EPILOG POTWORNEJ ZBRODNI. Tarnowski 
sad okręgowy na sesji wyjazdowej w Brzesku 
pod przewodnictwem so. Kałafarskiego rozpa- 
trywał sprawę zabójstwa Stanisława Sikory. 
kod zarzutem dokonania zbrodni zasiedli na ła- 
wie oskarżonych pięciu parobków z Borzęcina, 
którzy 24 grudnia z. r. zaczepili Sikorę i zadali 
mu kilka pchnięć bagnelem, z których jedno oka- 
zało się Śmiertelnem. Rozprawa nie stwierdziła, 
kto był isloinym spraweą zabójstwa. Po zamknię 
ciu przewodu sądowego zapadł wyrok, na podsta- 
wie którego skazano Jgnacego Rębacza na 2 ja- 
ta, Józefa Białka i Piotra Curyłę na 1 rok, Stani- 
sława Hujara i Wincentego Juszzzyka na 6 mie- 
sięcy więzienia. Powództwo cywilne wnosił ad v. 
dr. Menderer 

ŚWIĘTOKRADZTWO. Nieznani sprawcy wtar 
gnęli do kościoła odpożynowskiego w powiecie 
dąbrowskim i zrabowali kilka sprzętów liturgi- 
cznych. Straty znaczne. Policja wdrożyła Śledź- 


twa. 
KRONIKA RZESZOWSKA 


ECHA ROZWIĄZANIA KAHALU. W sprawie 
rozwiązania kahału — o czem już „N. Dz” do- 
młósł — należy jeszcze dodać, że Urząd Wojewó- 
dzki we Lwowie zamianował tymczasowy homi- 
saryczny zarząd złożony z 10 członków oraz prze- 
wodniczącego i wiceprzewodniczącego, a nie radę 
przyboczną Wobec tego przewodniczący zarządu 
będzie w swoich czynnościach zwiazany uchwał 1- 
mi rarządu, gdyż czlonkowie będa mieli głos sta- 
nowczy a nie głos doradczy. Jaka uzasadnienie 


rozwiązania kahału podała władza nadzorcza kon | 


flikt, jaki od długiego czasu trwa między posłem 
rabinem Lewinem a b. prezesem zarządu A. Sil- 
berem. przyczera wybory mają być przeprowadzo 
ne w ciągu 8 tygodni Należy przytem z uznaniem 
podnieść inicjatywę nowego starosty  Pangliszi, 
który zmierzał do tego. by wszelkie zainteresowa- 
ne grupy uzyskały w kahale swoje przedstawi- 
cielstwo. Narazie objął urzędowanie jedynie prze- 
wodniczący zarządu emer. major W. P Karol 
Speiser, zarząd z powodu Świąt nie odbył jeszcze 
żadnego posłedzenia. 

AKCJA PASCHALNA. Rozwiązany zarząd ka- 
halnv przeprowadził jeszcze przed powołaną wy- 
Żej decyzją wojewódzua akcję paschalną celem u- 
dzielenia pomocy tutejszym podupadłym obywa!c- 
lom. Zebrano około 20000 zł. z których 5.000 zł. 
rozdzielono pomiędzy podupadłych kupców i rze- 
miślników na Święta. a resztę przeznaczono na 
wyżvwienie paschalne więźniów. żołnierzy 1 "ha- 
luców odbywających tu hachszarę. 

AKCJA „TYGODNIA ORGANIZACJI SJON- 
SKIEJ". Zgodnie z instrukcją krakowskiej s2e- 
kotywy przeprowadzono i u nas akcję „Tygodnia 
Orgamzacji*, W ramach akcji odbył sie onegłaj 
uroczysty raport młodzieży ogólno- sjońskiej „a 
dzedzictu Domu Ludowego, podczas =tórego 
T'zemówił prezes tut. org Dr. H. Kanarch. Po- 
r. ała odbyłv się we wszystkich organizacja'h 
rtodzicży zebrania z udziałom delegawanych 1e- 
ferentów. odbyło się też w ostatni ślzień Świąt ze- 
Iranie towarzyskie członków org sjońskiej, ra 
hiórem przemówił p. E, Ducker. Pozatem -iczni 
członkowie tut. komileiu lokalnego wyjechali do 
misst okolicznych celem przeprowadzenia wzmian 
kowanej akcji, W ub. niedzielę odbyło się pod 
przewodnictwem p, A Hofstadtera zgromnudzenie 
publiczne, na któreni przeszło godzinne przemó- 
wienie wygłosił członek A. C, Joachim Neiger 
z Tarnowa. który po treściwem omówieniu chec- 
nej sytuacji w sjoniźmie nawoływał tłumnie re: 
brana publiczność do wstąpienia w szeregi org. 
ogólno- sjońskiej Z okazji pobytu w Rzęszowie 
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„NOWY DZIENNIK“, czwartek 12. IV. 1984 


NASZYCH KORESPONDENTÓW 


p Neigera odbyło się pod przewodnictwem Dra 
H. Kanarka zebranie starszych  tzłonków org. 
sjońskiej na którem po referacie szanow 'ego go- 
ścia, wybrano komisję złożoną z pp. łarczo, Drei- 
argla, Kuliga, Lasta i Neubauera, celem povala- 
nia do życia stowarzyszenia obywateli ogólno- 
sjońskich, N specjalnem posiedzeniu komitetu io- 
kslnego z udziałem p. Neigera omówiono aktual- 
re sprawy organizacyjne. 
KSAWERY PRUSZYŃSKI 
Siaraniem stow. żyd. akad. „Ognisko”. red. Ksa- 
wery Pruszyński. wygłosi w przyszłą nielzielę 
15 bm w Domu Ludowym im. A. Tannenbiu'a 
referat n. t. „Reflcksje palestyńskie". Zaopowie- 


w RZESZOWIE. 


dziany referat tak ze względu na osobę prelegen- i 


ta. jak 1 ze względu na temat wywołał wielkie 
zainteresowanie wśród szerokich sfer społeczeń- 
stwa. 

NOWY SZEF FROKURATURY. W miejsce prze 
niesionego w stan spoczynku długoletnicgo pro- 
kuratora s. o. Dra Midowicza, zamianowano pro- 
kuratorem tut. sądu dotychczasowego wiszpraku- 
ratora s o. w Lublinie Jana Dobrzyńskiego, któ- 
ry w najbliższych dniach obejmuje urzędow anie. 
Dotychczasowy kierownik prokuratury ». Luxa- 
wski zostaje przeniesiony do Bydgoszczy, gdzie 
obejmuje stanowisko szefa prokuratury 


DZIS W BIELSKU: 


SPP. „Hitachdut*. Kazım Wielk. 2/41: 8:30 w 
zebranie z ref. tow. A. Mandelbauma nt. „„Społe- 
czno- ekonomiczne podstawy antysemityzmu 
Przedtem przegląd prasowy tow mag. Schauera 

Teatr Miejski w Bielsku: 8 wiecz. „Die schöne 
Galathee', opera komiczna Suppe, oraz „Der ein- 
gebildete Kranke“ Moliera. 

Kinoteatry: Apollo: Ćsihi. — Miejskie Bielsko: 
Biały upiór. — Miejskie Biała: Świat należy uo 
Ciebie! 


DZIŚ W KATOWICACH: 


Teatr Polski: godz 20 Rodzina“. 
Konserw.atorjum Muzyczne. ul. Wojewódzka 45 


Algeliam Schwadron 
aresztowany w Palestynie 


Jak już uonieśliśmy. w kolonji palestyńskie, 
Kfar Saba wybuchł spór między robotnika. 
wszystkich ugrupowań. od Agudy poprzez rewizj: 
nistów do Histadrutu, a między kilkoma koloni 
stami, Mimo że robotniccy zorganizowali się 2? 
lem wykonania prac przy zbiorach pomarańczy 
opuścili miasta dla ratowania pozycej pracy Ży 
dów. koloniści przyjęli rototników arabskich. R~- 
botnicy żydowscy wystawili w pardesach straże. 
które nie dopuściły robotników arabskich do pra 
cy. Wśród strażników znalazi się iakże znany pu 
blicysta i pisarz hebrajski dr. Abraham Schwadron. 
Jak wiadomo. policja aresztowała 28 robotników. 
a wśród nich także Abrahama Schwadrona. 


Młodzież żydowska z Niemiec 
w Palestynie 


Jerozolima. ŻAT. Żydoweki Fundusz Narod» 
wy wyznaczył w Wadi-Hawarith 2000 dunamóa 
ziemi na kolonizację przeszło 100 rodzin żyd 
wskich z Niemiec. Pod uprawę przygotowano już 
1000 dunamów. Grupy robotnicze. dla których rc 
la ta była pierwotnie wyznaczona. wyrzekły Się 
jej na rzecz Żydów niemieckich. W Emek Zebu 
lun (Zatoka Hajfeka) ŻFN wydzielił pewne obsza 
ry na kolonizację 170 rodzin żydowskich z Nie 
miec oraz 150 dunamów na siedziby dla młodzieży 
żydowskiej z Niemiec. Ten ostatni obezar jeet prze 
znaczony głównie dla szkolenia tych dzieci w roln 
ctwie. Dzieci zostały rozmieszczone po kwucach. 
które zobowiązały się do dbania o wychowanie 
dzieci do ich 18 roku życia, poczem mają onę być 
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PROSZKI 


NIE ZE ZNAKIEM 
w PIERŚCIENIU”, 


FAARYKA CHEM-FARMAC, AP KOWALSKI warstawa' 


godz. 20 Koncert Symfoniczny. Udział biorą: Zbi 
gniew Dymek (dyr, J. Celner (skrzypce), Broni-- 
sław Romaniszvn (prelekcja). Xi 

„Wizo*, ul. Stawowa 19. godz 16'30 Zebranie 
z referatem p. dra Tula Nussenblatta z Wiednia 
n. t. „Kobiety w życiu Herzla" 

Sląskie Zakłady Techniczne, ul. Krasińskiego 
4; godz. 20: Odczyt p. K. Smogorzewskiego, ber- 
lińshiego korespondenta „Gazety Polskiej" n. t 
„Czy dziejowy zwrot w stosunkach polsko- nie+ 
mieckich”. (Staraniem ZOQKZ.). 

Kinoteatry; Capitol: Dziwolągi. — Rialto: Cai- 
bi. — Union: Sherlock Holmes (Clive Brook) 

JUTRO W CZWARTEK: 
o godz. 2030 przemawia w lokalu Org. Sjonist. 
przy ul. św Jana 11. p. dr Tulo Nussenblatt e. t 
„Sumienie Narodów Świata a Kwestja Żyd.*. 
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Bzy łzawiące na przedsfawieniu 
„Rodziny“ w Wilnie 


Z Wilna donoszą: Onegdaj wieczorem wkrótce 
fo rozpoczęciu przedstawienia w teatrze na Po- 
bulance, gdzie wystawiana jest sztuka „Rodzi- 
na" Słonimskiege, ktoś niewyśledzony rzucił na 
parterze ampułkę z gazem lzawiacym Wynikło 
raturalnie zamieszanie, lecz spektaklu przery- 
wać nie zaszła potrzeba. W czasie przerwy salę 
pizewietrzono i przedsławienie dobiegło zońca 
bez incydentów. 


W kinie wiłeńskiem .,.Pan* podczas wyświetla- 
nia filmu palestyńskiego „Sabra“ rzucono ampuł- 
kę z gazem cuchnacym Seans przerwano w celu 
przewietrzenia sałi Sprawcy nie ujęto 


członków. Pierwsza grupa dzieci żydowskich 
Niemiec zagcespodarowała się w Ein-Harod. 


Surowe ukaranie antysemitów 
w Jassach 


Jassy. ŻĄT. Przed sądem wojennym odbyła 3ie 
rozprawa czterech akademików-antysemitów, kt. 
rzy przed kilku tygodniami urządzili antysemicka 
demonstracje w pewnem kinie i wytłukli szył* 
wystawowe kina. Główny oskarżony Popo Dumi 
tru skazany został na karę jednego roku więze 
nia, 4 lat utraty praw honcrowych i 5000 lei grzi 
wny. Pnzostałych trzech studentów sąd skazał ka 
żdego po 6 mieeięcy więzienia. 

—olo-— 

ZGON NAJSTARSZEGO AKTORA żyDOW 
SKIEGO. W 80-tym roku życia zmarł w No- 
wym Jorku Berisz Beckerman, pionier teatru 
żydowskiego w Ameryce. Beckerman był rów- 
nież autorem kilku sztuk teatralnych i opere- 
tek. 

DOM SIERÓT ŻYDOWSKICH W JASSACH 
splonął z niewykrytych dotąd przyczyn. Na 
szczęście ofiar w ludziach nie było. Straty się- 
gaja 3 miljonów lef, 

Ww MONASTYRZE (Węstfalja) dokonano 
napadu na synagogę. Sprawcy wyważyli drzwi 
i stłukli 12 artystycznych witraży. Jak donosi 
policja, jako sprawców ujęto wychowanków 
szkoły sportowej S. A. 

W 25 SZKOŁACH ŚREDNICH W BERLI- 
NIE władze zarządziły zniesienie nauki religji 
mojżeszowej z powodu małej liczby uczniów 
Żydów. 


warn | Który im odebral równouprawnienie 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 12. ŁV. 1934 


Wyniki ohrad konferencji (enewskiej 


ı Jak już donosiliśmy, w Genewie zakończyły 
się tygodniowe obrady Międzynarodowej Unji 
Radjofomicznej. Przemówienie wstępne wygło- 
'sił prez. Unji, vice-admir. Sir Ch. Carpendale, 
wspominając pamięć tragicznie zmarłego kró- 


definitywnie podział fal długich między zain- 
teresowane radjostacje. 
Komisja techniczna Unji omawiała również 


kilka bardzo specjalnych problemów technicz- 


nych. które będą przedłożone do aprobaty mię 
dzynarodowemu Komitetowi Badania Radjoko- 


, mumikacji we wrześniu rb. w Lisbonie. Chodzi 


la Alberta, który równocześnie był zamiłowa- 
'nym radjosłuchaczem. Belgijski delegat M. 
'Knypers podziękował wzruszony za wyrazy ' 


‘hołdu dla bohaterskiego króla. 


NOWY PODZIAŁ FAL DŁUGICH 


Po tym wstępie Unja przystąpiła do obrad 
„nad porządkiem dziennym 
"wym podzialem fal długich. Nowy plan prze- 
widuje, że Radio-Paris będzie oddalone od Mo- 
;skwy T. o 8 ke. czyli rosyjska stacja będzie pra- 
'cować z częstotliwością 174 kc. Postanowienie 


, 2 zwłaszcza nad no ` 


to jest prowizoryczne, gdyż jak oświadczono į 
oficjalnie ze strony francuskiej Wieża Eiffel po | 


rzuci w krótkim czasie dlugie fale, zgodnie z 


planem lucerneńskim prpejdzie na krótkie fale. ' 


Do czasu zniknięcia Wieży Eiffla z pasma fal 
„długich, 
*zmniejszoną mocą i kończyć będzie swa pracę 
około godz. 21.00. Druga ważną zmianą w po- 
„dziale fal długich między poszczególne stacje 
jest to, że Oslo przyjmie częstotliwość 262 ke. 
Największą trudność sprawia podział fal od 205 
ke do 232 kc między pięć stacyj. gdyż według 
obliczeń w pasmie tem może się zmieścić tyl- 
ke-cztery staeje. Propozycje Unji idą w tym 
kierunku, abv falami o częstotliwości 208 ke, 
216 kc 924 ke i 232 kc podzieliły się Charków, 
Mińsk Motala, Warszawa i Reykyavvk w ten 


BZ BACA 4239 najnardziej OBA stoją przed prelegentem radjowym dobrze jest 


„dalona od Sowietów bedzie pracować na wspól- 
'nej fali z jedna ze stacyj resvjskich. Co do u- 
stalenia fal miedzy Motala, Warszawa. Min- 
skiem i Charkowem — Unja poleciła wszeząć 
radjofoniom sowieckim, szwedzkim : polskim 
bezpośrednie rokowania w ramach modus vi- 
„vendi. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że nowe mo- 
"dus vivendi w nasmie fal długich nie przewi- 
'duje miejsca dla radjostacji  luxemburskiej. 
która obecnie prawem kaduka pracuje na fa- 
‘lach długich. 


: SZCZEGÓŁY 
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NOWEGO PODZIAŁU 


Skuteczność nowego podziału fa] zależy sd 
‘rozmów dyplomatycznych między poszczegól- 
nemi krajami. W każdym razie plan ten umoż 
wia czysty odbiór audycvj, gdyż przedział 
między falami poszczególnych olbrzymów 
„wynosi przeciętnie 9 kc. Zresztą chodzi tu tyłka 
o „obraz ekspervmentalnv, którego realność wy 
każe życie. Odnosi się to zwłaszcza do stacyj 
Brassów (Rumunja) i Huizen (Holandjn). któ- 
te pracują na tej samej fali 1888 mtr. Próbv 
‘wykażą, czv mime oddalenia geograficznego 
stacje te nie przeszkadzają sobie wzajemnie. 

Teorja wymaga. aby stacje oddalone byłv od 
siebie o 10 kc. W pasmie fal długich jest je- 
dnak niemożliwe. z powodu wielkiej ilości sta- 
cyj. Niektóre oddałone są od swych sąsiadów 
'o 9 kc, inne o 8 ke. a stwierdzono nawet. że 
Brassow i Huizek oddalone są od Kowna tylko 
o 5 ke. Coprawda nowy plan zawiera także i ta 
ką odległość, jak Teninerad i Oslo, których fa- 
le różnią się od siebie o 14 ke. 

W ciągu lata nowy plan bedzie sprawdzany 
w praktyce. a, nastepna sesja Miedzynarodowej 
Unji Radjofonicznej która adbrdzie sie w Lon- 
dynię w duisch od 12 do 20 czerwca br. ustali 


$ 


stacja ta pracować bedzie wieczorem ze . 


tu o pewne zagadnienia w sprawie używania 
anten kierunkowych, odstępów częstotliwości 
między stacjami, zagadnienie fadingów, sposo- 
by wyeliminowania przeszkód w odbiorze rad- 
jowym itp. 
INNE POSTANOWIENIA KONFERENCJI 
Koinisja prawna oraz komisja zbliżenia mię- 
dzy narodami, które również zebrały się sy Ge- 
newie, rozpatrywała sprawę propozycji rewizji 
konwencji międzynarodowej co do prasy autor- 


skich, sprawę stosunków między radjofonłą a 
wytwórcami płyt, wreszcie pewną ilość pi obie: 
mów o charakierze międzynarodowym  ściś'e 
związanych z rozwojem radjofonji, jako war- 
sztatu pracy dla ogółu. 

Obrady Międzynarodowej Unji Radjofon'cz- 
nej są zawsze pożyteczne, gdyż sprawy radjo- 
fonji udaje się w przeważnej większości wypad 
ków załatwić z pożytkiem dla radjoabonentów. 

Pod koniec obrad raz jeszcze stwierdzono, że 
Międzynarodowa Unja Radjofoniczna nie jest 
organizacja polityczną i musi stać daleko Gd 
wszelkiego rodzaju sporów natzwy politycznej. 
Międzynarodowa Unja Radjofoniczna jest orga 
nizacją, która służy pokojowemu rozpatrywa- 
niu zagadnień radjofonii na płaszczyźnie arty» 
stycznej, prawnej i technicznej. zwłaszcza w 
dziedzinie programów radjowych. 

Następne posiedzenie Unji Radjofonicznej od 
będzie się w Londvnie dnia 12 września br. Na 

posiedzenia tem obecny bedzie również naczel 
ny dyrektor Polskiego Radja — Dr. Zygmunt 
Chamiec, 


Trudności odczytu radiowego 


Słuchacze, którzy narzekają na żle wygłoszo- 


t ny odczyt radjowy, nie zdają sobie przeważnie 


sprawy z trudności, piętrzących się przed prele 
gentem. Trzeba kolosalnej uwagi i dużego od- 
czucia akustycznego aby dobrze odczytać wła- 
snv manuskrypt, Zasada bowiem jest, że od- 
czyt radjowy musi być wpierw napisany, ale 


i później ma być w ten sposób wygłoszony, aby 


nie robił wrażenia czytanego. Jestto prawdziwa 
sztuka, Z martwych liter powołuje się do życia 
zawarta w nich emocjonalną i intelektualną 
treść. Dla uzmysłowienia sobie trudności które 


pomyśleć sobie o znakach nutowych. Trzeba du 
żo ćwiczenia i dużego wczucia się w utwór mu- 
zyczny, aby odtworzyć go tak jak napisał kom- 


I pozytor. 


Prelegent jest od muzyka w położeniu o tyie 
trudniejszym, że znaki pisarskie nie notują jak 
w muzyce intonacji, tempa pauzy itd. 

Z manuskryptu nie można poznać na pierw- 
szy rzut oka wysokości głosu, sposobu akcento- 
wania ważniejszych ustępów i podkreślania waż 
niejszych myśli. Uboga ilość znaków pisarskich 
wymyślonych raczej do użytku ŁZE: 


Czy konieczne są dialogi wradio? | i 


Radjosłuchacze, narzekając na monotonję od 
czytów, domagają się czesto urozmaicania ich 
djalogami. żądają poprostu, aby temat odczy- 
towy rozbić na dwa względnie trzy głosy, gdyż 
w ten sposób odczyt radjowy będzie rzekomo 
bardziej strawny. Przeprowadzone próby wyka į 
zaly jednak, że stanowisko to nie da się utrzy- 
mać, Djalogi są najtrudniejszą formą twórczo 
ści. Literatura zna właściwie tylko jeden przy- 
klad doskonałych djalogów. Djalogi Platońskie. 
Późniejsze próby kontynuowania tego rodzaju 
literackiego, podejmowane przez najwybitniej- 
szych pisarzy kończyły się zawsze mniejszem 
lub większem fiaskiem. 

Radjofonje nie zrażają się temi smutnemi do 
świadczenami, próbowały wprowadzić djalogi 
do programów radjowych. I właśnie ci słucha 
cze którzy poprzednio tak bardzo ich się doma- 
gali pierwsi okazali niezadowolenie. Djalogi wy 
padają sztucznie * nienaturalnie. Nie są tc prze 
cież rozmowv bez przygotowania, gdyż takich 
mikrofon wogóle nie zneci. Jeśli sie zrchi dia- 


log dwu fachowców, zaczną się kłócić bez po- | minimum. Do krajów, 


niż do pomocy w głośnem czytaniu, nie ułatwia 
zadania prelegentowi radjowemu. 


Jeżeli prelegent nie przeczyta swego manu- 
skryptu kilkakrotnie przed wygłoszeniem ga 
przez radjo, można przypuszczać, że odczyt a- 
kustyczmie wypadnie źle. © wiele gorzej noże 
wypaść odczyt wygłoszony nie przez autora, 
ale przez jakiegoś przygodnego zastępcę. Nie 
znając dokładnie treści i nie odczuwając fine- 
zji tematu, zgubi się w tekście i nie potrafi go 
należycie oddać, Ë 

Dlatego Polskie Radjo, wydało kategoryczne 
zarządzenie, że odczyty muszą być wygłaszane 
przez autorów i to takich autorów, którzy nie 
tylko potrafią dobrze napisać, ale i dobrze prze- 
czytać. W wyjątkowym wypadku, np. w czad 
sie choroby prełegenta, odczyt może wygłosić 
zastępca, ale musi być fachowy i dobrze wys 
szkolony speaker radjowy. 

Szerokie rzesze radjosłuchaczy powitają tę 
nowość zapewne Z wielkiem uznaniem. Daje 
ona gwarancję. że odczyty radjowe przeznaczo= 
ne do słuchania będą istotnie możliwe do wy- 
słuchania. 


żytku dla słuchacza. Jeśli natomiast jeden 2 
nich będzie udawał naiwnego, pytanie zadawa- 
ne ni w pięć ni w dziesięć, w nieodpowiednich 
miejscach i często bez sensu, popsują tylko je- 
dnolity tok myślowy tematu. 

Jest jedna dziedzina gdzie djałogi zdały swój 
egzamin’ Dział Rolniczy. Proste i nieskompli- 
kowane zasadnienia, które zreszta musza być 
ujmowane bardzce popularnie dały się łatwo 
wtłoczyć w formę djalogu. Polskie Radjo 2a- 
trzymało więc djalogi w tym dziale. w innych 
ograniczając je tylko do zupełnie wyjątkowych 
wypadków. 


Słowo w rrooramach rad'owych 


Łatwość z jaką słowo pokonuje przestrzeń i 
dociera do wszystkich spowodowała Że radjo- 
fonje zaczęły nadawać wielkie ilośc! odczytów 
sądząc iż znajdą one u słuchaczy oddźwięk. Pa 
krótkich doświadzeniach zrezygnowano w wies 


lu krajach z wielk? ej ilości odezvlów,  Tvlko 
Austrja utrzymała je na 15 orac. une krale 
zreduowałe ezne trwapio 1-030 >--wie do 

które nidiir odczyty 


Sfr. 12 


(w większej ilości należy Danja, Polska, Szwe- 
gja, Węgry i Niemcy. Anglja nadaje zaledwie 
5 proc. odczytów. We wszystkich jednak kra- 
jach daje się zauważyć spadek procentu odczy - 
tów. (ag. "sLnihlż zz! To 
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Program stacyj radjofonicznych 


SRODA, 11 KWIETNIA. 


Kraków (304,3) 7—8 Audycja poranna, 11,35 
Program na dzień bieżący, 11,40 Z Warszawy: co- 
dzienny przegląd prasy polskiej 11,50 Wiad.m 
bież 11,57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac- 
kiej. 12,05—15 Muzyka z płyt gramofonowy:n, o 
12.50 wiadomości meteorol. i o 12,55 dziennik po- 
łudniowy, 5,25 Z Warszawy: wiadomości o -ks- 
porcie polskim i gospodarcze, 15.40 Z Warszawy: 
koncert solistów. Wykonawcy: Iza Rola (sopr.), i 
Stan, Podgórski (baryton), akomp. J. Lefeld, 16,10 
Z Warszawy: program dla dzieci, 16,40 Fełjeton: 
„Przez moje okno* wygł. red. J. Bajsarowicz, 
16,55 Płyty, 17,20 Z Warszawy: koncert walców 
Schuberta, Straussa i Pankiewicza w wyh. chó u 
„Lutni Warszawskiej“ pod dyr. Piotra Maszyn- 
skiego, 17,50 Pogadanka: „Morszyn — polski Karls 
Ład”, wygł dr. Aleksander Goldschmied. 18 Z 
Warszawy: „Od promieni kosmicznych do fal ra- 
djowych* wygł. dr. Jerzy Baumgarlen, 18,20 Z 
Warszawy: muzyka taneczna z kawiarni „Adria” 
19 Program na dzień następny, 19,05 „Skrzynka 
techniczna" w opr. inż, Z Kisiclnickiego, 19,20 
Rozmaitości, 19,25 Z Warszawy: feljeton literacki 
„Parnas we mgłach * wygł. p. Karol Irzykowski, 
19,40 Z Warszawy: wiadomości sportowe, 19,43 
Wiadomości sportowe lokalne, 13,47 Z Warszawy 
dziennik wieczorny, 20—20,62 „Myśli wybrane”. 
20,02 Z Warszawy: recital skrzypcowy Szyimo1a 
Goldberga, przy fort. Ludwik Urstein. 2045 Fel- 
jeton p. Kazimierza Jabłowskiego, 21,05 Z Wilra 
„Wieczór Mickiewiczowski*, 22 Z Warszawy: 
koncert muzyki lekkiej, Wykonawcy: ork. P R 
pod dyr. Stanisława Nawrota i Radzisław Peter 
(ten.) przy fort. prof. Ludwik' Urstein, 23 Z War- 
szawy: wiadomości meteorol, i policyjne, 23,05 — 
24 Z Warszawy: muzyka taneczna z restauracji 
„Bristol”, 

Warszawa (1415) 7—1640 p Kraków, 16.40 
„Skrzynka. pocztowa” — dr. ŚStępowski, 16,55— 
17,50 p. Kraków, 17,50 „Skrzynka poczt. roln'* — 
inż. Tarkowski, 18—10,05 p Kraków, 19,05 Rozma 
itości, 19,25—24 p Kraków 

Katowice (395,8) 7—13 p Kraków, 15.20 Giełda 
zbożowa i towarowa. 15,25—-16,40 p. Krakó v, 16,40 
„Skrzynka pocztowa”, 16,55 p. Kraków, 1750 Pły- 
ty, 18—19,05 p. Kraków, 19.05 Rozmu'tości, 19.10 
Pogadanka „Gospodyni Śląska" — p. K Nitscho- 
wa, 19,25—23 p Kraków, 23 Skrzynka (ocztowa 
w języku francuskim. 

Lwów (377,4) 7—13 p. Kraków, 15,25 Giełda zbo 
żowa, 15,30—16,40 p. Kraków, 16,40 „Listy ı pro- 
gramy“ — dyr. Petry, 16,55—17.50 p. Kraków, 
1750 Akcja „Radjo — Dzieciom". 18— 13,05 p. 
Kraków, 19,05 Rozmaitości, 19,25—24 p. Kraxnów 

Wiedeń (506,8) 19 Muzyka lekka, 20,45 Wesoły 
program. 2210 Muzyka taneczna 

Praga (470,2) 2t Koncert muzyki polskiej, dyr. 
Fitelberg. Colette Franz (skrz.). 

Rzym (420.8) 24 Opera 

Beromiinster (539,6) 19,50 „Poławiacze pereł". 
opera Bizeta 
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ZMĘCZONA: Niechęć do przedszkola wynika 
prawdopodobnie z dotychczaso vego wyłącznego 
siosunku dziecka do maiki. Nie powinno mu się 
jednak oszczędzić tej przykrości, 1iewątpliwie ko- 
rzystniejszem bowiem jest, by się już obecnie nau- 
czyła współżyć. Wskazanem zato byłoby ułatwić 
dziecku to przejście zapomocą  1zuninia. (zzęsto 
bowiem bagatelizują dorośli zajęcia dzietka, co 
wywołuje u niego uczucie, że prasa jego nie po- 
siada wielkiej wartości, To zaś zniecnęca częvio 
do własnego, twórczego wysiłku. By iego uniknac, 
należy przeto zainteresować ię poważnie zaję- 
ciami dziecka w przedszzolu. A więc wysłuchać 
ap. uważnie (bez miny orsoteżzjonalnaj 1 "wag 
wyższości!) wierszyka lua bajaczwi, oglądnąć z 
zainteresowaniem 1 uznaniem wycinanki lub ry- 
sanki itd Prace ie, z naszego stanowiska marne, 
wymagają ze strony dziecka znacznego nieraz 
wysiłku. co jest dostateczny n ażasadnieaiem wy- 
maganego dla nich szacunku Dzieszu zas da ta- 
kie ustosunkowanie se dorosiycH więszza pev- 
Bosé siebie i umożliwi temsama2n przejście z Gie- 
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FORLAŃSKI POJECHAŁ DO BUDAPESZTU 
ZAMIAST KAJNARA. 


Reprezentant Polski w wadze piórkowej Kaj- 
nar nie mógł wyjechać da Budapesztu na mislrzo- 
stwa pięściarskie Europy ze względu na trudno- 
ści z uzyskaniem urlopu. Na jego miejsce wyzna- 
czył Zarząd PZB mistrza Polski Forlańskiego z 
Warszawianki. Pięściarze polscy udali się dv Bu- 
dapesztu w poniedziałex 


ŁODŹ WYGRYWA Z IALLINEM 10:6 
W BOKSIE. 


Onegdaj odbył się w Łodzi mecz bokserski mię- 
dzy reprezentacjami Tallina i Łodzi Mecz ien za- 
kończył się zwycięstwem Łodzi w stosunsu 10:6. 
Reprezentacja łódzka wystąpiła w składzie :.0«:- 
no osłabionym. Estończycy oddali 2 punkty bez 
waiki, gdyż zawodnik ich Nileuder w pierwszej 
rundzie walki z Durkowskim zwichnął palec i zre 
zygnował z dalszej walki. 


DR. LUSTGARTEN ZŁOŻYŁ LEGITYMACJĘ 
SĘDZIOWSKĄ. 


Jak się dowiadujemy, międzynarodowy sęłzia 
piłkarski, Dr, Lustgarten Jozef z Krakowa, złożył 
swą iegilymację sędziowshą bez podania przy- 
czyn 

TRENER PZLA W KRAKOWIE. 


Trener P Z. L. A p. Cejzik prowadzi treningi 
leakoatleiyczne dla wszystkich iekkoatletów i ek- 
koalletek zrzeszonych 1 niezrzeszoaych na boisku 
Cracovii codziennie od godziny łł-tej do 13-tej i 
od 16-lej do 18-tej. 


ST. ZBYSZKO . CYGANIEWICZ WACSZY NA- 
DAL. 


Z Ameryki donoszą, że najsławniejszy polski 
zapośmk zawodowy, Stanisław Zhyszko Cyga- 
aiewicz po kilkirocznej przerwie nowrócił znów 
dlo czynnego speriu 1 obecnie bierze udział w iuc- 
niecju zapasniczyn w Buenos Aires, odnosząc 
stałe sukcesy Zbyszka Cyganiewiez liczy obec- 
n'e 55 lat, a numo lo znajdujo się nadal w zna- 
komite, formie. 


ŚWIDERSKI — VAN PORATH. 


Jak donoszą z Paryża w dniu 16 bm w ramach 
wielkiego meczu bokserskiego Brown- Francis o 
mistrzostwo światła w wadze koguciej roz>g"a- 
ne zostanie lakże spotkanie w, wadze cieżkiej mię- 
dzy polskim pięsciarzem Świderskim a van Po- 
rathew (Norwegia). 


KLĘSKA CUNNINGHAWA. 


Seusację w amerykańskich kołach sportowych 
wywołała niespodziewana porażka znanego *re- 
dniouystansowca amerykańskiego, Cunninghama 
W biegu na 1 mile angielska mistrz akademiczi 
Ameryki, Borthron zwyciężył w czasie 4.14 s 
Cunninghama. 


THIL — ROT 


W dniu 3 maja br. odbędzie się w Paryżu aecz 
tokserski o tyluł mistrza światła w wadze śrej- 
niej pomiędzy Francuzem Marcel Thil. a Belgiem 
Gustaw Roth. Tytułu broni Thil. 


plarnianej atmosfery domu ło bardziej wymaga- 
jącego, Szerszego otoczenia 
ZDROWY SEN: W tych warunkach trudno o 
skuteczną radę Opornosć dziziza jest  upełnie 
zrozumiała Niębardzo to bowiam odonęqgtaa Tzecz 
układać się do snu, gdy całe otoczenie się zaba- 
wia, zwłaszcza dla dzlecka, które 1 tak się czuje 
upośledzonem w stosunku do dorosłych. Przy da- 
stanie rzeczy byłoby jedynan wyjściem 
przerwanie wszelkicb zajęc ło chwili zaśnięcia 
dziecka. Musiałobv ono odni:ść wrażenie, że 
„yscy w domu zamierzają 1dać się na spoczy- 
rek. 


WYDAWNICTWA NADESŁANE. 


DR. J. WEINBAUM: 9 czem inłodzież powinna 
w.edzieć przy wyborze zawodu. Str. 32. Nakład "n 
Poradni Zawodowej dla młodzieży żydowskiej, 
Lwów, Brajerowska Boczna 4. 

Pożyteczny przewodnik dla rodziców. opieku- 
row i młodzieży samej. Zawiera: wyxzaz wszyst- 


„kich zawodów dla chłopców i dziewcząt, klasyli- 


lncic zawodów «według stopnia wymaganego Wy- 
siłhu, zestawienie przeciwskazań ło wyboru za- 


Nr. 190 
= c 


PARKEK W POLSCE. s 


Parker- Pajkowski. znakomity 17-letni tennisi» 
S'e amerykański, Polak z pochodzenia przyjedzie 
do Furcpy w lecie br i prawdopodobnie odwier 
Uzi l'oiskę 


PROGRAM PLYWAKÓW, 


Terminarz ioważniejszych imprez pływackiej 

br. przedstawia się następująco: 29. 6. — 1. 7: 
m-slrzostwa okregowe. 21. i 22, 7. mistrzostwa 
Polski 4 i 7 8. mecz plywachi Polska— CzechQ- 
słowacja. 8. 8. mecze piłki wodnej z Jugosławią 
i Czechosłowacja: 12—19. S$ mistrzostwa Europy 
s Magdeburgu. 25. 8. międzynarodowe zawody 
piywackie w Warszawie. 


WIELKI ROZMACH ORGANIZACYJNY Pil- 
KARSKICH MISTRZOSTW SWIATA WE WLO- 
SZECH. 


Organizator finałowych rozgrywek  tegocQcz- 
nych o piłkarskie mistrzostwo świata, Piłkarski 
Zw Włoski, oblicza, że koszty organizacyjne wy- 
uiosą około trzech i pół miljona lirów. 

Związek Włoski wydrukował na rozgrywki mi- 
strzowskie miljon kart wstępu. Bardzo obficie 
wpłynęły zgłoszenia zagranicznych dziennikarzy 
na finałowe rozgrywki w Rzymie. a mianowicię: 
400 zgłoszeń zagranicznych i 300 — włoskich. 

Finałowy mecz o mistrzostwo Świata odbędzie 
się w Rzymie, na stadjonie Mussoliniego. Organi- 
zutorzy są zdania. że liczba stu tysięcy miejsc nie 
bodzie wystarczająca... 

Dochody z rozegranych meczów mistrzowskich 
podżielone będą w ten sposób. że 70 proc czyste- 
go zysku zabiorą organizatorzy. resztę — Między- 
narodowy Zw Piłkarski. 


USMIECH 


ODPOWIEDŹ 


Dr. Joseph Goebbels ma dostojnych ości: Fü- 
hrera Goeringa, Rochma Z tej okazji siedzi przy 
obiedzie także najmłodsza latorośl „Praopagand- 
hi'ego*. - 

Mały Goebbels przysłuchuja 
gle zadaje pytanie: 

— Tatusiu, co io jest właściwie faszyzm? 

Na to papa- Gocbbels, wściekły: 

— Siedź cicho i rób, co ci każą! 


RELIGJA 


W żydowskim komitecie dla ichodźców na pro 
wincji. u urzędującej tamże żony rabina, zjawia 
się uciekinier 

— Zna pan kogoś w naszem nieściz? 

— Tak. pana Feldmanna. 

Feldmann. myśli sobie pani radinowa, to prze- 
cież kaiolik. i szybko pyta: 

— A zna pan Szmah Jisroeł? 

Na to uciekinier: 

— Wszystkich ludzi nie mogę przerwie już znać 
Jestein tutaj dopiero pół dnia 


ię aważnie. Na- 


(Der Simplicus) 
WIELCY I MALI 


Mała Edyta stoi przed wysławą wielkiego do- 
mu towarowego. płacze gorzko. a zapytana o po- 
wód płaczu. odpowiada wreszcie: „Tam. we środ- 
ku. są baloniki, ale ja boję się wejść. bo wszy- 
scy mówią. że wielkie magazyy zabijają ma- 
łych ludzi”, (Tite Bits), 


najważniejsze przepisy prawne,  tabei:ę 
czasu trwania nauki w poszczagółnych zawodach 
wiele innych pożytecznych wiadomości. 

PRZEGLĄD SPOŁECZNY ni:sięzziik poś wię- 
cony zagadnieniom pracy społecznej i opieki nad 
Gzieckiem Rok VIII. Nr. 1—2: Pedagogika współ 
rzesna na bezdrożu. Sprawozdanie z 5-letniej dzia- 
l ności Zakładu leczniczo- wychowawczego ..Cen- 
toe w Otwocku i i. Lwów, Brajerowska Baezna 
4. kwartalnie 3 zi. 

MŁODA MATKA, Rok VIIL Nr 4: Przejawy in- 
ieligencji dziecka w IV kwartale życia, Higjena 
i pielegnacja dziecka w obrazkach. e d. Jak 
ruyślą nasze dzieci. Dramatyzacje- inscznizacje i i. 
Warszawa, Koszykown 44, kwurtalnie zł. 3.25. 

DZIECKO I MATKA. Rok IK Nr. 4: Przed- 
«czesne nauczanie, Dziecko rysuje. Na jakie cho- 
rcby wskazywać moga wysygsi i i Warszawa, 
Solec 87, mies, zł. 1,40. 


Korespondencie. przeznaczoną dla działu, „Po- 
radnin Wvchowawcza'* należy xierować na adres: 
J., I. Kohn, Kraków, Pauliheka 18/9, 


— -0 j 0a 


Nr. lud 


JKEONIKA 


KWIECIEN 
słońca 


Wschód 
18 m. 10 
26 Nisan 5694 


słońca 
4 m. 41 
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L. Selski honorowym dyr. teatru 
EJ . 
im. J. Słowackiego 
' Prezydent m. Krakowa dr. Kaplicki w uznaniu 
jwielkich zasług Ludwika Solskiego dla sceny 
jkrakowskiej oraz jego niezmordowanej pracy dy- 
rektorskiej, reżyserskiej i aktorskiej przyznał 
'Solskiemu, w związku ze zbliżającem się 60-le- 
„ciem jego pracy scenicznej honorową dyrekturę 
teatru im. J. Słowackiego, przyjmując jednocze- 
dnie wyrażoną przez Solskiego gotowość dorad- 
czej pracy artystycznej w teatrze im. J. Słowaź- 
kiego. 

Równocześnie polecił prezydent dr Kaplicki wy 
płacać dyrektorowi Solskiemu pensję w wysoko 
ci 400 zł miesięcznie, od dnia 1 kwietnia. 


Apel Pogotowia Ratunkowego 


Pogotowie Ratunkowe apeluje do Obywateli 
'Krakowa: Kupujcie Tabliczki Orientacyjne Pogo- 
'towia w cenie 1 złoty! Niechaj w każdym domu, 
obok spisu lokatorów. w biurach i zakładach prze 
mysłowych przy telefonach, znajdą się tabliczki 
Pogotowia. Każdy zakupujący tego rodzaju tabli- 
czkę przyczyni się do wspomożenia jednej z naj- 
potrzebniejszych instytucyj naszego miasta. któ- 
„(ra wskutek panującego kryzysu i ogrómuego 
„wzrostu nieszczęśliwych wypadków. przy których 
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— WPISY NA ROK SZKOLNY 1934/35 DO 


| SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻYDOWSKIŃS T-WA 


i 


SZKOŁY LUDOWEJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE 
przyjmuje sekretarjat (Brzozowa 5) codziennie od 
godz, 9 do 14. Do klasy pierwszej powszechnej 
przyjmuje się dzieci począwszy od roku urodzenia 
1928. 
— ojc — 

— REWJA ŻYD. TOW. GIWNASTYCZNEGO, 
która odbedzie się z okazii święta „Lag b'Omer* 
z poczatkiem maja br. przy współudziale człon- 


ków zgrupowanych w organizacjach młodzieży; 
budzi wielkie zainteresowanie we wszystkich 


warstwach społeczeństwa żydowskiego. 

W związku z powyższem Wydział Ż. T. G. przy 
pomina członkom obowiazek regularnego uczę- 
szczania na ćwiczenia w poniedziałki i środy od 
8—9, oraz członkiniom we wtorki i czwartki a tej 
samej porze. Oplata miesięczna wynosi 1 zł 


50 gr. 
—ofo — 
-— SEKCJA WIOŚLARSKA MAKKABI. Jutro 
we czwartek, o godz. 730 wiecz. plenarne zebra- 


nie. 
——ogo— 

— OSOBISTE, Pan Szymon Flaumenhaft, wła- 
4cicie] sąd. prot. firmy spedycyjnej S. Fłaumen- 
haft, oraz przez Wysokie Ministerstwo Skarbu 
kFoncesjonowanej agentury celnej w Krakowie 
przy ul. Asnyka 1. 9, tełef. 142-73, został dekre- 
tem Pana Prezesa Sądu Apelacyjnego w. Krako- 
wie z, dnia 8 marca 1934. Prez. 6030/34 ustano- 
wiony zaprzysiężonym biegłym sądowym w za- 
kresie spraw celnych i ehspedycyjnych dla okrę- 
gu Sądu Okręgowego w Krakowie. 

—0QOo— 


Mala Grabnerówna Emil Goldberg 
Oświęcim 
zaręczeni — Nissan 5694 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 3706g 


OJO 
— SPROSTOWANIE. We wczorajszym tele- 
gramie ŻĄT z Kopenhagi o torturach w niemiec- 


"interwenjuje bezinteresownie Pogotowie, — znaj | kich obozach koncentracyjnych była mowa o pro- 


duje się w bardzo ciężkich warunkach  finanso- 
„wych. 


Poraz dragi przed sądem 
przysięgłych 


(rg) Wszoraj zasiadł na lawie oskarżonych 
przed sądem przysięgłych w Krakowie, Leon Je- 
'dynak (lat 25) robotnik, oskarżony o dokonanie 
'papadu rabunkowego. 

Rzecz działa się w dniu 18 czerwca 1933 Dro- 
"gą prowadzącą z Babie do Kwaczały jechał za- 
przęgiem konnym Feliks Berger, kupiec, w to- 
warzystwie Rozalji Gruener. W pewnym momen- 
cie zjawili się obok wozu dwaj osobnicy, którzy 
pod groźbą użycia noży zażądali wydania pienię- 
dzy. Berger rzucił się do ucieczki, jeden z napa- 
stników dopadł go jednak' i rozciąwszy nożem ka- 
mizelkę zrabował kilkadziesiąt złotych. 

W czasie = policyjnego ustalono, iż na- 
padu dokonali Jedynak oraz kolega jego Sarne- 
eki. Jedynak został aresztowany, Sarnecki nato- 
miast zginął od kuli rewolwerowej w czasie po- 
ścigu. 

Jedynak odpowiadał za czyn ten już w roku 
ubiegłym. Jakkolwiek Berger rozpoznał w nim 
stanowczo napastnika, to jednak przysięgli za- 
|przeczyli jego winę. Trybunał zasystował wer- 
jdykt ławy przysięgłych. 
| iWezorajszą rozprawę rozpoczęto od przesłucha 
nia oskarżonego, który wyparł się winy. Z kolei 
‘nastąpiło przesłuchanie świadków Wyrok zapa- 
‘duie w dniu dzisiejszym. Trybunałowi przewodni- 
czy so dr. Ostręga. Oskarża prokurator dr. Przy- 
tulski, 

-ao 

— DYŻURY LEKARZY. Dziś we środę maja 
dyżur w nocy: dr. Baranowski — Tatarska 11, 
/dr. Gutman Gizela — Grodzka 60, tel. 126-98, dr. 
"Herzhaft —- Florjańska 47, tel. 169-69, dr. Piotrow 
„ski —— Długa 60, tel 149-58. 
| — DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynck 22, 
ul. Fłorjańska 15. Karmelicka 25, Aleja 29 Listo- 
ipada 17, ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1. 
| — NA POMNIK BERKA JOSELEWICZA. Ko- 
mitet Budowy Pomnika pułk. Berka Joselewicza 
/komunikuje: Zarząd miasta przydzielił pod budo- 
'wę pomnika Berka Joselewicza teren na plantach 
‘vis a vis P. K. O. Komitet przystąpił do akcji, ce- 
lem zebrania odpowiednich na ten cel funduszów. 
Składki nadesłali: WPP. Inż. Samuel Mehl zł. 500. 
„Jan Liban zł. 100. Rodziną Lax zł. 500. Aleksan- 
drowicz Zygmunt zł, 50. Siedziba Komitetu mie- 
fci się przy Rynku Gi. 10, telefon nr. 182.84 


cesie w Szezecinie (Stettin) a nie Szczucinie. 


e osb 
DYWĄNY. CERATY, LINOLEUM 
A. NULSSBALM, DIETLA 45 


—s— 

Dla uczczenia błp. Karola i Tyldy Gottliebów 
składają na rzecz Domu Sierót Żydowskich (ni. 
Jćzefa Dietla 64) zł. 250. DZIECI. 

3709g 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
pai al no e Rak a 3 ek a 

— JUBILEUSZ WANDY SIEMASZKOWEJ. W go 
botę ukaże się w teatrze im. J, Słowackiego nowość 
scen amerykańskich, dotąd w Polsce niegrana „Kró. 
lewska rodzina“ G. S$. Kaufmana i Edny Ferber w 
przystosowaniu dla scen polskich przez znanego p'- 
sarza Jerzego Kossowskiego. Majestatyczną postać 
Fanny Cavendish, najwybitniejszej przedstawicielki 
wspaniałego rodu aktorskiego, którego dzieje stano 
wią treść interesującej sztuki, kreuje Wanda Siema- 
szkowa. Rodzinę wielkich artystów Cavendish repra- 
zentują pozatem: Z. Jaroszewska. B. Ludwiżanka, R. 
Wroński. Sobotnie przedstawienie będzie równocze- 
śnie uroczystością jubileuszową ku uczczenia 45-lecia 
pracy scenicznej Wandy Siemaszkowej. 

— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj n% 
przedstawieniu popularnem, dramat K. H. Rostworo- 
wakiego „Judasz z Kariothu*". Jutro farsa „Chcę wła- 
śnie ciebie*, w premjerowej obsadzie. 

— „ŁADNA HISTORJA*, wesoła komedja Flers'a 
i Callavet'a dana będzie w piątek na przedstawieniu 
s cyklu „po cenach najniższych“, 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. (Bocheńska 7) Dziś, 
o godz. 8.45 wiecz. po raz szósty komedja ze śpiew3- 
mi i tańoami „Wesoły oficer“, w której Witler i Ka- 
reni kreują role tytułowe. Bilety sprzedaje firma 
Fischab, Grodzka 46, a od 6 pop. przy kasie. 

— OSTATNIE WYSTĘPY J. KOŁODNEGO W SA 
LI BOLOŃSKIEGO. Świetny humorysta i niezrówna 
ny pieśniarz wystąpi z oryginalnym wieczorem bu- 
moru i pieśni pt. „Kołodny żegna Kraków“, w sali 
Bolońskiego w sobotę dnia 14 bm. i w niedzielę dnie 
15 bm. Bilety po cenach najniższych już do nabycia 
przy kasie w sali Bolońskiego, Rynek 34. 

— — KUKIEŁKI U HAWEŁKI, cieszące się nie- 
słabnącem powodzeniem, dane będą, z powodu przy 
gotowań do kabaretu artystycznego nieodwołalnie po 
raz ostatni we środę, o godz. 8 wiecz, Tekst Magda- 
leny Samozwaniec i Artura Swinarskiego. Wykonają 
Zula Dudzińska, A. Swinarski i A. Cyprjan, przy 
tortepjanie Ryszard Gem. 
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PRZY ZEPSUTYM ŻOLĄDKU. zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach, bółu -w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub rozwo 
nieniu już jedna szklanka naturalnej wody gorze 
kiej Franciszka Józela działa pewnie, szybko i to 
daimo. Zał. przez lek, 


— WARSZAWSKI „TEATR DLA DZIECI“ W Bà- 
GATEŁI. Zapowiedź dwóch występów Teatru dla dzis 
ci T. Artyma w Bugateli, w sobotę, 14 bm., u goda. 
5 popoł, i w niedzielę 15 bm. o godz. 11.80 przedp 
wzbudziła zrozumiałą radosc dziątwy. Ceny miejsc 
najniższe 

— OSTATNIE DWIE WYSTAWY |. LICHTEN 
STEINA w Salonie Sztuki Riibnera, pl. Bominikań- 
ski 4. — Ciekawa ze wszech miar wystawa, budząca 
ogólne zainteresowanie kulturalnych sfer Krakows 
trwać będzie tylko kilka dni. 

— HALLO! CHRZANÓW. Dziś. w czwartek jedy' 
ny występ świetnego pieśniarza żydowskiego J. Ko- 
łodnego w Kinie „Zorza“. Początek 8.30 wiecz. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACEMIEGO 
Środa 7/30 wiecz.: „Judasz z Kariothu'* 
Czwartek 7.30 wiecz.: „Chcę właśnie ciebie* 


TEATR ŻYDOWSKI BOCHENSKA 7. 
Goscinne występy 8B, Wid>ra 

Środa, 8.45 wiecz.: „Wesoły oficer“ (zniżki ważna) 
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

APOLLO: „Pieśniarz Warszawy* (Eug. Bodo). 

ADRIA: „Dziś żyjemy. — Profesor w kabare- 
cie" (Buster Keaton). e 

ATLANTIC: „Józel w Egipcie”. 

BAGATELA: „Człowiek Lew" (Buster Crab- 
be). Ponadto na scenie występ Bronowskiego. 

DOM ŻOŁNIERZA: Zaginiona żona (Mary. Kid) 

PROMIEŃ: „Uśmiech szczęścia* (Norma Shea- 
rer i Friedrich March) i „Łiłjanka kocha się” (Lia 
liana Harvey). 

SŁONKO: „Róże św. Teresy“, j i 

SZTUKA: „Jarmark miłości“ (Jeanette Gay 
nor) 

a „Arystokracja podziemi“ (William Wara 
ren). 


WANDA: „Królowa Krystyna” (Greta Garbo). 


UCIECHA: „Czibi* (film austr. w jęz, ziem) 


GIEŁDA KRAKOWSKA Pea 
Kraków, 10. 4. 1934 Akcje niejednolife. Dola 
bez zmiany, 
Akcje bankowe: Bank Polski 81. 3 
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poź. dolas 
rowa 53.50, 3-proc. Poż. budowlana 43.75. - 
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na O- 
gól utrzymaną. Mocniej notowano akcje Benku 
Polskiego i z papierów procentowych 3-proc: 
Poż. budowlaną i 4-proc. Prem. Poż. dolarową, 
Reszta papierów utrzymana na ostatnim pozio: 
pig przy małem zainteresowaniu. Obroty niewiel 


e. 

Na pogiełdziu zupełny zastój 
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Popyt mały przy dostatecznej poda- 
ży. W Krakowie dolar gotówkowy 5.26—5.28, cze 
ki bankowo 527—530. Bank Polski płacił za do- 
lara gotówkowego drobne sztuki 5.25, grubsze 
5.26. Z innych walut Funt szterling 27.30—27.50, 
Frank szwajcarski 17125—171.75, Marka niemiee 
cka gótowka 204—206, wypłata 209.50—210.50, Ko- 
rona czeska gotówka 21.30—24.70. 

Krakowska giełda zbożowa z dnia 10. 4. 1934. 
Pszenica dworska czerw. stand. 2150—21.25, biała 
stand. 21-—21%0, targowa staxt 20.75—21, żyto 
dworskie stand. 14,15—1435, targowe stand. 14— 
14.15, owies dworski stand. 13—13.25, targ. stand. 
1250—12.75, zadeszczony do siewu 13.50—14, je- 
czmień na krupy dworski 15—17, targowy 14.50 
—15, mąka pszenna okr Krak. grysik pszenny 
40—41, grysikowa 38—38.50, 45-proc. 37—38, 60- 
proc. poznańska 31—32, mąka żytuia okr. Krak 
po 55 proc. I gat. 065-proc, 2350—23.75, HI gat. 
sitkowa 17—17.50, po 65 proc. razawa 18—1850. 
poślednia 15-—13.50. maka żytnia okr. Poznań 
I gat. 0—65-proc. 23.75—24, graham pszenny 29-« 
39, otręby żytnie 9.80—10, pszenne 10.50—11. Ten 
dencja spokojna —— dowozy małe. 

GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska gielda zbożowa z dnia 10. 4. 1934 
Ceny transakcyjne: żyto 615 ton 14.75, 30 ton 
13.70, 50 ton 14.65, pszsniea 90 tom 17.15, ceny Ore 
jentacyjne: pszenica 17—17 i jedna czw. Reszta 


bez zmian, Ogólne usposobienia spokojna 
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St 14. 
«ZBOT a DOZĄ O ZODI- 
GIELDA WARSZAWSKA 
Warszawa. 10. 4 Kursy zamknięcia: akcje. 
Bank Polski 81.59, 81.25, Łilpop 1175, Rudzki 


250. Starachowice 1065, 10.60 Tendencja mocna. 
Pepięry. procentowe;  3-proc. budowlana 13.75, 
gà G5, 4-proe. Inwest. 107.75, 5-proc konwers. 
615. D-proc, konwers. kolej. 58.25, 57.75, 6-proc. 
dęlar. 73, 72.88, 4-proc dolar. (dolarówka) 55.50, 
4:proc stabil. 57.75, 57.63, 57.75, Tendencja nieje- 
tsolita. Lasty zast BGK. oraz Bku Roln bez 
zmiany. i 
'Dęwizy: Belgja 123.90, Holandja 358 45, Kopen- 
baga 12245, Lond$n 27.40, Nowy Jork czek 5.29, 
Nowy Jork telegraficzny 5.29 i trzy czw., Paryż 
34.93 i pół, Praga 22.02, Sztokholm 14135, Szwaj- 
tarja 171.42, Włochy 45.58, Berlin 20990, 209.80. 
Tendencja niejednolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 10. 4 W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.27 i trzy czw. przy tenden- 
cji utrzymanej. W godzinach wieczorowych wy- 
nieńiano ofjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 
B26 i trzy czw. Oraz 5.28 w towarze przy tenden- 
'cji utrzymanej, 
: GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych, 10. 4 Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryż 20.38, Londyn 1598 i pół Nowy Jork 3.09 
i siedem ósmych, Bruksela 7230, Medjolan 26.54, 
Madryt 4222 i pół, Amsterdam 209.15, Berlin 


12230, Wiedeń oficjalny 73.03, Wiedeń noty 57, : 


Sztokholm 82.40, Oslo 80.25, Kopenhaga 71.35, Pra 
ga 1284, Warszawa 58.30, Białogród 7, Ateny 2.98 


, Konstantynopol 251, Bukareszt 3.05, Helsinki 7:05 | 


„łaponja 93. Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie L. 98.75 w Paryżu fr. fr. 1600, w Bu- 
rychu dol. 84 przy tendencji utrzymanej . 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork 9. 4, Kursy otwarcia: Dilonowska 
62, Stahiłizacyjna 98.50, Dolarowa 7125, Warszaw 
gka 63125, Śląska 63. Kursy zamknięcia: Dillo- 
mowska 8250, Stabilizacyjna 98.75, Dolarowa 72, 
Warszawska 63875, Śląska 64. Tendencja ntrzy- 


„mana, 

i GIELDA METALI W LONDYNIE 
*Londyq, 10, 4. Cynk dost. natychm. 1413/16, ter- 
min. 13 36, $yńa natychm 2401/2—2403/4, ter- 
grin. 2391/4—239 1/2, Banka 245, Straits 24314, 
„ołów natychm. 11/2, termin. 111316, miedź na- 
tychm. 33 7/16—339/18, termin. 333/4—33 13/16. E- 
lektrolit 36 £2—32. 


KRONIKA ŻAŁOBNA. 
' Onegdaj zmarł ,w Krakowię błp. Jakób Fever- 


„ Człowiek o. szlachkthem sercu i wielkich” 


"Cholim" 


4 


etłich charakteru, poświęcał błp. Jakób Feter- 
werk cały swój czas sprawom społecznym i cha- 

atywnym: Toteż zaskarbił sobie ogólną sympa- 

i poważanie współobywateli i licznych rzesz 
tładności ubogiej. Osieroconym dzieciom. córce i 
synowi, towarzyszy serdeczne współczucie. 


BR 


| 


Todatuie saldo bilansu kandlo 
w marcu b. r. 


Warszawa. 10. 4. PAT. Bilans kardlu zżagrani 
cznego Rzplitej Polskiej i Wolnego- Miasta Gdan 
ska*— według tymczasowych obliczeń Główneg:: 
Urzędu Statystycznego — przedstawia się w ma: 


wego 


cu br., jak następuje: Przywiezionc 190.075 tom 
wartości 72.802 000 zł. wywieziono 1.284.703 ton, 
wartości 87.569.000 zł. saldo dodatnie zatem w 
marcu wynosi 14.76':.006 zł. 


Oskarżył całą swą rodzinę © masowe 


podpalenie młynów 


(Telefonem od naszego korespordenta) 


Warszawa, 10. 4. (Sin) ' Warszawski sąd okrę- 
gowy na sesji wyjazdowej w Pułtusku rozpatruje 
sensacyjny proces całej rodziny młynarzy Perl- 
mutterów z Niesielska, którzy zostali oskarżeni 
przez własnego Syna o masowe podpalenie okolicz 
nych młynów. Istotnie w r. 1930 : 1931 spłonęło 
w okolicy kilka młynów, We wrześniu 1933 wrócił 
z Ameryki syn Perlmutterów, który oskarżył swych 
rodziców i trzech braci «.podmawianie do podpa 


leń, których mieli dokonać 60-letni Abraham Czar 
ka oraz syn jego. Naskulek zeznań syna Perlmutt- 
terów, złożonych pod przysięgą, policja aresztowa 
ła całą rodzinę Perlmutterów, oraz obu Czarków 
i niejakiego Cytryna. Syn Perlmntterów nie cieszył 
się dobrą opinją i miał podobno oskarżyć swych 
rodziców z zemsty za odmówienie mu większej 
sumy pieniędzy. Proces tiwa. 


Niemcy wstrzymulją spłaty 
cłuców zagranicznych 


Berlin. 10. 4. PAT. Z Bazylei donoszą, że na 
wczorajszem posiedzeniu małej komisji wierzyci= 
li zagranicznych Niemiec odczytany został lisi 
pręzydenta Banku Rzeszy dra Schachta, w któ- 
rym według doniesień niemieckiego binra informa 


cyjnego ma być mowa © przejściowem wstrzym: 
niu niemieckich spłat transferowych 2 powodi: 
wyczerpania zapasów dewiz na zakup surowców 
zagranicznych. Na posiedzenie komis. przedstaw: 
ciele niemieccy nie zostali jeszcze dopuszczeni. 


Odnelezieno leqertarną krainę złota 


(Telegram własny „Nowego Dzier.nika” 


Londyn, 10. 4. (L). Z Addis Abeba (Abisynja) 
donoszą, że badacz francuski Beyronde Prorok po 
dlugich poszukiwaniach odnalazł legendarny kraj 
Ofir, znany z biblji jako kraj złota. Wedle wiado- 


mości, nadeszłych od członków ekspedycji. odna- 
leziono nietylko kopalnie, z których ongiś wydo- 
bywano złoto i drogocenne kamienie, lecz także 
ruiny świątyń. 


Katastrofa Expressu Wiedeń-Peryż-bondyn 


Zamach dokonany przez terorystów hitilerou skich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń. 10. 4. (W) Erpress Wiedeń—Paryż -- 
Londyn wykoleił się dziś wczesnym rankiem w 
pobliżu stacji Ostering w Górnej Austrji. Lokom- 


UNATNA KSIEGA! 


w gauforyzawanym przekładzie polskim 


vczupełmienym najnowszemi materiałami. 
po cenie zniżorej dla Ezyfelników „Nowego Eziennika“ 


ERURATNA KSIEGA — ten niezwykły dokument czasu, który wstrząsnął opinia 
publiczną świata, demaskuje sprawców największej zbrodni 
politycznej w historji. 

ERUNATNA KEIEGA — rzuca jaskrawe światło na dzieje dyktatury kiilerowskie 
w Niemczech, ujawniając zakulisowe machinacje obecnych 

, władców "Trzeciej Rzeszy. 


FILTATNA KSIEGA 


— opisnje również mittyrologję skatowanego i postawionego 
poza prawem żydestwa niemieckiego. 


FEFEFE TY FCA — vkazsła się dotąd w następujących krajach: Anglia, Francja, 


Ameryka, 


Z. S. R. R., Czechosłowecia, Holańdja, Szwecja, 


Dania, Fin'ardja, Łotwa, Rumunja oraz Hiszpanja i osiągnęła 
rekordówą poczytność. 


Przci tie j cishi siarannie wydany, zawiera liezne oryginalne ilustracje. 


ł mir istizc a „Nov ego DKziennika* uzyskała dla naszych Czytelników, pragnących nabyć 
„kitretną Księęc*. ;paczną zniżkę ceny: cena egzemplarza wynosi 15 zł, 


(288 Cla GsyteinikCw „Koewego Lziennika'* JU zł., wraz z portem 10 zł. 60 gr 


„tgn ¿viena plisy ni e Adn r straca „Newego Dziennika*, Kraków, Orzeszkowej L. 7. 
€cCyLie |Q Litetszuu re ele, kwtly przeluzęm poczt. lub czekiem: FP. K. O 400.68 


tywa, wagon służbowy i dwa wagony pocztowe 
przewróciły się. Wagon sypialny i dwa wagony 
paryskie wyskoczyły z szyn. Maszynista został ża- 
bity, 16 osób, m. in. 6 funkcjonarjuszy poczto 
wych, zostało zranionych. Rannych odesłano do 
szpitala w Wels i Linzu. Ruch kolejowy przyweń 
cono o godz. 6.30. Przyczyną katastrofy był s2 
botaż. 

Wiedeń. 10. 4. (W; Pierwsze śledztwo w spra- 
wie katastrofy kolejowej pou Lincem wykaząłc, 
że chodzi o zamach, dokonany przez nieznanych 
jeszcze sprawców, prawdopodobnie terorystów hi:- 
lerowskich. Stwierdzono że sprawcy rozkręcili szy 
ny i usunęli je z nasypu. Generalna dyrekcja ko 
lei związkowych wyznaczyła nagrodę 5 tysięcy 
szylingów za wykrycie sprawców zamachu. Z cięż 
ko rannych funkcjonarjuszów kolejowych zmarł te 
szcze konduktor, wobec czego liczba ofiar śmierc 
wynosi dwie osoby. Rannych jest ogółem 15 osób. 


Aresztowanie hiflerewee, domniemanego 
sprawcy zamachu 

Wiedeń. 10. 4. (W) W związku z katastrofą ko 
lejową pod Lincem aresztowano pewnego robotni 
ka kolejowego nazwiskiem Baumgartrer stojącego 
pod zarzutem dokonania zamachu. Baumgartner 
który należy do partji hitlercwskiej jest podejrta- 
ny, że już w latach 1932 i 1933 brał udział w p> 
dobnych zamachach kolejowych w Austrji. 


PROGNOZA pogody na środę: Pogoda » gza- 
chmurzeniu zmienneu z przelotnemi deszczami. 
Znaczniejsze ochłodzenie Umiarkowane. chwila- 
mi porywiste wiatry zachodnie 1 półnacno-za- 
chodnie. 
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PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ. 


Nowe areszfowania w zwi 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 12. IV, 1934 


100.000 złotych 


(rg) W roku ubiegłym głośna była w Krakowie 
sprawa wielkiej kradzieży. jakiej dokonano na 
szkodę p Leona Ste.glera, zam rzy ul. Józefa 
Sarego. W niedzielę skralzioao z mieszkania p, 
Steiglera kasethę z gotówką. Znajdowały się tam 
dolary oraz inna malula w łącznej wyskości 100 
tysięcy złolych. 

W kilka dni po kradzieży znaleziono io:sitą 
kasetkę na brzegu Wisły. W tonu dochodzeń are- 
Ssztowano dwóch mężczyzn przeciw którym to- 
czyło się śledztwo. Zostało ono ukończone i nie- 
awem miał być wygotowany akt oskaczenia. 


onaoona gi ' d 


Pociąg popularny do Wieliczki 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państvowych w Kra 
kowie organizuje w niedziełę inia 15 bm. popłu- 
dniowy wypad pociągiem popularnym na 


„ZWIEDZANIE SALIN WIELICKICH* 


W programie: 1) Dancing w sali balowej, 2) 
(Występ Janiny Kulczyckiej, primadonny operetki 
warszawskiej, — Ceno przejazdu tam i z powro- 
tem: 1.— zł, Bilet wstępu na zwiedzanie salin, wy 
sięp i dancing 1.90 zł. razem 2.99 zł. Oijazd z Kra 
lowa o godz. 14.45. Przyjazd do Wieliczki godz 
15.15, Odjazd z Wialiczzi o golz. 18.55. Przyjazd 
do Krakowa godz. 19,25. Wagony Julmanowskie 
G-ciej klasy — miejsca unmerowane. Informacyj 
udzielają i sprzedaja bilety kolejowe łącznie z 
kartą uczestniciwa: P. B P. „Orbis“, Rynek GŁ, 
Polski Związek Turystyczny, Szpitalna 36, „Wa- 
gons-Lits-Cock*, Sławkowska i3. oraz Kasa oso- 
bowa na dworcu głównym. 


Szajka włamywaczy okradała 
wystawy sklepów krakowskich 


(rg) Ostatnio dokonano w Kraxowie szeregu 
śmiałych kradzieży wystawowych. Zuchwała szaj 
ka złodzieji ograbiła wystawy firmy Jakób Gross, 
w Rynku gł, Braciejowski, przy ul. Grodzkiej, 
Ecer, przy ul. Florjańskiej itd. 

Władze policyjne, prowadzące w tej sprawie 
Gochodzenia ustaliły nazwiska sprawców i po 
wyśledzeniu ich dokonały arzr:ztowania Leoaa 
Godynia (lat 28), robotnika, Franciszka Godyaia, 
(łat 20) Jana Godynia (lat 24), robotaixa, Broni- 
sławę Godyń (lat 54), wyrobnicę, Marjana Gody- 
nia (lat 21), robotnika, Marję Godyń (lat 34), ro- 
botnicę, Stefanję Godyń (lat 34) i Jana Barana 
(lat 30), robotnika. 

Równocześnie została aresziowana odbiorczyni 
skradzionych rzeczy w osobach Marji Kućmy (lat 
45) dozorczyni domu przy ul. Kalwaryjskiej 41. 
Większą część rzeczy, pochodzących z tych kra- 
Czieży odebrano 

Równocześnie znaleziono kilkanaście dar obu- 
wia męskiego i damskiego, sweter dziecinny, kil- 


Tymczasem sprawa przybrała nowy obrót. Jio 
krakowskie władze policyjne dokonały w dmu 
wczorajszym dalszych areszłowań. Araszto vania 
te pozostają w związku z kradzieżą u p Steigle- 
ra. W aresztach policyjnych osadzono dwie ko- 
bieiy oraz jednego mężczyznę. 

Jak widać sprawa wkracza na szersze iory i 
śledztwo ułegnie :zupełnieniu. Zwiększy się rów 
nież liczba oskarżonych. Bliższe szzzzgóły trzy- 
mane są w ścisłej tajemnicy, ze względu na to- 
czące się dochodzenia. -—77- = < 


Pa 


ka sztuk bielizny, pocholzących z Kradzieży na 
szkodę nieznanych właścicieli, Intzr:sowani mo- 
gą zgłaszać się celem rozpoznania tych *zaczy w 
Wydziale śledczym w godz. od 8—9, 

—o$0—— 


— Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ MUZEUM 
NARODOWEGO. W czwartek, 12 bm. o godz € 
wiecz. w Muzeum Narodowem w Suwsiennicach 
(wejście główne) Walne Zgromadzenie Towa- 
rzystwa Przyjaciół Muzeum Narodowego. Dla 
człanków Towarzystwa wstęp woiny, osoby nie- 
należące do Towarzystwa płacą wstęp 1 zł. Wpi- 
sy do Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Narodo- 
wego przyjmuje kasa Muzeum w godz. od 10 do 
2-giej Wkładka roczna — 6 zł, Członsowie Tow, 
korzystają ze zniżek do Muzeun z wolnych wsłę- 
pów na odczyty itd. 

— KURSY ZAWODOWE. Dyrzzcja Muzzum 
Przemysłowego i Instytutu Rzem. Przemysłowe- 
go przyjmuje wpisy na kursy: instalacji central- 
nego ogrzewania, gorseciarski i "ęxawiczniczy 
(wyrób ręcznych rękawiczek skórzo wych). Nau- 
ka na kursie obsługi silników spalino vych roz- 
pocznie się 16 bm. o godz. 19-tej. Informacje i zgło 
szenia w Dyrekcji Muzeum i Instytutu, ni. Smo- 
leńsk 9. 

— KOMU SKRADZIONO DAMSKI ROWER? 
W IV. Komisarjacie PP. przy ul. Grodztiej l. 65 
zdeponowano rower damski mało iżywaay, DO- 
chodzący z kradzieży na szkołę nieustalonej wła- 
ścicielni Poszkodowana zgłasić się może celem 
rozpoznania roweru w powyższym komisarjacie 


DZE 
—ez— 

— „BAR KADIMAR". Dziś godz. 7-ma Ogółay 
konwent recepzyżny. © godz. %-mej B. ©. w spra- 
wach b. ważnych. 

— JEHUDA. Dziś godz 7.15 kurs insteuktorski. 

— ŻYD. ORKIESTRA SYMFONICZNA. Dziś 
próba godz. 7.15 wiecz. w sali Inst. Muz. Anny 
2, II p. 

— DZIECI!!! MIŁE NIESPODZIANKI czekają 
was na „Wielkim Kiermaszu Wisseanym'. który 
odbędzie się w niedzielę 15 bm. o goiz. 330 popoł. 
staraniem org. „Młode WIZO'* Mikołajska 1. 6 


Międzynarodowy prawniczy 
kongres .radjowy w Warszawie 


Warszawa, 10.. 4. (PAŁ). Dzisiaj popołudniu w 
pałacu Krasińskich odbyło się uroczyste otwarcie 
5-go międzynarodowego prawniczego kongresu 
radjowego. Na otwarciu oprócz delegatów państw 
obcych obecni byli delegaci władz państwowych. 
wyższych uczelni, instytuyj naukowych, posłowie 
państw obcych. przedstawiciele sądownictwa, pra- 
sy zagranicznej i krajowej oraz zaproszeni goście. 
Kongres otworzył prezes polskiego prawniczego 
komitetu radjowego. prof. Henryk Konic, poczem 
przemawiali: wiceminister poczt i telegrafów p. 
Drzewiecki, wiceminister sprawiedliwości p. Siecz 
kowski oraz sekretarz miedzynarodowego komite- 
tu radjowego p. Robert Homburg (Francja). Na 
dzisiejszem posiedzeniu ukonstytuowało się prezy- 
djurm kongresu z przewodniczącym prof. Konicem 
na czele. 


=Nowy rekord samolotu 
bojowego 
Paryż, 10. 4. (M). Na lotnisku wojskowem w 
Villacoublay dokonano dziś próby lotu nowym kil 
kuosobowym samolotem bojowym typu _Potez 
B4". Próba wypadła doskonale. Na wysok ści 4 
tysięcy metrów samolot 


km. na godzinę, co jest największą szybkością, ja- 
ką dotąd zdołano osiągnąć na bojowych samolo- 
tach kilkoosobowych. 


O porozumienie 
mędzy Chinami a Mandżurją 
Londyn. 10. 4. (L) „Times“ donosi z Szanghaja. 
że członkowie rządu chińskiego wyjechali 2 Nan 
kinu do Nanczang, gdzie ma się odtyć doniosła 
konferencja z przewodniczącym rady narodowej w 
Pekinie generałem Huangfu i marszałkiem Ciang 
Kai Szekiem. w sprawie sytuacji politycznej. w 
Chinach północnych. Konferencja ta stoi w zwiąs- 
ku z ponownemi propozycjami Japenji. podjęsia 
normalnych stosunków między Chinami a Mandżu- 
rją. 


Walka z groźną szajką 
bandytów chińskich 


Londyn. 10. 4. (L) „Times“ donoei z Szanghaju, 
iż podjęta przez władze chińskie akcja. zmierza 
jąca do zlikwidowania groźnej ezajki banayckiej. 
stojącej pod dowództwem osławionego herszta Liu 
Kwei Tanga nie doprowadziła do celu. Banda Lit 
Kwei Tanga grasuje już od dłuższego czasu 0a 
pograniczn prowineji Szantung ` Kaugsu napada- 


osiągnął szybkość 308jąc na wsie i miawieczka chińskie, mordując lud- 


fundamentem masowej 


w e uz = 
azku z kradzieżą |e” 7st 


str. 18 * 


B Aiea na 


ZIEMIA 


Zydowski Fundusz Nar. 
przygotowuje 


ZIEMIĘ 


dia żydowskiej imigracii 


Ksiądz skazany za urządzenie 
nielegalnej loterji 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 10. 4. (Sin) Dyrekcja loterji pocią- 
sśnęła do odpowiedziałności sądowej proboszcza 


jednej z parafji podwarszawskich ks. Teodora 
E., który chcąc odnowić zniszczony kościół zor- 
ganizował z darów, złożonych przez parafjan lo- 
ierję fantową, nie zaopatrzywszy się w zezwole« 
nie generalnej dyrekcji łoterji. O łoterji tej 410- 
wiedziała się kontroła skarbowa, która uznała 
to jako karne przestępstwo. Na dzisiejszej rozpra 
wie oskarżony tłómaczył się tem, że nie wiedział, 
że zbiórka na celę "eligijne podlega tego rodza- 
ju ograniczenion. Sąd skazał ks. E. na 1 dzień 
bezwzględnego aresziu i 60 zł. grzywny, wyinie- 
rzając mu najniższy wymiar kary ze względu na 
to. że duchowny działał w dobrej wierze i 1rzą- 
dził loterję na cele religijne 


Zamożny odludek żywił się 


e e e 

padliną — aż do Śmierci 
Plock, 10 4. PAT. We wsi Skarzyna, gm. Wóje 
tów, powiatu płockiego, znarł w podejrzanych 
ckolicznościach zamażzy gospodarz, e samotny, 
i odludek nazwiskiem Kruszewski. Przeprowadza 
ne śledztwo wykazało, że niedawno Kruszewskże» 
mu zdechł koń, a on fakt ten ukrył i żywił się Tas 

dling aż do kompletnego zatrucia organizm, _ 
-k + 


Rozwiązanie chadecji 

austrjackiej — 1 mala 
(Telefonem od naszego korespondenta} d 
Wiedeń. 10. 4. (W) Na zgromadzeniu troma ©j- 
czyźnianego zapowiedziane zostało camoiozwię- 
zanie partji chrześcijańsko-epołecznej w Austeft: 
Aczkolwiek w sprawie tej zarząd partji fedzcw 
się nie wypowiedział, rozwiązanie partji ma adi 

stąpić dnia 1 maja. i 


Syn i córka Lloyda Georgea 
wsfępuią do bakour Party 


Londyn. 10. 4. PAT. W sferach parlamentarnych 
i politycznych Londynu szeroko omawiana jest 
sprawa wstąpienia syna Lloyd George'a, posła 
Gwillyma do Labour Party. Syn znakomitag przy, 
wódcy liberałów zgłosił podobno chęć wetąpienia 
do Labour Party za poradą ojca. Stary Lloyd 
George ma być tak zniechęcony do obecnej takty, 
ki paxtji liberalnej, że pragnie w ten sposób dać 
wyraz swemu niezadowolenia. Według pogłosek 
również córka Lloyd George'a, posłanka Megan 
zamierza wstąpić do Labour Party. 


Paryż, 10. 4. (PAT). „Action Francaise“ ogłasza 
okólnik syndykatu bankierów, w którym zazna- 
czone jest, że władze śledcze zażądały od wszyst- 
kich banków ujawnienia ewentualnych rachunków 
b. ministra pracy Dalimiera. Jednocześnie poleco- 
no bankom złożenie odpisów czeków wystawio» 
nych z tych rachunków. 

Baranowicze. 10. 4. PAT. We wsi Wołochowa czwoa 
ro dzieci znalazło w rowie niewystrzełony pocisk ar- 
tyleryjski, W czasie manipulowania przy pociskn na 
stąpił wybuch, który zabił na miejscu dwóch chłop- 
ców, Sietniego Leona Zapruskiego i jego 7-letniego 
brata Władysława Dwaj pozostali chłopcy zostali 
tak ciężko poranieni, Żęż po przewiezieniu do szpita 
la w kilka godzin potem zmarli, 

CEE uma O R) 


ność i paląc jej mienie. Ma ona na sumieniu pare- 
set morderstw. W akcji likwidacyjnej biorą udział 
oddziały wojgkowe wraz zartylerją i lotnictwem 
W ciągu ostatniego tygodnir Liu Kwei Tang byi 
już 6 razy ckrążony przez ddziałfy wojskowa, 
stale jednak udawało mu się umknąć. 
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WOLNE POSADY 


„STEŁLA - Illastra* 

chemiczna pralnia posu- 
k uje zastępców na Kraków 
lierwszeństwo mają ci, 
którzy wskażą lokale w 
1 erwszorzędnych punk- 
tich. =- Zgłoszenia: Plac 
Nartacki 9. EK 

i uspedjenra lub ki 
pedjeniki zdolnej sił 
po? piknie Türkel, Florjań- 
zia 22. Zgłoszenia między 
f- 10-tą rano. 641 


-PRZEDAZ 


Lobrze zaprowadzo 
i w ixbrykę wody wodo- 

w każtowić hurt i 
detail 3 z porodu wyjazdu 
co spizedan s. Zgłoszenia 
kod „Fabryka* do Adm. 
Now. Dziennika. 8707g 


MASZYNY do pisania, 
okazyjne. Bprzedaż 
zamiana — kupno: lö- 
węnstein, Kraków, Zw'e- 
rzyniecka 11. Tel 162 50 

5194x" 


— 


PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. mresięcz 


a m WO 


| „Nowy Dziennik“ 


informuje rzeczowo, szybko, 
przejawach życia ogólnego i żydowskiego 


Taubman. Bocheńska 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 12 kwietnia 1934 _ 


KUPNO 


Kupię pianino lub 
krótki fortepian używany 
do nauki. Zgłoszenia pod 
„Gotówka tanio do Adm. 

Nowago Dziennika, 
541ikr 


LOKALE 


3- pokojowe mieszia- 
nie pełny komfort — do 
wynajęcia od 15 kwietnia 
Rzeszowska 4. — Dozorca 
wskaże. _3706g 


2-pokojowe mieszka- 
nie słoneczne komfortowe 
nadbudówka, Starowiślua 
41 do wynajęcia. Wiado- 
mość: telefon 146-29. Kox 

54 2kr 


Pokój elegancko umeb- 
lowiny dla 2 panów do 
wynajęcia. Zgłoszenia do 
Adm. Now. Dziennika pod 
„Pierwszorzęony*. 369tkr 


MIESZKANIE dla pa- 
nienki (Ży'i.) n samot- 
nej wdowy od zaraz - 


1. piętro, m. 19. 


NAJSTARSZY ©RGAN 
ZYDOSTWA PCLSKIEGO 


= ŚWIATOWEJ LALA A 


GI LEKARZRZE 
DLA ZDROWIA | DZIEC?! 
DORA SE WSZYSTKICI ATTACH: DORT 


teare 3L- KOLŁAJAJA z. 


INSTYTUT 66 Kraków 
KOSMETYCZNY „A SUR kowska 9 
Tel. 129-82. Pod lek. kier. W. P. Dr. F. Ameisenówny. 
specjalistki chorób skórnych i kosmetyki łekarskiej 
stosuje najnowsze metody racjonalnej kosmetyki. 
Preparaty hygjeniczno kosmetyczne.  5033kr 


WYYYYVYVWYYVYVYYYYYW 


— WALNE ZGROMADZENIE KASY SPÓŁDZIEL- 
CZO-KREDYTOWEJ W SĘDZISZOWIE (Małopolska) 
odbędzie się dnia 22 kwietnia we własnym lokalu. o 
godz. 15-ej. Porządek dzienny: Zagajenie. Odczyta- 
mie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. Oñ- 
czytanie sprawozdania z przeprowadzonej rewizji 
związkowej. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzor- 
czej za rok 1988. Zatwierdzenie bilansu za rok sprz- 
wozdawozy, Udzielenie Zarządowi absolutorjum. Bu 
dżet na rok 1934. Zmiana $ 17 i 32 statutu. Wybór Za 
rządu i Rady Nadzorczej. Podział zysku. Uchwalen e 
najwyższej sumy zobowiązań, jakie Spółdzielnia m» 
że zaciągnąć. Ewentualja. 
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* | Reklama rźwięnią hanćln!! 


Twói ergan 


staje w obronie Twych praw i inieresów 


Co Ty 


Murdanika pierwszo- 
rzędna siła zm eni posadę. 


Łaskawe  zgłoszina do 
Adm. Nowcgo Dziennika 
pod „zaraz lub poźn'ej* 

308g 


Młody w3 biiny mu- 
zyk (s" srzypek) emigrant 
niemiec*i (Zyd), b. czionek 
drezdeyskiej Filharmonii, 
udziela lekcji aż do naj- 
wyższej klasy. Warunki 
b. skromne. Zgłoszenia 
pod „Mnzyk F. Z. do Adm. 
Now. Dziennika. 2374 
Pierwszorzedny na 
uczycieł — wychowawca, 
zdolny pedagog znający 
język: przyimie jakąkol- 
wiek pracę. Chętnie zajmie 
się domem samotnej pani 
i. t. p. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Wiśn'owski 
Antoni. p. Bochnia. toste- 
Restante. 3580g 


Emigrant władający 
czterema językami w sło- 
wie i piśmie poszukuje 
jakiegokołwiek zajęcia. — 
Zgłoszenia pod „P. I. S.* 
do Adm Now. Dziennika. 

3645kr 


dajesz Swemu organowi? 


Abenuj „Nowy Dziennik''i 


inseruj w „Nowym Dzienniku''! 
|_|) 


(WYCHODZI CD LIPCA 1918) 


Obowiązkiem moralnym 
każdego Żyda 


w Krakowie z odnoszen do domu 7 
Na prowincji z przesyłką pocztową c 
Zagranicą z przesyłką pocztową A 


ROWY DZIENNIK“ wychodz: codzieuuie także 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zvemurt Hochw K 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, 


wszechstronnie o wszełkicł 


poniedziałki i dui posu“ 


daje swoim Czytelnikom: 


Codziennie 16 stron druku 
Codziennie: Przegląd Gospodarczy, stale Informator Gespodarczo-Podatkowy (odpowiedzi na zapytania Czytelników) 


Co tydzień: Literatura, Sztuka, Nauka — Lekarz domowy (artykał, kronika, odpowiedzi na zapytania Czytelników) 
Przegląd sportowy (prócz codziennej kroniki sportowej) — Przegląd Akademicki 


Co 2 tygodnie: Przegląd filmowy — Przegląd Radjowy — Dzienniczek dla dzieci i młodzieży 
Stale: Informator Wojskowy (odpowiedzi na zapytania Czytelników) 
Stale: Własne korespondencje palestyńskie 

Własne korespondencje zagraniczne: Z Genewy, Paryża, Londynu, Berlina, Wiednia i t. d, 


K 
jesl niet; Iko czytać, ale i prenumerować „Nowy Dziennik“ 3 
||| "WPA a | 


ZŁ. 6:00. kwartal. ZŁ 18/66 

„ 628 » „ IPO 

„ 660 ` „ 103i 

„ 1008 > s 30 JI 0-25. 
| ie 1250. — 


Orze:2 uw. 


'akfor naczelny i odpowiedzialny: 
7, pod zarząd. Maksymiljana Feldmanna 


Prenumerata — 
to wydatek zaledwie 
20 groszy dziennie! 


tekŝcie | uadesianem ga 3 tamy "o 74 milimetr 
mów po 37 milimetr — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za ]0 siċv 
CENY w złotych: 1 strona 1'25. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75, — Za tekster 
— Drobne od słowa 020 Dla poszukując ych pracy 0'1@ — Gratuli. 
Za rastrzeżernie miuejeca dolicza się 25% 


Dr. 


RUZNE i 


Uniewążniam indeką 
wydziału prawa U. J. m 
nazwisko Einhorn Oskar.. 
370:g 


PRZYJMUJĘ wszelkie: 


prace do przepisywanis, 
na maszynie oraz tłóma-, 
czenia z2 niemieckiego) 
rosyjskiego, $żydowskie-| 
go i frarcuskitgo. Zgło- 
szenia: Mikołajska 6, Li 
piętro (lokal WIZO) mię 
dzy godz. 8 a 6-14. f 
asion) 


EMIGRANT, podupadty; 


kupiec, znajduje się bes} 
środków do życia, na naj 
licy — prosi uprzejmie” 
a zapomogę. Udaje się, 
do kulturalnych ludzi | 
dobrego charakteru. Za . 
pomogi przyjmuje Adia.' 
„N. Dziennika" pod „E-! 
migrant“. 


HAFTUJĘ, szyję bieliznę, 


wyprawy ślubne. Szycie 
bluzek, pyjam, szlafro 
ków. Btockowa, Dietla 
1. 50. TI. p. 36765 


OGŁOSZENIA. Podstawą obłiczeń jest I milimetr w jednym tamie — Strona w 


— Strona za tekstem 6 ła- 


Wilhelm Berzelhammer 


